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Komentarz 

W
 Polsce mnożą się 
miliardowe pro-
jekty świadczące 
o gigantomanii 
władzy i mające 

utwierdzać obywateli w prze-
konaniu, że stajemy się euro-
pejską potęgą (centralny port 
lotniczy, przekop Mierzei Wi-
ślanej). Tymczasem sfera bu-
dżetówki jest na finansowym 
dnie. I nie myślę tylko o prote-
stujących nauczycielach, ale 
o pracownikach urzędów wo-
jewódzkich, ZUS, administra-
cji sądów i wyższych uczelni, 
licznych państwowych in-
spekcji – tam fachowcy po stu-
diach zarabiają poniżej przy-
słowiowej kasy w markecie. 
Bo wbrew narracji władzy, 
w ostatnich latach głodowe 
pensje wypłacają Polakom nie 
zachodnie koncerny, lecz bu-
dżet państwa.                                                                 
Nie da się rozwiązywać cywi-
lizacyjnych problemów, a ta-

kim jest zapaść służby zdro-
wia, w warunkach zaostrzają-
cej się konfrontacji politycz-
nej. Tymczasem mamy całą li-
tanię ważnych tematów, które 
wymagają narodowej zgody. 
Na przykład system oświaty. 
Temat chwilowo przykryty 
przez problem pedofilii w Koś-
ciele, ale to ciągle tykająca 
bomba. Ostatni raport Naj-
wyższej Izby Kontroli pokazał 
to, o czym pisaliśmy od dawna 
– minister Anna Zalewska kła-
mała w sprawie skutków re-
formy. Likwidacja gimnazjów 
w szaleńczym tempie, wbrew 
społecznym protestom, to je-
den z przykładów ideologicz-
nego zaślepienia państwa, 
które zdemontowało coś, co 
dobrze działało, generując 
przy tym gigantyczny chaos 
organizacyjny, zmniejszając 
szanse edukacyjne dzieci (po-
dwójny rocznik) i powodując 
wymierne straty finansowe 
(dla polskich samorządów).                                                      
Należy docenić fakt, że w Pol-
sce można jeszcze czytać tak 
niezależne raporty, jak te 
w sprawie oświaty czy lecze-
nia raka. I, że mamy gazety 
i portale internetowe, które 

nie boją się pisać prawdy 
o faktycznym stanie państwa. 
Dlaczego mielibyśmy doce-
niać coś, co wydaje się oczy-
wiste? Bo w Polsce postępuje 
proces zawłaszczania przez 
partię rządzącą instytucji wła-
dzy. Począwszy od Trybunału 
Konstytucyjnego, którego 
atrapą kieruje obecnie „towa-
rzyskie odkrycie Jarosława 
Kaczyńskiego”. Kobieta regu-
larnie podejmująca prezesa 
PiS i premiera na domowych 
kolacyjach.                                                    
To są standardy republik ba-
nanowych, a logicznym fina-
łem procesu jest przejęcie 
bądź utrudnianie działalności 
także prywatnym podmiotom 
opiniotwórczym, w tym me-
diom i organizacjom pozarzą-
dowym (jak na Węgrzech). 
Każdy przejaw niezależności 
od PiS już dziś jest przedsta-
wiany przez partyjnych trolli 
jako wysługiwanie się obcym 
mocarstwom, zupełnie jak 
w PRL. I o tym – o modelu 
państwa polskiego na lata, 
o naszej wolności – traktuje 
maraton wyborczy, który roz-
poczyna się w niedzielę.  
¹

Krzysztrof  Zyzik  
krzysztof.zyzik@polskapress.pl 

Ciepły maj? Nic z tego. 
Ten weekend nie będzie 
zbyt pogodny ani ciepły 
Niech nikogo nie zmyli pogoda, jaka 
zapanuje w piątek - 18 - 20 stopni, 
bez opadów. Bo już w sobotę będzie 
chłodniej (14 - 15 stopni), choć ze 
słońcem i bez deszczu. W niedzielę 
będzie jeszcze gorzej. - Będzie poch-
murno, przelotny deszcz, tempera-
tura nie przekroczy 12 stopni, 
do tego będzie nieprzyjemny 
północno-zachodni wiatr - mówi 
Krzysztof Ścibor  z  biura prognoz 
Calvus. W poniedziałek znów nieco 
się ociepli, ale bez temperaturowych 
szaleństw. Temperatura osiągnie 18 
- 20 stopni, bez opadów. - W przysz-
łym tygodniu pogoda będzie 
w kratkę - mówi  Krzysztof Ścibor. - 
W środę i piątek przewidywane są 
przelotne opady, temperatura 
na poziomie 16 - 18 stopni.  
W maju nie ma więc szans na lato. 
Za to czerwiec ma być ładny i cie-
pły. Lipiec już gorzej - raczej desz-
czowy. (MAS)

Dzisiaj

Sobota

Niedziela

Ciśnienie  
1011,8 hPa  

Wiatr  
WSW 11 km/h 

Uwaga  
zachmurzenie duże

Ciśnienie  
1009,3 hPa 

Wiatr  
W 19 km/h 

Uwaga  
zachmurzenie

Ciśnienie  
1006,8 hPa 

Wiatr  
WSW 21 km/h 

Uwaga  
przelotne opady

21°C 
9°C

15°C 
10°C

12°C 
7°C

Pogoda w regionieTematem wyborczego 
maratonu jest wolność 

peryskop

Wczoraj zakończył się w Koszalinie Tydzień Kultury Studenckiej, czyli popularne juwenalia. 
Ostatnim akordem był koncert przy stadionie koszalińskiej „Gwardii”.   

W wypadku zginęła  
młoda kobieta

VW Polo z dużą siłą uderzył w drzewo. Zginęła kierująca nim kobieta. Auto spaliło się
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Tychowo 

Doszło do ogromnej tragedii. 
W czwartek nad ranem w wy-
padku na drodze pomiędzy 
Tychowem a Białogardem zgi-
nęła młoda kobieta. Jej auto 
spłonęło.  

Do tragedii doszło po godz. 5 
na drodze pomiędzy miejsco-
wościami Tychowo i Borzy- 
sław. Kierująca VW Polo 20-let-
nia mieszkanka powiatu bia- 
łogardzkiego, jadąc od strony 

Tychowa w kierunku Biało- 
gardu z nieznanych przyczyn 
zjechała na pobocze. Auto ude-
rzyło w przydrożne drzewo 
i stanęło w płomieniach. 

- Zgłoszenie o wypadku 
otrzymaliśmy o godz. 5.40. 
Pierwsi na miejsce zdarzenia 
dotarli strażacy z OSP Tycho- 
wo. Natychmiast przystąpili 
do gaszenia auta - powiedział 
nam Jacek Twardoń, rzecznik 
komendanta PSP w Białogar- 
dzie. 

Po ugaszeniu samochodu 

okazało się, że wewnątrz znaj-
dują się zwęglone zwłoki kie-
rowcy.  

Droga z Tychowa do Biało- 
gardu przez dłuższy czas była 
zablokowana. Na miejscu zda-
rzenia była policja i dwie jed-
nostki PSP z Białogardu.  

Rano warunki na drodze 
były niezłe. Nie wiadomo, czy 
byli jacyś świadkowe zdarze-
nia. Śledztwo w tej sprawie pro-
wadzi Prokuratura Rejonowa 
w Białogardzie. ¹ 

Krzysztof Bednarek

MATERIAŁ WYBORCZY 009113504

Materiał pochodzi i został s� nansowany ze środków KW Prawo i Sprawiedliwość
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wydarzenia

Koszalin  

Koszalińscy radni miejscy z  
klubu Prawa i Sprawiedliwości  
zwołali wczoraj w błyskawicz-
nym tempie konferencję  dla 
dziennikarzy. Przedstawili li-
stę trudnych pytań skierowa-
nych do prezydenta Koszalina 
w sprawie funkcjonowania 
klubu AZS Koszalin. Nieco 
później pytania te w formie in-
terpelacji przedstawili na sesji 
Rady Miejskiej.  

- W ubiegłym roku klub koszy-
kówki AZS Koszalin obchodził 
50-lecie - mówiła radna Anna 
Mętlewicz. - Od 2003 koszaliń-
scy koszykarze występują 
w najwyższej lidze koszykar-
skiej - ekstraklasie. W tym okre-
sie klub osiągnął wiele sukce-
sów i stał się wizytówką Kosza-
lina na sportowych arenach. 
Niestety, ostatnie informacje, 
które do nas docierają, a odno-
szą się do kondycji finansowej 

spółki, powodują nasz duży 
niepokój o jej dalsze losy. Tym 
większy, że istnieje przypusz-
czenie, że w kolejnym sezonie 
ekstraklasy koszykówki nie zo-
baczymy naszych zawodników 
rywalizujących o mistrzostwo 
Polski. Rodzi się wiele pytań 
o to, co przyczyniło się do pow-
stania tak trudnej sytuacji fi-

nansowej spółki. Dlatego do-
magamy się od pana prezy-
denta odpowiedzi na pytania - 
i tu radna Anna Mętlewicz przy-
toczyła listę wspomnianych py-
tań, wśród nich m. in.: o to, czy 
zarząd spółki złożył wniosek 
o upadłość do sądu; czy prezy-
dent zlecił wdrożenie programu 
naprawczego; jakie zaległości 

kontrahentów ma spółka; czy 
prawdą jest, że ma setki tysięcy 
złotych zaległości wobec za-
wodników, trenerów, pracowni-
ków; ile pieniędzy z urzędu 
i spółek miejskich trafiło do AZS?  

- Co się stanie z koszykarską 
drużyną AZS w przypadku 
upadłości - czy będzie to ozna-
czać konsekwencje również dla 

mieszkańców - kibiców, bo 
w następnym sezonie nie będzie 
zespołu AZS w rozgrywkach ek-
straklasy koszykówki? - pytała 
też radna PiS.  

Tuż po konferencji prezy-
dent Piotr Jedliński pytany przez 
dziennikarzy o komentarz po-
wiedział: - Odpowiedzi na inter-
pelację będą udzielone radnym 
na piśmie. W przyszłym tygod-
niu zbiera się rada nadzorcza 
spółki i wtedy będziemy  mogli 
coś więcej powiedzieć. Kłopoty 
finansowe są odkąd AZS  jest 
w ekstraklasie. To spółka prawa 
handlowego i będą tu  stoso-
wane przepisy kodeksu handlo-
wego. Wiadomo jest, że miasto 
sponsoruje nie tylko koszy-
kówkę,  ale i piłkę ręczną, i inne 
kluby. I nasza dotacja jest rozli-
czana zgodnie z prawem.   

Czy będzie złożony wniosek 
o upadłość spółki? - To też bę-
dzie wiadomo w przyszłym ty-
godniu - czekamy na to, co ustali 
rada nadzorcza - odpowiedział 
prezydent.  

O wczorajszej sesji Rady 
Miejskiej w Koszalinie i głosowa-
nych uchwałach - piszemy 
na str. 8.   
¹

Zbierają się czarne chmury nad AZS 
Koszalin. Radni PiS mnożą pytania

Radni miejscy PiS  w trakcie wczorajszej sesji Rady Miejskiej w Koszalinie zwołali konferencję 
z udziałem dziennikarzy, na której przedstawili treść interpelacji; film na gk24.pl
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Marzena Sutryk  
marzena.sutryk@gk24.pl

Biały Bór  
Maturzyści zdawali 
egzamin z ukraińskiego 
Wczoraj w I  LO  im. Tarasa 
Szewczenki w Białym Borze odbył 
się egzamin maturalny z języka 
ukraińskiego. Szkoła w Białym Bo-
rze jest jedyną tego typu placówką 
mniejszości ukraińskiej na Pomo-
rzu. Do tegorocznego egzaminu 
przystąpiło 13 absolwentów. - 
Szkoła osiąga bardzo dobre rezul-
taty z egzaminów maturalnych i ro-
krocznie znajduje to odzwierciedle-
nie w Rankingu Maturalnym Li-
ceów „Perspektyw” - ostatnio 224. 
miejsce w Polsce, 10. w woj. za-
chodniopomorskim - mówi Roman 
Biłas, prezes oddziału Związku 
Ukraińców w Koszalinie. - W bieżą-
cym roku szkolnym będą utwo-
rzone dwie klasy pierwsze - po gim-
nazjum oraz po szkole podstawo-
wej. Do liceum uczęszcza młodzież 
pochodzenia ukraińskiego, Ukra-
ińcy oraz Polacy. Zapraszamy chęt-
nych do odwiedzenia naszej szkoły 
oraz podjęcia nauki w I LO w Białym 
Borze. (MAS)
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Celem projektu jest dotarcie do wszystkich regionów, 
powiatów, gmin, gdzie trenerzy potrzebują wsparcia

Bobolice  
Irena Boguszewska  
irena.boguszewska@polskapress. pl     

Do Bobolic po raz drugi zawi-
tała Mobilna  Akademia Mło-
dych Orłów. 

Bardzo interesujące zajęcia 
na Stadionie Miejskim  dla tre-
nerów piłki nożnej, nauczy-
cieli wychowania fizycznego 
oraz wszystkich zaintereso-
wanych osób z terenu po-
wiatu koszalińskiego prowa-
dzili trenerzy Polskiego 

Związku Piłki Nożnej Maciej 
Mateńko i Tomasz Michal-
czyszyn. Mieli wykład pt. 
„Piłka nożna bez dyskrymina-
cji”. Potem były zajęcia prak-
tyczne na boisku dla dzieci 
z roczników 2009/ 2008 oraz 
2007/2006. W nich uczestni-
czyli zarówno chłopcy, jak 
i dziewczęta. 
Mobilna Akademia Młodych 
Orłów jest jednym z projek-
tów Polskiego Związku Piłki 
Nożnej, który ma zreformo-
wać polską piłkę dziecięcą 
i młodzieżową.  

Akademia Orłów, czyli piłka bez dyskryminacji 

 009088893

„Non Omnis Moriar........”

Mija 3 rocznica śmierci 
naszej Kochanej Żony, Mamusi i Wielkiego Przyjaciela 

śtp

Danuty Rużyło
Msza Święta w Jej intencji zostanie odprawiona w piątek, 
7 czerwca 2019 r. o godzinie 17.00 w kościele parafialnym 

pod wezwaniem św. Józefa Rzemieślnika w Koszalinie 
przy ul. Łużyckiej 12.

Z najczulszymi wyrazami pamięci i podziękowania 
za Życie

Mąż i Synowie

 009119904

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że dnia 23 maja 2019 roku odszedł od nas 

kochany Mąż, Tata, Dziadek i Teść 

Waldemar Gręźlikowski 

Ceremonia pogrzebowa odbędzie się 
25 maja o godzinie 13.30 

w kaplicy na Cmentarzu Komunalnym w Koszalinie. 

Pogrążona w smutku 

Rodzina

 009119817

 009119978

Z wielkim smutkiem i żalem żegnamy Naszego Przyjaciela

Wojtka Brzezińskiego
Pozostanie On w naszych sercach i ciepłej pamięci

jako Człowiek niezwykle pogodny i życzliwy 
dla ludzi, dla świata.

Łączymy się w bólu z Najbliższymi
koleżanki i koledzy ze studenckich i kolejnych... lat.

 009121169

 009120934
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Koszalin  

- W naszej ocenie realna opła-
ta w prywatnych żłobkach dla 
rodziców to 500 - 600 zło-
tych, a nie  800 - 900 złotych. 
Apelujemy do właścicieli pry-
watnych placówek o rozsądek 
i obniżenie stawek. W prze-
ciwnym razie albo ograniczy-
my dotacje, albo w ogóle 
z nich zrezygnujemy. Miasto 
nie ma obowiązku dopłacać 
do prywatnych żłobków - mó-
wi Przemysław Krzyżanow-
ski, wiceprezydent Koszalina.   

- Miasto dokłada ok. 3 mln zł 
do prywatnych żłobków, po  
400 złotych na każde dziecko, 
nie po to, by prowadzący te pla-
cówki śrubowali opłaty. To ma 
być wsparcie dla rodziców 
i ulga dla ich kieszeni, a okazuje 
się, że te dotacje często nie są 
uwzględniane przez prowadzą-
cych żłobki - mówi wiceprezy-
dent Przemysław Krzyżanow-

ski. - Często rodzice, korzysta-
jący z prywatnych żłobków, na-
wet nie mają świadomości, że 
dany żłobek dostaje na jego 
dziecko 400 zł z budżetu miasta 
i do tego jeszcze 100 złotych 
z programu rządowego Maluch. 
Te dotacje są po to, by zmniej-
szyć docelowo opłaty, jakie po-
noszą rodzice, ale tak się nie 

dzieje.  Opłaty w prywatnych 
żłobkach sięgają czasami nawet 
800 - 900 złotych. W tej sytuacji 
nasza oferta - w publicznych 
żłobkach jest bardzo kusząca, bo 
opłata za pobyt dziecka wynosi 
200 zł miesięcznie, do tego 
opłata za wyżywienie. Nic dziw-
nego, że podczas naboru jest tak 
długa kolejka chętnych - dodaje 

wiceprezydent. Potwierdza, że 
łącznie utrzymanie każdego 
dziecka w żłobku publicznym to 
ok. 1,3 tys. zł miesięcznie. - Ale 
samorząd jest obciążony znacz-
nie większymi kosztami związa-
nymi z organizacją całej polityki  
zapewnienia opieki dzieciom. 
Tego nie można porównywać. 
Pobieranie w prywatnych żłob-

kach nawet po 900 złotych - to 
niedopuszczalne. Będziemy 
apelować do skutku.  Pieniądze 
z budżetu miasta muszą być wy-
korzystywane we właściwy spo-
sób - podkreśla wiceprezydent.  

Okazuje się jednak, że 
z rynku, gdzie działają prywatne 
żłobki, płyną też pozytywne 
sygnały o przykładach na to, że 
wcale nie trzeba pobierać sło-
nych opłat od rodziców, by pro-
wadzić  prywatną placówkę. 
Wiadomość z wczoraj - przy ul. 
Piłsudskiego 11-15 od lipca pry-
watny żłobek „Małe serduszko” 
chce otworzyć trzeci oddział.  
- Oddział ten jest objęty dwulet-
nią dotacją unijną i przezna-
czony jest głównie dla dzieci, 
których co najmniej jeden z ro-
dziców wraca na rynek pracy 
oraz dzieci, których co najmniej 
jeden z rodziców jest osobą nie-
pełnosprawną (bez określenia 
rodzaju i grupy niepełnospra-
wności) - mówi Robert Grabow-
ski, rzecznik koszalińskiego ra-
tusza. - W żłobku tym rodzice 
ponosić będą jedynie koszty wy-
żywienia dzieci w wysokości 
około 250 złotych miesięcznie. 
Utworzonych tam zostanie  50 
miejsc.

Władze Koszalina dotują prywatne 
żłobki i domagają się obniżenia opłat

W tym roku aż 276 maluchów nie dostało przydziału w miejskich żłobkach. W prywatnych 
żłobkach czeka aktualnie ok. 190 wolnych miejsc 
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Marzena Sutryk  
marzena.sutryk@gk24.pl

Wczoraj w Koszalinie obcho-
dzono 100-lecie utworzenia 
i działalności PCK. Z tej okazji 
na Skwerze Polskiego Czerwo-
nego Krzyża w Koszalinie (w są-
siedztwie Sądu Okręgowego) 
został posadzony dąb. Odbyła 
się też uroczystość upamiętnia-
jąca kilka pokoleń działaczy 
PCK i 100 lat służby organizacji 
na rzecz potrzebujących.  

W spotkaniu wzięli udział 
zaproszeni goście, wśród nich 
zasłużeni działacze.  

Warto wspomnieć, że Polski 
Czerwony Krzyż był pierwszą 

polską organizacją humani-
tarną, która była obecna w Ko-
szalinie od 1945 roku i która 
udzielała wsparcia przybywa-
jącym do miasta osadnikom.  

Wydarzenia w Koszalinie, 
które są zwązane z obchodami 
100-lecia PCK, honorowym pa-
tronatem objął prezydent Ko-
szalina Piotr Jedliński.  

PCK to najstarsza polska or-
ganizacja humanitarna, będąca 
członkiem Międzynarodowego 
Ruchu Czerwonego Krzyża 
i Czerwonego Półksiężyca. 
(MAS)

Dąb na 100-lecie PCK

wydarzenia

W spotkaniu wzięli udział zaproszeni goście, wśród nich 
zasłużeni działacze
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Koszalin  
Dyżury radnych  
dla mieszkańców  
Wtorek, 28 maja 
- w godzinach  18-19 w siedzibie 
Rady Osiedla „Rokosowo” 
przy ul. Ruszczyca 14 w Koszali-
nie dyżurować będzie radny Se-
bastian Tałaj oraz przedstawi-
ciele RO.  
Poniedziałek, 3 czerwca 
- w godzinach 16-17 w siedzibie 
Rady Osiedla „Morskie” przy ul. 
Spokojnej 47 w Koszalinie (Klub 
„Bałtyk”) dyżurować będzie 
radny Błażej Papiernik oraz 
przedstawiciele RO – Irena 
Borucka i Renata Ostrowska 
- w godzinach 16-17 w siedzibie 
Rady Osiedla „Tysiąclecia” 

przy ul. Projektantów 1 dyżuro-
wać będzie radna Barbara 
Grygorcewicz oraz   
przedstawiciele RO – Bolesława 
Dudzinkiewicz i Justyna 
Tomczyk, a także funkcjonariu-
sze Policji i Straży Miejskiej.  
(MAS) 

Koszalin 
Prowadzisz 
działalność? Pamiętaj 
o opłatach   
Prezydent Koszalina przypo-
mina, że 31 maja 2019 roku 
upływa termin wnoszenia 
opłaty II raty za korzystanie 
z zezwoleń na sprzedaż napo-
jów alkoholowych.  
(MAS)

Koszalin 
Chcesz oddać odpady 
do punktu zbiórki? 
Sprawdź godziny  
Przedsiębiorstwo Gospodarki Ko-
munalnej w Koszalinie, prowa-
dzące punkty selektywnego zbie-
rania odpadów komunalnych 
na terenie miasta Koszalina, zmie-
niło godziny ich otwarcia. A kon-
kretnie -  Punkt Selektywnego 
Zbioru Odpadów Komunalnych 
(PSZOK) oraz Miejsce Selektyw-
nej Zbiórki Odpadów Komunal-
nych  (MSZOK) są teraz czynne: 
od poniedziałku do piątku - w go-
dzinach od 8 do 16, a w soboty 
od 8 do 13.  
PGK przypomina, iż z PSZOK 
i MSZOK mogą korzystać wyłącz-
nie mieszkańcy Koszalina. Miesz-
kaniec nieruchomości jednoro-
dzinnej, aby skorzystać z możli-
wości przywiezienia odpadów, 
zobowiązany jest do okazania do-
wodu wniesienia opłaty za gospo-
darowanie odpadami za po-
przedni miesiąc kalendarzowy. 
Natomiast mieszkaniec zabu-
dowy wielorodzinnej - zaświad-
czenia wydanego przez zarządcę 
nieruchomości lub innego doku-
mentu potwierdzającego za-
mieszkanie w danej nierucho-
mości.  
Regulamin PSZOK i MSZOK oraz 
wykaz przyjmowanych odpadów 
dostępne są na stronie 
www.pgkkoszalin.pl oraz 
www.koszalin.pl (MAS)

KRÓTKO

Materiał wyborczy 009085650

Materiał pochodzi i został sfinansowany ze środków KW PiS

eprasa.pl 24fad3813f
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Szczecinek 

18 złotych od osoby zapłacą 
za śmieci mieszkańcy Szcze-
cinka. Podwyżce towarzyszy-
ła wyjątkowo burzliwa debata 
wśród radnych. 

Podwyżka jest spora. Mie-
sięczna podstawowa opłata 
śmieciowa drożeje aż o 4 złote, 
czyli 28,5 procent. „Za” była 
Koalicja Obywatelska, przeciw 
opozycja. Przypomnijmy, że 
miesiąc temu już wszyscy ra-
zem doprowadzili do tego, że 
burmistrz Szczecinka wycofał 
się z projektu powiązania 
opłaty ze zużyciem wody. To 
pozwoliłoby „wyłapać” 
wszystkich, którzy obecnie 
uchylają się od jej płacenia. 
Deklaracje śmieciowe złożyło 
bowiem 31,7 z 38 tysięcy 
mieszkańców.  

Już wtedy było oczywiste, 
że podwyżka w ramach starej 
metody płatności, stanie po-

nownie na forum Rady Mia-
sta, bo obecne wpływy nie 
pokrywają kosztów wywozu 
i zagospodarowania śmieci. 
Przy obecnych realiach 
Szczecinek kosztuje to pra-
wie 6,3 mln zł rocznie, 
przy starej stawce 14 zł zabra-
kłoby na koniec około 800 
tys. zł, a budżet do gospodarki 

śmieciowej dopłacać nie może.  
-  Czy 18 zł jest zasadne, wy-

chodzi mi, że miasto zyska 
na tym około 1,5 mln zł – dzi-
wiła się radna Joanna 
Pawłowicz z Prawa i Sprawied-
liwości.  

Burmistrz Daniel Rak wyjaś-
nił, już teraz powstaje niedobór 
i że nowy cennik wejdzie w ży-

cie z początkiem lipca, a więc 
zostaje tylko pół roku na zbilan-
sowanie wpływów i wydatków.     
Radna Małgorzata Kubiak-
Horniatko z Porozumienia Sa-
morządowego postulowała, 
aby obecny system uszczelnić 
i namierzać osoby, które uni-
kają płacenia za odpady. Urzęd-
nicy to robią, weryfikują na bie-

żąco listę zgonów i narodzin, 
a w tzw. nieruchomościach „ze-
rowych” (gdzie nikt nie złożył 
deklaracji) sprawdza się zuży-
cie wody. Właściciele podejrza-
nych nieruchomości są pro-
szeni o wyjaśnienia. Sęk w tym, 
że nawet jeżeli podejrzenia 
o nieuczciwości się  potwier-
dzą, to ratusz nie ma możli-
wości karania składających za-
niżone deklaracje.  

- Ale jest możliwość sankcji 
karnych wobec osób, które skła-
dają fałszywe oświadczenia – 
radny Janusz Rautszko sam jed-
nak przyznał, że będzie problem 
jak to udowodnić.  

- Polaczkowość z nas wycho-
dzi – radny KO Marek Ogro-
dziński apelował, aby miesz-
kańcy informowali ratusz, gdzie 
ile osób zamieszkuje. – To  nie do-
nosicielstwo, a społeczeństwo 
obywatelskie.  

Słowo „polaczkowość”  obu-
rzyło Tomasza Wójcika z PiS, 
który domagał się rozwinięcia tej 
myśli. – Chodzi o to, że chcemy 
czerpać korzyści z czegoś fajnego, 
a nie brać na siebie obowiązków 
– tłumaczł radny KO i przepraszał 
jeżeli ktoś poczuł się dotknięty 
słowem „polaczkowość”. ¹

Rada Miasta Szczecinka: za śmieci 
nadal od osoby, ale z dużą podwyżką 

Radny Tomasz Wójcik (w środku) domagał się dokładnych wyliczeń, jakie są koszty wywozu 
i zagospodarowania śmieci ze Szczecinka 
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Rajmund Wełnic 
rajmund.welnic@gk24.pl

Koszalin  
Marzena Sutryk  
marzena.sutryk@gk24.pl 

Koszalińska Kolej Wąskotoro-
wa zaprasza na wyjątkowy 
Dzień Dziecka w Rosnowie. 
Będzie można obejrzeć kole-
jowe makiety.  

1-2 czerwca w Rosnowie zapla-
nowano Ogólnopolską Wy-
stawę Makiet Kolejowych. Mo-
delarstwo - pasja, zabawa, 
nauka, hobby. W sobotę 1 
czerwca w godzinach 10-16.30, 
a w niedzielę 2 czerwca w go-

dzinach 10-14. Wstęp wolny.  
Projekt dofinansowany jest ze 
środków programu Fundusz 
Inicjatyw Obywatelskich 2018. 
Wystawa jest organizowana  
w sali gimnastycznej Szkoły 
Podstawowej w Rosnowie, 
Rosnowo 34.  

- Zapraszamy serdecznie 
dzieci i młodzież oraz doro-
słych z Koszalina oraz z sąsied-
nich gmin na to wyjątkowe wy-
darzenie - mówi Andrzej Kisiel 
ze stowarzyszenia. - To pierw-
sza w regionie koszalińskim 
tego typu inicjatywa. Na wy-
stawę zostali zaproszeni naj-

lepsi polscy modelarze, specja-
lizujący się w budowie makiet 
kolejowych. Będzie to 5-6 du-
żych makiet, które zajmą całą 
salę gimnastyczną w szkole! 

Dojazd na wystawę: pociągi 
wąskotorowe z Koszalina (ul. 
Kolejowa 4) wyruszą w sobotę 
o godz. 11, 14, 17; w niedzielę 
o godz. 11. Przejazd jest płatny. 
Bilet normalny w obie strony to 
25 zł normalny i ulgowy - 20 zł; 
są też bilety rodzinne (2+1, 2+2, 
2+3).  

Rezerwacje i  informacje: 
tmkw@waskotorowka.kosza-
lin.pl, tel. 601-154-937. 

Nietypowa wystawa: duże makiety 
kolejowe na wyciągnięcie ręki

W sali gimnastycznej w szkole w Rosnowie organizatorzy przygotują kilka dużych makiet 
kolejowych. Wstęp na wystawę będzie za darmo
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wydarzenia

REKLAMA 007431803

Szczecinek 
Akcja „Drzewko 
za makulaturę” koło 
marketów Brico 
i Intermarche 
Już w niedzielę (26 maja) miesz-
kańców Szczecinka – i nie tylko – 
zapraszamy na naszą akcję 
„Drzewko za makulaturę”. Za kilka 
kilogramów surowca wtórnego 
będzie można dostać sadzonkę 
cennych drzewek. „Głos Koszaliń-
ski” organizuje w Szczecinku eko-
logiczną akcję „Drzewko za maku-
laturę” po raz pierwszy. W godzi-
nach od 10 do 14 na parkingu 
przy ulicy Kołobrzeskiej koło su-
permarketów Intermarche 
i Bricomarche będziemy rozda-
wać sadzonki drzew i krzewów. 
Na nowych właścicieli i posadze-
nie czekają między innymi: 
świerki srebrne, jałowce, jodły 
balsamiczne, kosodrzewiny, 
sosny, tawuły (różne odmiany), li-
gustry, irgi, forsycje, tojeści, 
krwawniki, floksy szydlaste, tu-
rzyce, astry. Na pewno mogą być 
ozdobą każdego ogrodu. Warun-
kiem odebrania rośliny jest przy-
niesienie 3 kilogramów makula-
tury. Partnerami akcji są 
Intermarche, Bricomarche, 
Ogrody Hortulus, Szkółka Roślin 
Ozdobnych  Rafał Broda oraz 
Ośrodek Sportu i Rekreacji Szcze-
cinek. Odbiór makulatury zapew-
nia Przedsiębiorstwo Gospodarki 
Komunalnej w Szczecinku.  
(R)

KRÓTKO

REKLAMA 009116502

Zarząd

Stacji Hodowli i Unasieniania Zwierząt spółki z o.o. w Bydgoszczy

ogłasza aukcję (przetarg ustny) na sprzedaż lokalu mieszkalnego, stanowiącego własność Stacji Hodowli i Unasieniania Zwierząt spółki z o.o. 
w Bydgoszczy, zwanej dalej „Spółką”, położonego na parterze w budynku przy ulicy Szczecińskiej 45, oznaczonego nr. 4 o pow. 131,30 m² 
z przynależną piwnicą o pow. 18,50 m² wraz z udziałem 356/1000 (14980/42080) w częściach wspólnych i w działce gruntu nr 650/1 o pow. 
1018 m², na której położony jest budynek. Nieruchomość lokalowa nie posiada księgi wieczystej. KW nr KO1I/00058198/7 prowadzona przez 
Sąd Rejonowy w Szczecinku V Wydział Ksiąg Wieczystych dotyczy nieruchomości gruntowej zabudowanej działki nr 650/1, obręb 20 m. 
Szczecinka.

Cena wywoławcza  – 217.000 zł
Wadium  – 21.700 zł
Postąpienie  – 2.170 zł

Aukcja odbędzie się w dniu 10.06.2019 r. o godz. 11.00 w siedzibie Spółki w Bydgoszczy (świetlica) 85-689 Bydgoszcz, ul. Zamczysko 9a.
Wszelkie informacje o lokalu można uzyskać osobiście lub telefonicznie u Pana Mariusza Wykrzykowskiego pod nr. tel. 602 254 549.
Lokal można oglądać po uprzednim  telefonicznym umówieniu się na spotkanie z Panem Stanisławem Użarowskim, tel. 509 328 480.
Wadium należy wpłacić na rachunek bankowy Spółki nr  98 1240 6478 1111 0000 4948 9798  z dopiskiem „wadium – przetarg 10.06.2019r. 
lokal nr 4”, najpóźniej do dnia 7.06.2019 r. Za datę wniesienia wadium uznaje się  datę wpływu środków na rachunek bankowy podany 
w niniejszym ogłoszeniu. Wadium wniesione przez uczestnika aukcji, który aukcję wygrał, zalicza się na poczet ceny nabycia lokalu. Spółka 
zatrzymuje wadium, jeżeli: wpłacający wadium zrezygnuje z uczestniczenia w aukcji, żaden z uczestników aukcji nie zaoferuje co najmniej 
ceny wywoławczej, albo uczestnik aukcji, którego oferta została wybrana, uchylił się od zawarcia umowy sprzedaży lokalu, albo zawarcie 
umowy sprzedaży lokalu stało się niemożliwe z przyczyn leżących po stronie uczestnika aukcji. Wadium złożone przez oferentów, których 
oferty nie zostaną przyjęte, zostanie zwrócone bez oprocentowania w terminie do 3 dni po odwołaniu albo zamknięciu aukcji.
Warunkiem przystąpienia do przetargu jest, poza zapłaceniem w terminie wadium, przed rozpoczęciem licytacji przedłożenie: 1) oświadczenia, 
że oferent akceptuje warunki przetargu, zapoznał się z sytuacją prawną i stanem faktycznym przedmiotu przetargu i przyjmuje go bez 
zastrzeżeń, 2) dowodu tożsamości, a w przypadku podmiotu gospodarczego aktualnego odpisu z KRS lub ewidencji działalności gospodarczej 
(wystawionego nie później niż na 3 miesiące przed datą aukcji), 3) pełnomocnictwo do reprezentowania oferenta, 4) oświadczenia, czy 
uczestnik aukcji występuje w imieniu współmałżonka (dotyczy osób fizycznych pozostających w ustawowej  współwłasności małżeńskiej).
Aukcję przeprowadza się w formie licytacji. Po wywołaniu ceny, zgłoszeniu ceny wywoławczej przez uczestnika przetargu, uczestnicy 
przetargu zgłaszają ustnie kolejne postąpienia ceny, dopóki mimo trzykrotnego wywołania nie ma dalszych postąpień. Po trzecim wywołaniu 
najwyższej zaoferowanej ceny (włączając w to cenę wywoławczą), dalsze postąpienia nie zostaną przyjęte. O wysokości postąpienia decydują 
uczestnicy aukcji, z tym że postąpienie nie może wynosić wartości mniejszej niż ustalona dla aukcji, może ona stanowić jedynie krotność 
ceny ustalonej dla aukcji. Przetarg jest ważny bez względu na liczbę uczestników przetargu, jeżeli przynajmniej jeden uczestnik zaoferował co 
najmniej cenę wywoławczą. Po ustaniu zgłaszania postąpień przewodniczący komisji przetargowej wywołuje trzykrotnie ostatnią, najwyższą 
cenę i zamyka przetarg, a następnie dokonuje przybicia, ogłaszając imię i nazwisko albo nazwę lub firmę osoby, która przetarg wygrała 
i której oferta została przyjęta przez Spółkę. Oferent jest związany złożoną ofertą przez okres 60 dni od terminu aukcji.
Podana kwota stanowi wartość netto. Do wylicytowanej ceny sprzedaży zostanie doliczony obowiązujący podatek VAT.
Cena nabycia lokalu powinna zostać zapłacona przez osobę ustaloną jako nabywca przed zawarciem aktu notarialnego sprzedaży lokalu. 
Termin i miejsce zawarcia umowy notarialnej przeniesienia własności lokalu podany zostanie oferentowi, który wygrał aukcję, w ciągu 14 dni 
od zakończenia aukcji. Nabywca lokalu ponosi wszelkie koszty związane z nabyciem lokalu.
Spółka zastrzega sobie możliwość odwołania aukcji i zmiany warunków aukcji, przed upływem terminu aukcji.
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Koszalin 

Od dzisiaj można składać pro-
pozycje projektów do realizacji 
w ramach Koszalińskiego Bu-
dżetu Obywatelskiego. Termin 
mija 14 czerwca. Do dyspozycji 
mieszkańców są urzędnicy 
oraz Pracownia Pozarządowa.  

Projekt może złożyć  każdy 
mieszkaniec Koszalina (nie ma 
ograniczenia wiekowego, po-
dobnie, jak nie ma takiego  ogra-
niczenia w przypadku samego 
głosowania). Składając tzw. pro-
jekt ogólnomiejski trzeba załą-
czyć 30 podpisów poparcia; 
przy projektach osiedlowych - 
wystarczy od 1 do 5, w zależności 
od wielkości osiedla.   

Na część ogólnomiejską jest 
do podziału milion złotych i tu 
projekty mogą sięgać od 40 tys. 
do 650 tys. złotych. Na projekty 

osiedlowe przewidziano po 114 
tys. zł na każde osiedle.   

Szczegółowych informacji, 
dotyczących Koszalińskiego Bu-
dżetu Obywatelskiego 2020, 
udzielają: w Urzędzie Miejskim- 
Marta Orzechowska  (nr telefonu 
94 348 88 87, marta. orzecho-
wska@um.koszalin.pl) i w Pra-
cowni Pozarządowej - Łukasz 
Cieśliński (nr telefonu 609 144 
511   i mail: lcieslinski@praco-
wniapozarzadowa.pl), Monika 
Widocka (nr tel. 889 079 015, 
mwidocka@pracowniapozarz

adowa.pl). Aktualności są na  
 stronie www.budzetobywatel-
ski.koszalin.pl  

Ratusz zaplanował też cykl 
spotkań:  28 maja w godz. 17 - 19, 
Pracownia Pozarządowa, ul. 
Dworcowa 2 - spotkanie dla ko-
szalińskich społeczników (z or-
ganizacji pozarządowych i grup 
nieformalnych); 3 czerwca 
w godz. 14 - 17, Pracownia Poza-
rządowa, ul. Dworcowa 2 - mara-
ton pisania wniosków (dla 
wszystkich zainteresowanych 
mieszkańców); 4 czerwca w go-

dzinach 15.30 - 17, Politechnika 
Koszalińska, ul. Kwiatkowskiego 
6e, sala 20a - spotkanie dla stu-
dentów; 9 czerwca w godzinach 
12 - 17, Rynek Staromiejski - stoi-
sko Koszalińskiego Budżetu 
Obywatelskiego 2020 (w ramach 
Koszalińskiego Festiwalu Orga-
nizacji Pozarządowych).   

Poza spotkaniami miesz-
kańcy będą mogli korzystać ze 
wsparcia merytorycznego przy  
tworzeniu projektów:  w Urzę-
dzie Miejskim w Koszalinie (po-
kój 214) - przez cały okres składa-

nia wniosków do 14 czerwca, 
w godzinach pracy urzędu oraz  
w Pracowni Pozarządowej (ul. 
Dworcowa 2), między innymi, 28 
maja w godzinach 9 - 12 i  30 maja 
w godzinach 16 - 19; kolejne - 4, 6 
i 12 czerwca.   

Samo głosowanie na pro-
jekty:  osiedlowe - będzie od 2 
września do 20 września, a  ogól-
nomiejskie - od 24 września 
do 14 października.  

Wyniki zostaną ogłoszone 
między 16  a  20 października 
2019 roku.  

Macie pomysły? Zgłaszajcie projekty do ratusza
Marzena Sutryk  
marzena.sutryk@gk24.pl

Koszalin  
Marzena Sutryk  
marzena.sutryk@gk24.pl 

Inwestor, który planował budo-
wę 11-kondygnacyjnego wie-
żowca przy al. Monte Cassino 
w Koszalinie, nie dostał wczoraj 
na to  zgody Rady Miejskiej. Po-
zostaje mu teraz odwołanie 
do sądu.   

Wieżowca z mieszkaniami 
i usługami nie chcieli okoliczni 
mieszkańcy oraz nie chcieli go 
prowadzący przychodnię. Z tym, 
że przepisy ustawy developer-
skiej powodują, że developer ma 
prawo do realizacji tej inwesty-
cji. Stąd teraz może walczyć  
o swoje w sądzie.  

Temat ustawy devepoler-
skiej, która obowiązuje od nie-
dawna w całym kraju, daje duże 
pole działania developerom i bu-
dzi tyle kontrowersji, wróciła 
jeszcze na wczorajszej sesji kilka 
razy, m. in. w kontekście planów 
zabudowy w rejonie ul. Krańco-
wej - Franciszkańskiej. Przypom-
nijmy, tu inwestor chce postawić 
kilka domów 4-kondygnacyj-
nych, a plan zagospodarowania 
i wcześniejsze ustalenia z miesz-
kańcami  dopuszczają maksy-
malnie 3 kondygnacje.  - Ale 
ustawa developerska jest ponad 

to  i daje developerowi większe 
możliwości - tłumaczą urzęd-
nicy.  

W sprawie obrony interesu 
mieszkańców, którzy nie chcą 
w sąsiedztwie ich domków jed-
norodzinnych bloków wyższych 
niż 3-kondygnacyjne, głos zabrał 
przewodniczący Rady Osiedla 
Piotr Iwat. W odpowiedzi prezy-
dent Piotr Jedliński mówił: - Ta 
ustawa jest właśnie w trakcie no-
welizacji w Sejmie i zniesione zo-
stają dodatkowe ograniczenia, 
jak np. odległość do przedszkoli, 
szkół. Zostanie jedynie ograni-
czenie w postaci wysokości i par-
kingów. W efekcie dowolność 
będzie jeszcze większa. Ten te-
mat dotyczy nie tylko Krańcowej 
- Franciszkańskiej, to także Śród-
mieście, osiedle Jamno.  

Podczas trybuny obywatel-
skiej głos  zabrała przedstawi-
cielka mieszkańców ul. Krańco-
wej - Franciszkańskiej - Kata-
rzyna Wasilewska. - Moje wystą-
pienie to wołanie o pomoc 
w imieniu mieszkańców - zwró-
ciła się do radnych. - Abyście 
państwo odrzucili wniosek 
w sprawie wyższej zabudowy. 
Podwyższenie budynku z 11 
do 14 metrów robi naprawdę róż-
nicę.   

- Głos mieszkańców jest dla 
nas bardzo ważny. Tym tema-

tem zajmą się radni, którzy będą 
głosować uchwałę - mówi wice-
prezydent Wojciech Kasprzyk.  

A bonifikaty za przekształce-
nie użytkowania wieczystego we 
własność? Większość radnych 
nie zgodziła się na wprowadze-
nie jeszcze większej bonifikaty. 
Przypomnijmy, od niedawna 
w mieście (w odpowiedzi na pro-
jekt uchwały zgłoszony przez 
prezydenta Koszalina, który zo-
stał przegłosowany przez Radę 
Miejską)  obowiązuje 60% boni-
fikata. Natomiast grupa miesz-
kańców (Barbara Kordas, Stani-
sław Habdas, Danuta Janus, Sła-

womir Majchrzak, Zbigniew Pi-
łat) przygotowała obywatelski 
projekt uchwały, proponujący 
wprowadzenie 97% bonifikaty. - 
Nasza bonifikata - 60% - to kom-
promis, na który nas stać - mówi 
prezydent Koszalina Piotr 
Jedliński. - Te 60% to już jest 
wsparcie dla mieszkańców. 
Przy tym pamiętajmy, że ustawa 
mocno zawęża krąg uprawnio-
nych do bonifikaty, bo dotyczy 
ona wyłącznie „mieszka-
niówki”. Ponadto wpływy z tych 
opłat są przeznaczane na inwe-
stycje, które dotyczą wszystkich 
mieszkańców miasta. 

Radni nie zgodzili się na postawienie 
wieżowca. Nie będzie też większej bonifikaty 

Radni głosowali m.in. projekt obywatelski w sprawie 97% 
bonifikaty za przekształcenie użytkowania wieczystego 
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Koszalin 
Marzena Sutryk  
marzena.sutryk@gk24.pl 

W niedzielę wybory do Parla-
mentu Europejskiego. Należy 
pamiętać o aktualnym doku-
mencie tożsamości ze zdję-
ciem. Dziś można jeszcze - je-
żeli wyjeżdżamy - pobrać za-
świadczenie o prawie do gło-
sowania.  

Zaświadczenie, które umożliwi 
nam głosowanie w tych wybo-
rach np. podczas wyjazdu 

do innego miasta, a nawet pod-
czas pobytu poza granicami 
kraju czy na statku, należy po-
brać w swoim urzędzie gminy. 
Dziś jest na to ostatni dzień, 
w godzinach pracy urzędu.  

 W dniu wyborów w Kosza-
linie wyborcy niepełnosprawni 
i osoby starsze będą miały za-
pewniony transport – dowóz 
do lokali wyborczych. Zgłosze-
nia, dotyczące dowozu osób 
niepełnosprawnych, przyjmo-
wane są pod numerem tele-
fonu 94 348-86-11 w godzinach 
pracy urzędu, a w dniu wybo-

rów - pod numerem 94 348-88-
52.  

Na terenie Koszalina  utwo-
rzonych zostało 49 stałych ob-
wodów głosowania oraz 5 
odrębnych.  

W porównaniu do ostatnich 
wyborów zmienione zostały 
dwie siedziby obwodowych ko-
misji wyborczych:  

Obwód nr 3 jest teraz w Klu-
bie Kanion KSM Przylesie, ul. 
Krzyżanowskiego 26 (poprzed-
nio mieścił się w Żłobku Miej-
skim Smyk, ul. Chrzanow-
skiego 10). 

 Obwód nr 39 mieścić się bę-
dzie w Zachodniopomorskim 
Zarządzie Dróg Wojewódzkich, 
ul. Szczecińska 31 (poprzednio 
mieścił się w Koszalińskim 
Centrum Kształcenia Instytutu 
Postępowania Twórczego, ul. 
Bohaterów Warszawy 22).  

 Lokale obwodowych komi-
sji wyborczych w dniu, gdy zo-
staną przeprowadzone wybory, 
czyli w niedzielę 26 maja,  
otwarte będą w godzinach od 7 
do 21. Cisza wyborcza w całej 
Unii Europejskiej kończy się 
o godz. 23. 

Ważne przed wyborami do europarlamentu

wydarzenia

REKLAMA 009116484

Zarząd
Stacji Hodowli i Unasieniania Zwierząt

spółki z o.o. w Bydgoszczy

ogłasza aukcję (przetarg ustny) na sprzedaż całej nieruchomości złożonej z 29 działek 

(zabudowanych i niezabudowanych) stanowiących własność Stacji Hodowli i Unasieniania 

Zwierząt spółki z o.o. w Bydgoszczy, zwanej dalej „Spółką”, położonych w Szczecinku przy 

ulicy Szczecińskiej 45, w jednostce ewidencyjnej Miasto Szczecinek w obrębie ewidencyjnym 

Szczecinek 0020, dla których Sąd Rejonowy w Szczecinku prowadzi księgę wieczystą nr 

KO1I/00027367/7, działek ewidencyjnych:

nr 650/2 o pow. 0,0714 ha, nr 650/3 o pow. 0,0704 ha, nr 650/4 o pow. 0,0572 ha, nr 650/6 

o pow. 0,0578 ha, nr 650/7 o pow. 0,0224 ha, nr 650/8 o pow. 0,0782 ha, nr 650/9 o pow. 

0,0710 ha, nr 650/10 o pow. 0,0932 ha, nr 650/11 o pow. 0,0708 ha, nr 650/12 o pow. 0,0595 

ha, nr 650/13 o pow. 0,0673 ha, nr 650/14 o pow. 0,0899 ha, nr 650/15 o pow. 0,0782 ha, nr 

650/16 o pow. 0,3030 ha, nr 650/17 o pow. 0,0702 ha, nr 650/18 o pow. 0,0689 ha, nr 650/19 

o pow. 0,0772 ha, nr 650/20 o pow. 0,0723 ha, nr 650/21 o pow. 0,0753 ha, nr 650/23 o pow. 

0,0720 ha, nr 650/24 o pow. 0,0797 ha, nr 650/25 o pow. 0,0891 ha, nr 650/26 o pow. 0,0500 

ha, nr 650/27 o pow. 0,0845 ha, nr 650/28 o pow. 0,1177 ha, nr 650/29 o pow. 0,0670 ha, nr 

650/30 o pow. 0,0549 ha, nr 650/31 o pow. 0,0017 ha, nr 650/33 o pow. 0,0026 ha, powstałych 

w wyniku podziału działki nr 650.

Działki nr 650/7 i nr 650/16 stanowią tereny dróg wewnętrznych.

Na nieruchomości działce nr 650/16 ustanowione jest ograniczone prawo rzeczowe związane 

z inną nieruchomością, służebność gruntowa polegająca na prawie przejścia i przejazdu do drogi 

publicznej przez działkę nr 650/16.

Zgodnie z ustaleniami obowiązującego miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego 

terenu Szczecińska IV w Szczecinku, Uchwała Rady Miasta Szczecinek nr LIV/457/2018 

z 26.02.2018 r., przedmiotowe nieruchomości leżą w terenie o przeznaczeniu zabudowa 

mieszkaniowa jednorodzinna lub usługowa.

W dziale III KW nr KO1I/00027367/7 prowadzonej dla nieruchomości wpisane jest ograniczone 

prawo rzeczowe – służebność przesyłu na rzecz Przedsiębiorstwa Wodociągów i Kanalizacji 

Sp. z o.o. w Szczecinku. Wpis ten dotyczy działek nr 650/7, 650/8, 650/10, 650/16 będących 

przedmiotem przetargu.

Łączna cena wywoławcza  – 1.820.000 zł

Wadium  – 182.000 zł

Postąpienie  – 18.200 zł

Aukcja odbędzie się w dniu 10 czerwca 2019 r. o godz. 13.00 w siedzibie Spółki w Bydgoszczy 

(świetlica), 85-689 Bydgoszcz, ul. Zamczysko 9a.

Wszelkie informacje o nieruchomości można uzyskać osobiście lub telefonicznie u Pana Mariusza 

Wykrzykowskiego pod nr. tel. 602 254 549

Nieruchomości można oglądać po uprzednim telefonicznym umówieniu się na spotkanie z Panem 

Stanisławem Użarowskim, tel. 509 328 480

Wadium należy wpłacić na rachunek bankowy Spółki nr 98 1240 6478 1111 0000 4948 9798 

z dopiskiem „wadium – przetarg 10.06.2019”, najpóźniej do dnia 7 czerwca 2019 r. Za datę 

wniesienia wadium uznaje się datę wpływu środków na rachunek bankowy podany w niniejszym 

ogłoszeniu. Wadium wniesione przez uczestnika aukcji, który aukcję wygrał, zalicza się na 

poczet ceny nabycia nieruchomości. Spółka zatrzymuje wadium, jeżeli: wpłacający wadium 

zrezygnuje z uczestniczenia w aukcji, żaden z uczestników aukcji nie zaoferuje co najmniej 

ceny wywoławczej, albo uczestnik aukcji, którego oferta została wybrana, uchylił się od zawarcia 

umowy sprzedaży nieruchomości, albo zawarcie umowy sprzedaży nieruchomości stało się 

niemożliwe z przyczyn leżących po stronie uczestnika aukcji. Wadium złożone przez oferentów, 

których oferty nie zostaną przyjęte, zostanie zwrócone bez oprocentowania w terminie do 3 dni po 

odwołaniu albo zamknięciu aukcji.

Warunkiem przystąpienia do przetargu jest, poza zapłaceniem w terminie wadium, przed 

rozpoczęciem licytacji przedłożenie: 1) oświadczenia, że oferent akceptuje warunki przetargu, 

zapoznał się z sytuacją prawną i stanem faktycznym przedmiotu przetargu i przyjmuje go bez 

zastrzeżeń, 2) dowodu tożsamości, a w przypadku podmiotu gospodarczego aktualnego odpisu 

z KRS lub ewidencji działalności gospodarczej (wystawionego nie później niż na 3 miesiące przed 

datą aukcji), 3) pełnomocnictwo do reprezentowania oferenta, 4) oświadczenia, czy uczestnik 

aukcji występuje w imieniu współmałżonka (dotyczy osób fizycznych pozostających w ustawowej 

współwłasności małżeńskiej).

Aukcję przeprowadza się w formie licytacji. Po wywołaniu ceny, zgłoszeniu ceny wywoławczej 

przez uczestnika przetargu, uczestnicy przetargu zgłaszają ustnie kolejne postąpienia ceny, 

dopóki mimo trzykrotnego wywołania nie ma dalszych postąpień. Po trzecim wywołaniu 

najwyższej zaoferowanej ceny (włączając w to cenę wywoławczą), dalsze postąpienia nie zostaną 

przyjęte. O wysokości postąpienia decydują uczestnicy aukcji, z tym że postąpienie nie może 

wynosić wartości mniejszej niż ustalona dla aukcji, może ona stanowić jedynie krotność ceny 

ustalonej dla aukcji. Przetarg jest ważny bez względu na liczbę uczestników przetargu, jeżeli 

przynajmniej jeden uczestnik zaoferował co najmniej cenę wywoławczą. Po ustaniu zgłaszania 

postąpień przewodniczący komisji przetargowej wywołuje trzykrotnie ostatnią, najwyższą cenę 

i zamyka przetarg, a następnie dokonuje przybicia ogłaszając imię i nazwisko albo nazwę lub 

firmę osoby, która przetarg wygrała i której oferta została przyjęta przez Spółkę. Oferent jest 

związany złożoną ofertą przez okres 60 dni od terminu aukcji.

Podana kwota stanowi wartość netto. Do wylicytowanej ceny sprzedaży zostanie doliczony 

obowiązujący podatek VAT.

Cena nabycia nieruchomości powinna zostać zapłacona przez osobę ustaloną jako nabywca 

nieruchomości przed zawarciem aktu notarialnego sprzedaży nieruchomości. Termin i miejsce 

zawarcia umowy notarialnej przeniesienia własności nieruchomości podany zostanie oferentowi, 

który wygrał aukcję w ciągu 14 dni od zakończenia aukcji. Nabywca nieruchomości ponosi 

wszelkie koszty związane z nabyciem nieruchomości.

Spółka zastrzega sobie możliwość odwołania aukcji i zmiany warunków aukcji, przed upływem 

terminu aukcji.
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Warszawa 
Jakub Oworuszko 
jakub.oworuszko@polskapress.pl 

LGBT, roszczenia i reparacje wo-
jenne czy pedofilia w Kościele  
- te tematy zdominowały kam-
panię do Parlamentu Europej-
skiego. Mimo że w większości 
sondaży prowadzi Prawo i Spra-
wiedliwość, to wynik niedziel-
nych wyborów nie jest przesą-
dzony. Sondażowa różnica po-
między partią rządzącą a Koali-
cją Europejską jest niewielka.  

Kampania niespodziewanie 
rozpoczęła się od bardzo gorą-
cej dyskusji na temat tzw. de-
klaracji LGBT plus podpisanej 
przez prezydenta Warszawy 
Rafała Trzaskowskiego. Prawo 
i Sprawiedliwość ostro krytyko-
wało władze stolicy i całą Koali-
cję Europejską za chęć 
„seksualizacji dzieci”. - Mó-
wimy „nie” atakowi na dzieci. 
Polscy rodzice mają prawo 
do wychowania własnych 
dzieci. Musimy tego bronić i nie 
damy się zastraszyć. Będziemy 
bronić polskiej rodziny!  
- grzmiał prezes Prawa i Spra-

wiedliwości podczas konwen-
cji w podrzeszowskiej Jasionce. 
Platforma broniła 
Trzaskowskiego. „Kampania 
PiS-u oparta na szczuciu jest 
obrzydliwa” - przekonywali. 

Duże emocje wywołała także 
kwestia wprowadzenia waluty 
euro w Polsce. Grzegorz Schetyna 
przekonywał, że w przyszłości 
Polska powinna przyjąć europej-
ską walutę. „Chcemy europej-

skich wynagrodzeń, a nie euro-
pejskich cen” - odpowiadali poli-
tycy partii rządzącej, broniąc pol-
skiego złotego.  

Jednym z wiodących tema-
tów narzuconych przez PiS była 
również kwestia reparacji wojen-
nych, jakie Polska chciałaby uzy-
skać od Niemiec, a także żydow-
skich roszczeń. - Wypłacenie od-
szkodowań byłoby poniżeniem 
nas samych, przyznaniem się 

do winy, do czegoś, co nie miało 
miejsca - mówił Kaczyński. Poli-
tycy opozycji przekonywali, że 
„nie ma takiego tematu”.  

W ostatnich dniach partie 
najwięcej uwagi poświęciły 
problemowi pedofilii w polskim 
Kościele. Zarówno PiS, jak i KE 
zaproponowały rozwiązania 
prawne, których celem jest 
walka z tym przestępstwem. 
Obie formacje chcą też powoła-
nia specjalnych komisji, które 
zbadają problem pedofilii.  

Komentatorzy zwracają 
uwagę, że wyborcy, tak jak pol-
ska scena polityczna, są bardzo 
spolaryzowani i tym samym par-
tiom ciężko zdobyć nowych 
zwolenników. Wszystkim par-
tiom zależy na wysokiej fre-
kwencji, bo sondażowa różnica 
pomiędzy PiS a KE czy Kukiz’15 
a Konfederacją jest naprawdę 
niewielka. Z badania przeprowa-
dzonego na zlecenie Polska Press 
Grupy wynika, że na PiS chce 
głosować 38,7 proc. ankietowa-
nych, a na KE 37,1 proc. Trzecie 
miejsce w sondażu zajmuje 
Wiosna (8,4 proc.), a dalej  
Kukiz’ 15 (6,4) i Konfederacja 
(4,9). ¹

Ostra walka wyborcza do samego 
końca. Kto górą w niedzielę?

Choć różnica między PiS a KE w liczbie zdobytych mandatów 
może być minimalna, to jedna z formacji ogłosi zwycięstwo
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Protest: „Najchętniej 
wrócilibyśmy do Sejmu”
Warszawa 
Kacper Rogacin 
Twitter: @krogacin 

Niepełnosprawni i ich opie-
kunowie zebrali się w środę 
w południe przed Pałacem 
Prezydenckim. – Najchętniej 
wrócilibyśmy do Sejmu. Tyl-
ko wtedy rząd dostrzega na-
sze problemy – mówiła Iwona 
Hartwich, jedna z liderek pro-
testu. 

Zebrani przed Pałacem Prezy-
denckim odczytali list do pre-
zydenta Andrzeja Dudy, który 
obiecywał im pomoc. Ogło-
szono również wyliczenia do-
tyczące niezbędnego wsparcia 
dla niepełnosprawnych. Kolej-
nym przystankiem była Kance-
laria Prezesa Rady Ministrów. 

- Najchętniej wrócilibyśmy 
do Sejmu. Tylko wtedy rząd do-
strzega nasze problemy - mówi 
Iwona Hartwich, jedna z liderek 
protestu, która protestowała 
podczas pamiętnego strajku 
niepełnosprawnych na koryta-
rzach sejmowych. 

Premier Mateusz 
Morawiecki ogłosił w minioną 
niedzielę, podczas finałowej 
konwencji Prawa i Sprawiedli-
wości w Krakowie, że rząd wy-

płaci 500 złotych miesięcznie 
każdej osobie z orzeczeniem 
o całkowitej niepełno -
sprawności, powyżej 18. roku 
życia.  

Protestujących to nie prze-
konuje. - Te pieniądze to nie 
może być dodatek socjalny dla 
osób niepełnosprawnych. One 
muszą być włączone w rentę 
socjalną - komentuje Iwona 
Hartwich. 

Razem z protestującymi 
pod Pałacem Prezydenckim 
pojawiła się poseł Joanna 
Scheuring-Wielgus, startująca 
do PE z list partii Wiosna Ro-
berta Biedronia. Poseł towarzy-
szyła im również, kiedy przeby-
wali na terenie Sejmu. (AIP)

Protestujący domagają się 
zmian w propozycji rządu
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Zdrowie 
Anna Kowalska 
redakcja@prasa.gda.pl 

W leczeniu choroby wieńco-
wej w pierwszej kolejności za-
lecana jest zmiana stylu życia 
i odpowiednia antycholeste-
rolowa dieta. Wyrzućmy z do-
mu papierosy, unikajmy stre-
su. Zwiększajmy w bezpiecz-
ny sposób, najlepiej pod kie-
runkiem fizjoterapeuty, co-
dzienną aktywność fizyczną. 

Choroba wieńcowa pojawia się, 
gdy odkładające się na skutek 
zmian miażdżycowych na ścia-
nach żył złogi tłuszczu zmniej-
szają  przepływ krwi i pozba-
wiają mięsień sercowy niez-
będnej ilości tlenu. Ostry ból 
wieńcowy może wystąpić jako 
skutek spożycia ciężkostraw-
nego posiłku lub zmarznięcia. 

Kilka  zdrowych zasad 
W czasie  zimnych, wietrznych 
dni nie robimy długich space-
rów, zimno obkurcza naczynia 
krwionośne, zwiększając ry-
zyko wystąpienia dusznicy. Pa-
miętajmy o lekkostrawnej die-
cie, dobrej dla serca oraz o do-
broczynnym działaniu ziół 
i herbaty. Bardzo  dobrym środ-
kiem przeciwmiażdżycowym, 
oczyszczającym i ogólno-
wzmacniającym  są napary 
z mieszanki herbaty zielonej 
z czarną oraz herbata czer-
wona. Głóg i  marzanna popra-
wiają przepływ krwi.  Nato-
miast na zbicie cholesterolu  
i obniżenie ciśnienia polecam 
czosnek.  

 
Dieta 
Spożywajmy 4-5 małych posił-
ków w ciągu dnia, składających 
się z produktów niskotłuszczo-

wych  bogatych w włóknik. W  
chłodne dni  zalecam spożywa-
nie rozgrzewających zup, najle-
piej z tarkowanych jarzyn. Pa-
miętajmy, że włoszczyzna jest 
źródłem życiodajnych witamin, 
działa antycholesterolowo 
i oczyszczająco. Pamiętajmy też 
o codziennym dostarczaniu or-
ganizmowi produktów z mag-
nezem i witaminami z grupy B. 
Ich kopalnią jest chleb z grubego 
przemiału,  pieczony tradycyj-
nie na zakwasie. 

Ruch i ćwiczenia 
oddechowe 
Dzięki treningom serce lepiej 
wykorzystuje dostarczany or-
ganizmowi tlen, a ćwiczenia 
poprawiają przepływ krwi 
w żyłach. Pamiętajmy też  
o porządnym oddychaniu. 
Należy oddychać tak, jak ro-
bią to hinduscy jogowie. 

Wciągamy powietrze głęboko 
nosem, dobrą chwilę je za-
trzymujemy, po czym wydy-
chamy ustami razem z naz-
bieranym szkodliwym dwut-
lenkiem węgla. Ćwiczenia od-
dechowe wykonujemy co-
dziennie, najlepiej podczas  
spacerów. 

Ważny kwas foliowy 
Zmęczenie i rodzaj ponurego 
przygnębienia są dziś sprawą 
powszechną. Przyczynia się 
do tego stres i dużo czasu spę-
dzonego przy komputerze. Za-
lecam stanowczo robienie 
przerw od komputera, najle-
piej po 4 godzinach pracy, 
a także od czasu do czasu zaży-
wanie kwasu foliowego, który 
wspiera witaminy w procesie 
odradzania organizmu i prze-
ciwdziała procesom starzenia 
i znużenia organizmu. ¹

Ojca Grande „Przepisy na zdrowe życie”. 
Zadbajmy o chore serce i kondycję

Cztery tomy z poradami Ojca Grande można nabyć w placówkach 
Poczty Polskiej
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Wznowiona edycja książek dostępna 
w dobrych księgarniach 
oraz Plac wkach Pocztowych

Książki możesz też zam wi  
na www.ksiegarnia.dziennikbaltycki.pl

OJCA GRANDE
przepisy na zdrowe życie 

ZIOŁOWA HERBATKA NA DOBRE TRAWIENIE 
 

Aby uniknąć wzdęć Ojciec Grande zaleca herbatkę ziołową 
z mięty, odrobiny melisy, dziurawca, kminku i koperku 

włoskiego, oczywiście bez cukru i słodzików. 
Po obiedzie możemy podać postne ciasta 

oraz lekkie czerwone wino

WARTO WIEDZIEĆ
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Piątek 
Komandor Nick Cooke-Priest, 
dowódca brytyjskiego lotni-
skowca HMS Queen 
Elizabeth’s, stracił pracę - do-
nosi „The Sun”. Za co? Za to, że 
służbowego forda galaxy uży-
wał do celów prywatnych. Co 
byłoby, gdyby w Polsce wywa-
lali z roboty za takie przewinie-
nia? Odpowiedź jest prosta: 
zwolniłoby się 99,9 procent 
stanowisk kierowniczych. 

Sobota 
Wicepremier Włoch Matteo 
Salvini, przeciwnik Unii Euro-
pejskiej w obecnej postaci, 
wystąpił na wiecu w Mediola-
nie. - Kto zdradził idee wspól-
nej Europy de Gaulle’a i De 
Gasperiego? - zapytał reto-
rycznie i wskazał winnych: 

Merkel, Macron, Soros, 
Juncker, którzy „zbudowali 
Europę finansów i niekontro-
lowanej imigracji”. Marie Le 
Pen, szefowa francuskiego 
Frontu Narodowego, zarzuciła 
unijnym przywódcom odcho-
dzenie od europejskich trady-
cji. Wystąpienie Holendra 
Geerta Wildersa, przywódcy 
Partii Wolności, najkrócej od-
daje hasło: Dość dyktatu Unii 
Europejskiej, dość islamu 
w Europie! 
* 
Na przedmieściach Da-
maszku, stolicy Syrii, wybu-
chły rakiety wystrzelone 
przez izraelskie samoloty. Ar-
mii Izraela wolno wszystko, 
gdyż jest zbrojnym ramieniem 
narodu wybranego. 

Niedziela 
Karol Nawrocki, dyrektor Mu-
zeum II Wojny Światowej 
w Gdańsku, przerwał koncert 
kapeli, która melodiami z cza-
sów II wojny światowej wpro-

wadzała zwiedzających w hi-
storyczny nastrój. Kiedy mu-
zycy zagrali „Ciemną noc”, 
dyrektor zarzucił im uprawia-
nie bolszewickiej propagandy. 
Piosenka jest o żołnierzu, 
który siedząc w okopie, my-
ślami towarzyszy żonie i dzie-
cku. Z najnowszych ustaleń 
polskich historyków wynika 
jednak, że to oczywisty fałsz, 
gdyż w okopie sowiecki żoł-
nierz myślał o jednym: jak 
zgwałcić polską dziewicę lub 
cokolwiek. Tak więc następ-

nym razem najbezpieczniej 
będzie zagrać coś z niemie-
ckiego repertuaru, najlepiej 
piękny marsz Preußens Glo-
ria, który trudno uznać za so-
wiecką propagandę, bo w jego 
takt kroczył Wehrmacht, 
o którym co by nie mówić, był 
chrześcijański, nie to co bez-
bożna bolszewicka Czerwona 
Armia. 
* 
Janusz Korwin-Mikke zapo-
wiedział, że Konfederacja 
KORWiN Braun Liroy Naro-
dowcy w Parlamencie Euro-
pejskim będzie walczyć z czer-
woną zarazą. 

Poniedziałek 
Twórcy Amber Gold Marcin 
i Katarzyna P. są winni - orzekł 
sąd. Jaki wyrok zapadł? Do-
wiemy się za kilka miesięcy, 
kiedy sędzia Lidia Jedynak za-
kończy odczytywanie senten-
cji wyroku, a ma go odczyty-
wać przez cztery dni w tygod-
niu, od poniedziałku 

do czwartku. W piątek będzie 
kurować nadwerężone gardło. 
Takie mamy prawo, że 
przy jednej sprawie prawnik 
może rozpocząć karierę sę-
dziowską i dotrwać do emery-
tury. 

Wtorek 
Australia. Do aresztu w Mel-
bourne trafił Boris 
Kunsevitsky  - donosi „The 
Age”. Aresztowany wykorzy-
stał seksualnie co najmniej 47 
nieletnich chłopców w Au-
stralii, Filipinach, Indonezji 
i Singapurze. Uwaga 
w związku z aferą w Polsce: 
Kunsevitsky księdzem nie 
jest. 

Środa 
Nie ma żadnych dobrych ar-
gumentów za wstąpieniem 
Polski do strefy euro. Dopóki 
będę prezesem Narodowego 
Banku Polskiego, dopóty Pol-
ska nie wejdzie do mechani-
zmu ERM II i strefy euro - za-

powiedział Adam Glapiński. 
Tak trzymać! 

Czwartek 
Możliwe, że polscy strażacy 
znowu będą pomagać 
szwedzkim kolegom. Przez 
ostatnie dwa dni tylko w rejo-
nie Sztokholmu wzywano 
straż pożarną do 350 pożarów! 
To dzieci dla zabawy podpa-
lają łąki i zarośla, by obserwo-
wać, jak fruwają płonące na-
siona osiki - informuje 
szwedzka telewizja SVT. ¹

Muzeum II Wojny Światowej 
w Gdańsku
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SUBIEKTYWNY PRZEGLĄD TYGODNIA

Jerzy Witaszczyk 
j.witaszczyk@dziennik.lodz.pl

Prof. Adam Glapiński, szef 
NBP
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Londyn 
Katarzyna Stańko 
katarzyna.stanko@polskapress.pl 

Dziennik „The Times” donosi, 
że brytyjska premier ma 
w piątek ogłosić swoją re-
zygnację z funkcji szefa rządu 
Wielkiej Brytanii. 

Dziennik cytuje współpracow-
ników brytyjskiej premier. Ga-
zeta twierdzi, że Theresa May 
zastanawiała się nad ogłosze-
niem odejścia już w środę, ale 

w czwartek prowadziła jeszcze 
kampanię wyborczą do euro-
parlamentu. 

Decyzja May ma być następ-
stwem spotkania z Grahamem 
Brady’m, przewodniczącym Ko-
mitetu 1922 r., który skupia 
wszystkich posłów konserwa-
tywnych z wyjątkiem tych zasia-
dających w rządzie. 

Tymczasem najnowszy son-
daż Instytutu Badawczego 
YouGov, opublikowany w śro-
dę, pokazuje niespodziewany 
wzrost popularności Partii Brexit 

eurosceptyka Nigela Farage’a. 
Partia założona zaledwie kilka 
tygodni temu cieszy się najwięk-
szym, 37-procentowym popar-
ciem. Na kolejnych miejscach 
znajdują się: liberalni demokraci 
(19 proc.), Partia Pracy (13 proc.), 
a rządzący konserwatyści, z któ-
rych wywodzi się Theresa May, 
zostali upokorzeni 7-procento-
wym społecznym poparciem. 
Za nimi plasują się Zieloni. 

W czwartek rano Brytyjczycy 
jako jedni z pierwszych, obok 
Holendrów, rozpoczęli głosowa-

nie do Parlamentu Europejskie-
go. Kampanię i debatę polityczną 
zdominował brexit, za którym 
Brytyjczycy opowiedzieli się 
w referendum w 2016 roku.  

Pięć lat temu w wyborach 
do Parlamentu Europejskiego 
dawne eurosceptyczne ugru-
powanie Nigela Farage’a, Ukip, 
również cieszyło się bardzo  
dobrym wynikiem w Wielkiej 
Brytanii, zdobywając 24 na 73 
miejsca w Parlamencie Euro-
pejskim przypadające Zjedno-
czonemu Królestwu. ¹

Theresa May ogłosi swoją dymisję w piątek? W tle 
sondaż, w którym Partia Brexit ma 37 proc. poparcia

Indyjski premier Narendra Modi zdobył ko-
lejną pięcioletnią kadencję po zwycięstwie w  
wyborach powszechnych. 

Dotychczasowe wyniki pokazują, że jego 
Bharatiya Janata Party (BJP) zdobyła ok. 300 
z 543 miejsc w parlamencie. W elekcji głos od-

dało ponad 600 milionów mieszkańców Indii. 
Maraton wyborczy trwał aż sześć tygodni. 
(AIP) 

Wrocław 
Kardynał Gulbinowicz 
trafił do szpitala 
96-letni ks. kardynał Henryk 
Gulbinowicz, były metropolita 
wrocławski, trafił do szpitala. We 
wtorek wieczorem gorzej się po-
czuł i zapadła decyzja o koniecz-
ności przeprowadzenia badań. 
Noc z wtorku na środę spędził już 
w szpitalu. W ostatnich dniach 
w mediach pojawiło się sporo in-
formacji dotyczących bezpośred-
nio kardynała Henryka 
Gulbinowicza, które stawiały go 
w niezbyt dobrym świetle. Chodzi 
m.in. o sprawę działek na wroc-
ławskim Oporowie, które od Koś-
cioła kupił Mateusz Morawiecki, 
oraz o oskarżenie o molestowanie 
seksualne, które pod adresem 
kardynała wystosował warszaw-
ski poeta - Karol Chum. (AIP) 

Toruń 
Będzie kara więzienia 
dla patostreamera? 
Rok więzienia grozi 26-letniemu 
Danielowi „Magical” Z. i jego... 
matce za to, że w transmisji wideo 
w wieczór, gdy doszło do tragedii, 
mieli pochwalać działanie Stefana 
W., który zadał śmiertelne ciosy 
nożem prezydentowi Gdańska 
Pawłowi Adamowiczowi. 
Patostreamer trafił za kraty jesz-
cze w trakcie śledztwa. - W toku 
postępowania stosowano wobec 
Małgorzaty Z. i Daniela Z. środki 
zapobiegawcze w postaci dozoru 
policji oraz zakazu utrwalania 
i rozpowszechniania treści wideo-
fonicznych za pośrednictwem 
sieci internet z udziałem Daniela 
Z., Małgorzaty Z. i innych osób, 
a także poręczenia majątkowego - 
informuje prokurator Andrzej 
Kukawski z Prokuratury Okręgo-
wej w Toruniu, która zakończyła 
aktem oskarżenia postępowanie 
w sprawie. (AIP)

Z KRAJU I ZE ŚWIATA Wrocław 
Atak nożownika 
w szpitalu. Ranna 
pielęgniarka 
W środę późnym wieczorem 
na dziecięcym oddziale szpitala 
przy ul. Chałubińskiego we Wroc-
ławiu podczas obchodu sal i poda-
wania leków jeden z pacjentów za-
atakował nożem pielęgniarkę. Za-
dał jej trzy ciosy nożem, a następ-
nie uciekł. Dzięki szybkiej pomocy 
medycznej kobieta przeżyła. Pie-
lęgniarka została zoperowana 
w szpitalu przy ul. Borowskiej. Po-
licja zapewnia, że życiu kobiety nie 
zagraża niebezpieczeństwo. 
W czwartek ok. godz. 10 wrocław-
ska policja zatrzymała nożownika.  
To siedemnastoletni Krystian B., 
mieszkaniec Strzegomia.  Można 
się spodziewać, że usłyszy zarzut 
usiłowania zabójstwa. Ma odpo-
wiadać jak dorosły. Grozi mu na-
wet 25 lat więzienia.  Pacjent ten 
używał środków 
psychoaktywnych, ale w momen-
cie napaści nie był pod ich wpły-
wem. (AIP) 

Pekin 
Rząd Chin będzie bronił 
firmy Huawei 
Po umieszczeniu na liście podej-
rzanych firm przez Stany Zjedno-
czone Huawei jest wspierany 
przez chiński rząd, który prote-
stuje przeciwko tym środkom. 
Chiny wysłały „uroczysty protest” 
do Waszyngtonu w związku 
z umieszczeniem swojego flago-
wego produktu, Huawei, na czar-
nej liście w Stanach Zjednoczo-
nych. Ogłaszając, że Pekin zapro-
testował przeciwko amerykań-
skim sankcjom, rzecznik chiń-
skiego Ministerstwa Handlu Gao 
Feng zapewnił, że Pekin ma 
środki „do obrony uzasadnionych 
praw i interesów chińskich firm”. 
„Jeśli chodzi o nękanie Stanów 
Zjednoczonych, najlepszą odpo-
wiedzią chińskich firm jest dalszy 
ich wzrost” - powiedział. (AIP)
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Bilety do nabycia: kasy Hali | redakcja „Głosu Koszalińskiego”

www.hala.koszalin.pl | kupbilecik.pl
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Ustka to jedno z nadmorskich miast najchętniej odwiedzanych przez 
turystów. Nie ma lepszej rekomendacji dla miejscowości, która posiada 
jednocześnie takie atuty, jak: nadmorskie położenie, klimat miejsca, 
ciekawa architektura, bogata oferta noclegowa, gastronomiczna 
i rozrywkowa. W 2018 roku Ustka znalazła się w pierwszej piątce, 
najczęściej wyszukiwanych miejscowości nadmorskich, a w rankingu 
plaż Onet.pl, zajęła 2. pozycję. Miasto mocno postawiło na odświeżenie 
oferowanych atrakcji w sezonie letnim, na wzmocnienie kampanii 
w mediach oraz coraz bardziej popularny videomarketing. W 2018 roku 
wykonano dwie aplikacje mobilne: Fish Market oraz Skarby usteckiej 
przyrody (obie do pobrania w Sklepie Play). Nowością na mapie 
usteckich atrakcji są od ubiegłego roku także skrzynki geocatchingowe 
i wydarzenia o zasięgu ogólnopolskim, np. Columbus Festiwal Wiatru, 
Sound of Gravity, Uliczny Pokaz Mody z Pierre Rene, Formoza 
Challenge, Festiwal Teatrów Ulicznych Mistral, Grand Lubicz Festiwal 
Światła. 

Dane 
teleadresowe:

76-270 Ustka, 
ul. Ks. Kardynała Stefana Wyszyńskiego 3
tel.: 59 815 43 50
www.ustka.pl

Urząd Miasta UstkaNazwa gminy: 

Kategoria:  GMINA PRZYJAZNA TURYSTOM

Prezentacja gminy:

stka

fo
t.

 P
a
w

e
ł „

LO
JA

K
” 

K
o

za
rz

e
w

sk
i

REKLAMA 009085254

Gmina Dziwnów jest jedną z najdynamiczniej rozwijających się gmin w Pol-
sce. Świadczą o tym czołowe lokaty w wielu samorządowych rankingach 
oraz rosnąca z roku na rok liczba turystów. Atrakcyjnie położona jest rów-
nież interesującym miejscem dla inwestorów oraz żeglarzy z całego świata, 
którzy dziwnowskie porty i przystanie odwiedzają w coraz większej liczbie.
- Na terenie gminy odbywa się latem szereg wydarzeń o artystyczno-
-sportowym charakterze. Najważniejsze z nich to cykliczny Festiwal 
Gwiazd Sportu, a także Festyn Rybaka i Festyn Komandosa. Poza nimi 
odbywają się liczne koncerty i występy, a także adresowane do rodzin 
i wyczynowych żeglarzy regaty.
- Gmina Dziwnów może się też pochwalić najdłuższym kąpieliskiem nad 
Bałtykiem (łącznie dwa kilometry strzeżonej plaży), licznymi parkami (po 
rewitalizacji), nowoczesnymi i bardzo funkcjonalnymi portami (jachtowym 
i rybackim oraz kilkoma przystaniami), dużą ilością placów zabaw, otwar-
tych siłowni, krajobrazowymi szlakami spacerowymi (w tym malowniczymi 
promenadami). 

Dane 
teleadresowe:

GMINA DZIWNÓW, 
ul. Szosowa 5, 72-420 Dziwnów.
Tel. 48 91 327 51 63, 
e-mail: um@dziwnow.pl, 
www.dziwnow.pl

Dziwnów Nazwa gminy: 

Kategoria: GMINA PRZYJAZNA TURYSTOM

Prezentacja gminy:

REKLAMA 009069574

Gmina Studzienice w sferze rekreacji położyła nacisk na 
stworzenie bogatej infrastruktury rekreacyjnej. Zdecydowana 
większość stworzonych miejsc do rekreacji znajduje się przy 
pięknych jeziorach, w które obfituje Gmina Studzienice. Należy 
tu wyróżnić Słoneczną Przystań, która wyposażona jest 
w sprzęt wodny, który umożliwia uprawianie takich dyscyplin, 
jak: wędkarstwo, kajakarstwo, pływanie rowerkiem wodnym, 
siatkówka wodna, windsurfing. Ponadto w roku 2018 powstały 
na terenie gminy trzy kompleksy zielonych siłowni zewnętrznych, 
jedna w Półcznie, druga w Ugoszczy, a trzecia w Studzienicach. 
W miejscowościach, które mają dostęp do jeziora, istnieją 
zagospodarowane kąpieliska zwyczajowe – niestrzeżone, które 
cieszą się popularnością. Ważnym punktem na mapie gminy 
w sferze rekreacji są wyznaczone i oznakowane szlaki rowerowe. 

Dane 
teleadresowe:

Urząd Gminy Studzienice
ul. Kaszubska 9
77-143 Studzienice
Telefon: 59 821 66 00, Fax: 59 821 66 10
E-mail: ug@studzienice.pl

StudzieniceNazwa gminy: 

Kategoria: GMINA PRZYJAZNA TURYSTOM

Prezentacja gminy:

PROMOCJA 009120627

REKLAMA 009103825

 Gmina Stepnica nad Zalewem Szczecińskim to raj zarówno dla amatorów 
aktywnego wypoczynku, jak i turystów szukających kontaktu z naturą,
 •  Żeglarzom oferuje 4 przystanie oraz regaty, miłośnikom pieszych 

i rowerowych wędrówek prawie 200 km oznakowanych ścieżek 
pieszych i rowerowych, kajakarzom i wędkarzom rzekę, kanały i wody 
zalewu,

 •  Rodzinom z dziećmi bezpieczną i czystą plażę ze świetnie wyposażoną 
wypożyczalnią sprzętu plażowego i pływającego, z placem zabaw 
i molem,

 •  Windsurfingowcom i kitsurfingowcom najdogodniejsze warunki 
do uprawiania sportu zwłaszcza w okolicy Czarnocina,

•  Dla miłośników natury – Park Natury Zalewu Szczecińskiego z tabunem 
koników polskich, stadem krów i niezliczoną ilością ptactwa, a także 
lasy puszczy z całym ich dobrodziejstwem.

Dane 
teleadresowe:

Gmina Stepnica
ul. T. Kościuszki 4, 72-112 Stepnica
tel. 91 418 85 21
www.stepnica.pl 

Gmina Stepnica Nazwa gminy: 

Kategoria: GMINA PRZYJAZNA TURYSTOM 

Prezentacja gminy:

REKLAMA 009102950

• jezioro Dobrzyca, rzeka Rega i otaczające ze wszystkich stron 
mieszane lasy tworzące niepowtarzalny mikroklimat, • szlak konny oraz 
40 km ścieżek rowerowych, • Park Miejski po gruntownej rewitalizacji, 
• Ścieżka Edukacji Ekologicznej wzdłuż obszaru Natura 2000, • pieszy 
„Szlak mocy i tradycji”, • plaża gminna z pomostem, w miejscowości 
Stara Dobrzyca, • nowoczesny kompleks edukacyjno-sportowy z piękną 
halą oraz zespołem boisk, • nowoczesne i bezpieczne place zabaw 
wraz z boiskami wielofunkcyjnymi oraz minisiłowniami, • niezapomniane 
spływy kajakowe wzdłuż dziko płynącej rzeki Regi, • wydarzenia 
kulturalne i sportowe, m.in. „Bieg o Strzałę Widanta”, dzięki któremu 
Resko zaistniało już na mapie biegowej Polski, • perełki architektury, 
a wśród nich kościół Niepokalanego Poczęcia NMP w Resku, 
• odrestaurowane obiekty wpisane do rejestru zabytków, • dynamiczny 
rozwój, piękna przyroda oraz gościnność mieszkańców i władz lokalnych.

Dane 
teleadresowe:

Gmina Resko
ul. Rynek 1, 72-315 Resko
e-mail: resko@resko.pl, www.resko.pl
tel. (91) 39 51 536, 39 51 505, 39-51-545

Gmina ReskoNazwa gminy: 

Kategoria: GMINA PRZYJAZNA TURYSTOM 

Prezentacja gminy:

REKLAMA 019105894

Międzyzdroje mają swoją Aleję Gwiazd Kina, a od lipca w Koszali-
nie funkcjonuje Aleja Gwiazd Kabaretu. To nowa atrakcja na mapie 
miasta. Atrakcja tym ciekawsza, że związana z naszym Festiwalem 
Kabaretu, którego 24. edycja odbyła się w 2018 roku. W swoich za-
łożeniach odcisk swoich dłoni pozostawią między Amfiteatrem a Fil-
harmonią Koszalińską największe gwiazdy kabaretu. Na razie są 
trzy płyty z odciskami dłoni należącymi do Leszka Malinowskiego 
(Kabaret Koń Polski), Roberta Górskiego (Kabaret Moralnego Nie-
pokoju) i Krzysztofa Hankego (Kabaret RAK).
W Koszalinie nie zapomniano także o turystach wybierających bar-
dziej tradycyjne atrakcje - zakończono remont katedry i kościoła 
w Jamnie, a także przeprowadzono renowacje katedralnych orga-
nów. Do tego w Jamnie otwarta została niedawno Zagroda Jamneń-
ska, gdzie można poznać unikatową kulturę dawnych mieszkańców 
okolic Koszalina.

Dane 
teleadresowe:

Urząd Miejski 
Rynek Staromiejski 6-7 
75-007 Koszalin
tel. 48 94 348 86 00

KoszalinNazwa gminy: 

Kategoria:  TURYSTYKA

Prezentacja gminy:

eprasa.pl 24fad3813f



0101a Głos Dziennik Pomorza 
Piątek, 24.05.2019 A

I. KOMITET WYBORCZY 
WYBORCÓW KONFEDERACJA 

KORWIN BRAUN LIROY 
NARODOWCY  

1. TUDUJ Krzysztof 
2. CHMIELEWSKI Krzysztof 
Robert 
3. SZAŁATA Joanna Irena 
4. ŚLUSARCZYK Estera 
5. SZENDEROWICZ Klaudia 
6. WAWRUSZCZAK Iwona El-
żbieta 
7. GŁADKOW Jan 
8. PISZCZEK Arkadiusz An-
drzej 
9. MAZUR Paweł Przemysław 
10. STATECZNY Adrian Jan

LISTY KANDYDATÓW DO PARLAMENTU EUROPEJSKIEGO - OKRĘG WYBORCZY NR 13 

Warszawa 

Parlament Europejski ma aż 
trzy siedziby - w Strasburgu, 
Brukseli i Luksemburgu. To 
rozproszenie generuje 
ogromne koszty. Już sześć 
lat temu pojawiły się plany, 
by PE mieścił się w jednej lo-
kalizacji.  

O ficjalną siedzibą 
Parlamentu Euro-
pejskiego jest 
Strasburg (Fran-
cja). To tam 

mieści się także Europejski 
Trybunał Praw Człowieka 
i Rada Europy.  

W Strasburgu raz w mie-
siącu odbywają się  czterod-
niowe sesje plenarne, w któ-
rych udział bierze 751 posłów 
z 28 państw Europy. Ale zde-
cydowana większość prac le-

gislacyjnych odbywa się 
w Brukseli, gdzie na co dzień 
obradują komisje parlamen-
tarne. To tam także mieszczą 
się biura europosłów. 

Z kolei w Luksemburgu 
zlokalizowany jest sekretariat, 
biblioteka i część zaplecza 
technicznego.  

Rozproszenie siedzib Par-
lamentu Europejskiego to 
duże problemy organizacyjne 
i ogromne koszty.  

Według szacunków sprzed 
kilku lat utrzymanie trzech 
siedzib kosztuje Unię Europej-
ską ponad 200 milionów euro 
rocznie (ok. 860 mln zł). 

Na tę zawrotną kwotę ma 
wpływ choćby odległość po-
między Strasburgiem a Bruk-
selą - to aż 450 kilometrów. 
Europosłowie, którzy co mie-
siąc pokonują tę trasę, z włas-
nej kieszeni nie wydają ani 
jednego euro na bilet lotniczy 
czy paliwo - otrzymują zwrot 
z budżetu UE.  

Problem dotyczący kilku 
siedzib był poruszany już wie-
lokrotnie, jednak konkretów 

wciąż brak. - Bez przerwy 
trzeba się przemieszczać, to 
nie jest takie łatwe - przekony-
wał kilka lat temu ówczesny 

europoseł, a dziś prezydent 
Warszawy Rafał Trzaskowski. 

W 2013 roku europosłowie 
komisji konstytucyjnej prze-

głosowali rezolucję otwiera-
jącą drogę do utrzymania 
tylko jednej siedziby. Nieofi-
cjalnie mówiono wówczas 
o Brukseli, choć pomysł ten 
zupełnie nie podobał się Fran-
cuzom.  

Dlatego rezolucja zawierała 
jeszcze jedno ważne założenie 
-  o miejscu obrad powinien 
decydować sam Parlament 
Europejski, a nie państwa 
członkowskie.  

W ciągu ostatnich lat poja-
wiły się kolejne, nowe pomy-
sły, które nie weszły w życie. 
W połowie 2017 roku władze 
Parlamentu Europejskiego dy-
skutowały nad... zburzeniem 
brukselskiej siedziby i wybu-
dowaniu nowej. Wszystko 
z obawy przed zamachami 
t e r r o r y s t y c z n y m i .  
„Eurodeputowanych zaniepo-
koiła ekspertyza techniczna 
budynku” - informowało ra-
dio RMF. Koszt całej operacji 
oszacowano na pół miliarda 
euro.  

Mimo ogromnych kosztów,  
jakie generuje kilka siedzib, 

unijni urzędnicy przekonują, 
że koszt utrzymania Parla-
mentu Europejskiego na jed-
nego mieszkańca UE wynosi 
tylko około trzech euro rocz-
nie, „co jest niewielką sumą 
w porównaniu do kosztów 
utrzymania parlamentów na-
rodowych”.  

„Przeciętny mieszkaniec 
Niemiec wydaje na Bundestag 
8,20 euro rocznie, przeciętny 
mieszkaniec Francji przezna-
cza 8,10 euro rocznie na Zgro-
madzenie Narodowe, a Bry-
tyjczyk - 7,30 euro na Izbę 
Gmin. Sejm i Senat kosztują 
każdego mieszkańca Polski 
ponad 13 zł, czyli ponad 3 euro 
rocznie” - czytamy w artykule 
zamieszczonym kilka lat temu 
na stronie internetowej PE. 

W 2014 roku około 35 pro-
cent unijnego budżetu (1,756 
mld euro) było przeznaczane 
na utrzymanie personelu 
czy pokrycie kosztów tłuma-
czeń oraz kosztów podróży 
służbowych. 11 proc. budżetu 
stanowiło utrzymanie budyn-
ków Parlamentu.

STRASBURG, BRUKSELA, LUKSEMBURG, CZYLI 
TRZY STOLICE UNII EUROPEJSKIEJ

Jakub Oworuszko 
jakub.oworuszko@polskapress.pl

Oficjalną siedzibą Parlamentu Europejskiego jest Strasburg
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II. KOMITET WYBORCZY 
WIOSNA ROBERTA BIEDRONIA  
 
 
1. KUCHARSKA-DZIEDZIC 
Anita Agnieszka 
2. ZAGAŁA Sven 
3. PROKOP-PACZKOWSKA 
Małgorzata Barbara 
4. WEZGRAJ Jacek Artur 
5. PAPROCKA Katarzyna 
Petronela 
6. CZYPICKI Wojciech Janusz 
7. DRUBKOWSKA Monika 
8. OLSZEWSKI Łukasz Patryk 
9. KOTULA Katarzyna Agata 
10. ZIÓŁKOWSKI Jakub

III. KOALICYJNY KOMITET 
WYBORCZY KOALICJA 

EUROPEJSKA  
PO PSL SLD .N ZIELONI 

1. LIBERADZKI Bogusław Ma-
rian 
2. ARŁUKOWICZ Bartosz 
Adam 
3. POLAK Elżbieta Anna 
4. PAHL Witold 
5. RZEPA Jarosław Michał 
6. ANIŚKO Tomasz Witold 
7. DUDAR Ewa 
8. JABŁOŃSKA Elżbieta 
9. DUDŹ Katarzyna Zofia 
10. FEDAK Jolanta Beata

IV. KOMITET WYBORCZY 
PRAWO I SPRAWIEDLIWOŚĆ  

 
 
1. BRUDZIŃSKI Joachim Stani-
sław 
2. HOC Czesław 
3. RAFALSKA Elżbieta 
4. MATERNA Jerzy Marian 
5. GOLIŃSKA Małgorzata Jo-
anna 
6. JACH Michał 
7. KAMIŃSKI Michał 
8. HATKA Helena 
9. JACYNA-WITT Małgorzata 
Anna 
10. DAJCZAK Władysław

V. KOALICYJNY KOMITET 
WYBORCZY LEWICA RAZEM  

- PARTIA RAZEM, UNIA PRACY, 
RSS 

1. ZIMMERMANN Julia Eliza 
2. BEDNARSKI Sebastian Wal-
demar 
3. RUSZKOWSKA Adrianna 
4. WIŚNIEWSKI Robert Paweł 
5. WÓJCIK Joanna Katarzyna 
6. ZIEMSKI Michał 
7. GARGUL Anna 
8. SZMYTKOWSKI Michał Pa-
weł 
9. CIEŚLAK Radosław Tomasz 
10. MALISZ Zofia Anna

VI. KOMITET WYBORCZY 
WYBORCÓW KUKIZ’15 

 
 
1. TOMCZYK-IWKO Olimpia 
Joanna 
2. SAJDAK-WASIK Agnieszka 
Andżelika 
3. KNOP Roman 
4. KOWALCZUK Ryszard Sta-
nisław 
5. GROC Artur Dariusz 
6. ZDÓNEK Natalia Lucyna 
7. PALIJ Tomasz Jacek 
8. DUDOJĆ Mirela Ewa 
9. ROMECKI Stefan Józef 
10. GUZIKOWSKI Jacek Piotr

REKLAMA 009112057

Masz pomysł na biznes, ale brakuje Ci pieniędzy?
Weź pożyczkę unijną z projektu Jeremie 2, RPO WZ 2014 – 2020

Oferujemy:
Mikropożyczkę na rozpoczęcie działalności gospodarczej
- wartość pożyczki do 92 000,00 zł
- okres spłaty do 7 lat
- możliwość karencji w spłacie do 12 m-cy
Mikropożyczkę na utworzenie nowego miejsca pracy
- wartość pożyczki do 20 000,00 zł
- okres spłaty do 3 lat
- możliwość karencji w spłacie do 6 m-cy
Dla kogo pożyczki:
-  osoby niepracujące w wieku 30 lat i więcej znajdujące się w szczególnie trudnej sytuacji na rynku 

pracy tj. osoby w wieku 50 lat i więcej, kobiety, osoby z niepełnosprawnościami, osoby długotrwale 
bezrobotne, osoby o niskich kwalifikacjach,

- bezrobotni mężczyźni w wieku 30-49 lat,
- osoby w wieku 30 lat i więcej należące do następujących grup: imigranci, reemigranci, osoby odchodzące 

z rolnictwa i ich rodziny, osoby ubogie pracujące, osoby zatrudnione na umowach krótkoterminowych 
lub pracujący w ramach umów cywilno-prawnych, których miesięczne zarobki nie przekraczają 
wysokości minimalnego wynagrodzenia,

- osoby niepracujące w wieku 18-29 lat (do dnia poprzedzającego dzień 30 urodzin) z wyłączeniem osób 
zarejestrowanych jako bezrobotne w PUP.

Przeznaczenie pożyczek:
- wydatki związane z rozpoczęciem własnej działalności gospodarczej m. in. zakup maszyn, urządzeń, 

adaptacja pomieszczeń,
- wydatki związane z utworzeniem dodatkowego miejsca pracy.

Zgłoś się do nas:
Koszalińska Agencja Rozwoju Regionalnego S.A.

Ul. Przemysłowa 8, 75-216 Koszalin, II piętro pok. 324
www.karrsa.eu                                         jeremie@karrsa.pl                                tel. 94 347 51 75

Przyznanie pożyczki uzależnione jest od analizy ryzyka pożyczkobiorcy. Niniejszy materiał nie stanowi oferty w rozumieniu Kodeksu Cywilnego.

eprasa.pl 24fad3813f
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REKLAMA 009096373

Ochrona łososia atlantyckiego i mino-
ga rzecznego na Specjalnym Obszarze 
Ochrony Siedlisk Dorzecze Parsęty PLH 
320007 jest kolejnym projektem reali-
zowanym przez Związek Miast i Gmin 
Dorzecza Parsęty i bezpośrednio związa-
nym z ochroną bioróżnorodności ichtio-
fauny Dorzecza Parsęty.     
Podstawowym celem projektu jest 
ochrona i wzmocnienie populacji łoso-
sia atlantyckiego (Salmo salar) i minoga 
rzecznego (Lampetra Fluviatilis). Projekt 
realizowany jest na obszarze Specjalnym 
Obszarze Ochrony Siedlisk Dorzecze 
Parsęty PLH 320007.  
Główne elementy projektu: 
1. Aktywna ochrona siedlisk (zakup sa-

mochodu terenowego, fotopułapek i 
noktowizorów, kontrola jakości wody 
w rzece i jej dopływach, etaty 2 straż-
ników rybackich). 

2. Monitoring wędrówek łososia atlanty-
ckiego (znakowanie smoltów i naryb-
ku łososia atlantyckiego znaczkami 
PIT, zakup licznika i 3 rejestratorów). 
Licznik z kamerą zamontowany został 
na przepławce elektrowni w Rościnie.

1. Ocena stanu populacji ichtiofauny 
dorzecza Parsęty (w okresie 3 lat na 
90 stanowiskach przeprowadzona zo-
stanie inwentaryzacja ichtiologiczna)

2. Kampania społeczno-edukacyjna 
„STOP kłusownictwu!“ (warsztaty dla 
dzieci i młodzieży).

3. Przeprowadzenie eksperymentów 
naukowych dotyczących jakości tar-
lisk w Parsęcie i próby odchowania 
narybku łososia atlantyckiego w wa-
runkach naturalnych

4. Budowa 6 tarlisk tarlisk na rzekach 
Dębnica, Liśnica, Leszczynka, Mogi-
lica.

5. Wzmocnienie populacji łososia atlan-
tyckiego poprzez zarybienia (prowa-
dzone będą przez 4 kolejne lata).

Realizacja projektu rozpoczęła się w 
kwietniu 2018 r . i potrwa do końca 2021r.  
Wartość projektu: 2 779 508,68 zł. 
Projekt współ� nansowany jest Programu 
Operacyjnego Infrastruktura i Środowi-
sko 2014-2020 w 85% ,  Baltic Sea Conser-
vation Foundation w 10 % oraz środków 
Związku Miast i Gmin Dorzecza Parsęty.

Związek Miast i Gmin Dorzecza Parsęty  jest w 
trakcie realizacji projektu pn. Zwiększenie drożności 
korytarzy ekologicznych w dorzeczu Parsęty. Celem 
projektu jest wzrost bioróżnorodności poprzez 
przywrócenie morfologicznej ciągłości wodnych 
korytarzy ekologicznych na  3 dopływach rzeki Parsęty: 
Raduszy, Gęsiej i Perznicy. Realizacja projektu umożliwi 
likwidację barier, które tworzy istniejąca infrastruktura 
oraz zapewni warunki do swobodnego przemieszczania 
się wielu gatunków ryb wędrownych i minogów. 
Projekt przyczyni się do wzmocnienia populacji ryb 
zamieszkujących dorzecze Parsęty, zwiększenia 

ilości gniazd tarłowych oraz powiększenia obszaru 
odrostowego dla narybku. 
Główne elementy projektu: 
1. Przebudowa urządzeń infrastruktury 
hydrotechnicznej zapewniającej swobodną migrację 
ryb i minogów (przywrócenie ciągłości na rzekach 
Perznica, Radusza i Gęsia). Likwidacja 14 stopni, 5 
zastawek i 1 jazu. Budowa bystrzy, ustabilizowanie dna, 
narzut kamienny z pro� lowaniem spadku, wbudowanie 
substratu żwirowego - tarliska. 
2. Aktywna ochrona siedlisk (walka z kłusownictwem, 

przeciwdziałanie zagrożeniom, ograniczenie presji 
wędkarskiej, w tym: zakup fotopułapek, termowizji, 
etaty 2 strażników rybackich). 
3. Przeprowadzenie badań środowiskowych.
Realizacja projektu rozpoczęła się w październiku 2017 
r. i potrwa do  końca  2020 r.  
Wartość projektu: 5 947 490,00 zł. 
Projekt współ� nansowany jest ze środków Programu 
Operacyjnego Infrastruktura i Środowisko 2014-2020 
w 85 % , Baltic Sea Conservation Foundation w 7 % oraz 
środków Związku Miast i Gmin Dorzecza Parsęty.

eprasa.pl 24fad3813f
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REKLAMA 009103078

Projekt „Budowa Punktów Selektywnej Zbiór-
ki Odpadów Komunalnych na terenie Związku 
Miast i Gmin Dorzecza Parsęty” to jedno z licz-
nych przedsięwzięć realizowanych przez Zwią-
zek Miast i Gmin Dorzecza Parsęty w Karlinie, 
przy wsparciu funduszy z Unii Europejskiej.

Ideą utworzenia punktów 
selektywnej zbiórki od-
padów komunalnych jest 
stworzenie mieszkańcom 
z terenu działania Związ-
ku Miast i Gmin Dorzecza 
Parsęty możliwości ca-
łorocznego przekazywa-
nia do unieszkodliwiania 
odpadów problematycz-
nych, powszechnie spoty-
kanych na „dzikich” wy-
sypiskach.
Zebrane odpady komunal-
ne z terenów miast i gmin 
są poddawane procesom 
odzysku i unieszkodliwia-
nia w instalacjach znajdu-
jących się na terenie obję-
tym przedsięwzięciem jak 
i poza jego obszarem.
Na terenie 12 miejscowości 
powstają miejsca, których 
do tej pory brakowało.
Do dziś zostały wybudo-
wane i w pełni wyposażo-
ne w kontenery i pojemni-
ki trzy punkty selektyw-
nej zbiórki odpadów. Są 
to punkty w miejscowoś-
ciach: Postomino, Biało-
gard, Gościno. Na terenie 
Miasta Szczecinek po-
wstała sieć półpodziem-
nych gniazd na odpady 
komunalne w 70 lokaliza-
cjach, które są uzupełnie-
niem funkcjonującego już 
na terenie miasta systemu 
selektywnego zbierania 

odpadów komunalnych. 
Półpodziemne pojemni-
ki pojawiły się również w 
Kołobrzegu i już można z 
nich korzystać. 
Dążąc do podniesienia 
świadomości proekolo-
gicznej oraz kształtowa-
nia proekologicznych 
postaw wśród odbiorców 
kampanii, w Ośrodku 
Edukacji Ekologicznej w 
Lipiu przeprowadzono 
100 dwudniowych war-
sztatów edukacyjnych dla 
dzieci i młodzieży. War-
sztaty miały niekonwen-
cjonalną i ciekawą formę 
dostosowaną do wieku 
uczestników. Zajęcia edu-
kacyjne prowadzone były 
w postaci pogadanki z 
wykorzystaniem sprzętu 
audiowizualnego, plansz 
edukacyjnych i gier. 
Wraz z rozpoczęciem 
wiosny rozpoczęły się 
prace budowlane przy bu-
dowie kolejnych punktów, 
w następujących miejsco-
wościach: Dygowo, Ustro-
nie Morskie, Borne Suli-
nowo. PSZOK-i powstaną 
również w Siemyślu, Kar-
linie, Grzmiącej i Turowie 
(gmina Szczecinek).
Finansowanie projektu w 
85% kosztów kwali�ko-
wanych pochodzi ze środ-
ków Funduszu Spójności 
w ramach Programu Ope-
racyjnego Infrastruktura i 
Środowisko na lata 2014-
2020, działanie 2.2 Gospo-
darka odpadami komunal-
nymi.

„Więcej zieleni w naszych 
miastach”
Od ponad 25 lat Związek 
Miast i Gmin Dorzecza 
Parsęty efektywnie pracu-
je na rzecz rozwoju gmin 
w nim zrzeszonych. Re-
alizacja wielu projektów 
zakończonych sukcesem, 
zbudowała doświadcze-
nia w pozyskiwaniu fun-
duszy unijnych oraz wy-
pracowała model współ-
pracy z różnymi instytu-
cjami i partnerami. 
Ochrona środowiska ma 
kluczowe znacznie w 
działalności Związku. 
W trosce o zdrowie i po-
prawę komfortu życia  
mieszkańców władze 
gmin podjęły decyzję o 
realizacji projektu „Po-
prawa jakości środowi-
ska w miastach na terenie 
Związku Miast i Gmin Do-
rzecza Parsęty”.  
Przedsięwzięcie obej-
mie 86,82 ha na terenie 
ośmiu gmin: Białogard, 
Kołobrzeg, Szczecinek, 
Borne-Sulinowo, Karlino, 
Połczyn Zdrój, Gościno, 
Tychowo. Dodatkowa po-
wierzchnia biologicznie 
czynna uzyskana w wy-
niku realizacji projektu 
wyniesie 14,5 ha. Unijne 
pieniądze zostaną wyko-
rzystane na utworzenie 
dwóch nowych parków 
od podstaw, urządzenie 
trzech skwerów, upo-
rządkowanie i renowację 
istniejących terenów zie-
lonych w sześciu lokali-
zacjach oraz odnowienie 
dwóch ciągów zieleni 
przyulicznej. 
Głównym celem działa-

nia 2.5 Poprawa jakości 
środowiska miejskiego w 
ramach Programu Ope-
racyjnego Infrastruktura 
i Środowisko 2014-2020 
jest zahamowanie spad-
ku powierzchni tere-
nów zieleni w miastach. 
Zostanie to osiągnięte 
dzięki zwiększeniu po-
wierzchni zielonych ob-
szarów poprzez rekulty-
wację terenów zdegra-
dowanych działalnością 
człowieka i remediację 
terenów zanieczyszczo-
nych. Działania przyczy-
niają się do promowa-
nia miejskich systemów 
regeneracji i wymiany 
powietrza, niwelowania 
szkodliwego działania 
smogu i powstrzymania 
fragmentacji przestrzeni 
miast, pozytywnie wpły-
wając na jakość życia 
mieszkańców. Nowopo-
wstałe i zrewitalizowane 
tereny zieleni zaspokoją 
istotne dla mieszkańców 
potrzeby prozdrowotne 
i wypoczynku, pełniąc 
funkcje spacerowe i re-
kreacyjne.
Dofinansowanie do 85% 
pochodzi z Programu 
Operacyjnego Infrastruk-
tura i Środowisko 2014-

2020, Oś priorytetowa 
II – Ochrona Środowiska, 
Działanie 2.5. Poprawa 
jakości środowiska miej-
skiego, Typ projektu 2.5.2. 
Rozwój terenów zieleni w 
miastach i ich obszarach 
funkcjonalnych. 
Do tej pory wykonano na-
sadzenia na terenie skwe-
ru przy osiedlu M. Koper-
nika (strefa aktywnego 
wypoczynku) oraz lasku 

komunalnego w Szcze-
cinku. Trwają prace nad 
utworzeniem parku miej-
skiego przy rzece Gościn-
ce w Gościnie. W Bornem 
Sulinowie rozpoczęły się 
prace przy tworzeniu no-
wych terenów zielonych. 
Niedawno rozpoczęto 
także prace przy odnowie 
skweru Pana Tadeusza w 
Kołobrzegu (Podczelu).

Ekologiczne Dorzecze Parsęty
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POLSKA W UNII ALBO W PRZECIĄGU
Rozmowa 

Rozmowa z Jerzym Buzkiem, 
europosłem PO. 

Czy Jerzy Buzek wciąż wart 
jest ćwierć miliona głosów?  
 
Każde wybory są nowym 

sprawdzianem i nową próbą.  

Ale takiej odpowiedzial-
ności w eurowyborach 
na pańskich barkach jesz-
cze nie było.  
W tej kadencji byłem prze-

wodniczącym komisji przemy-
słu, badań i energii, która zaj-
mowała się też małymi i śred-
nimi przedsiębiorstwami, pro-
gramem kosmicznym, wspar-
ciem przemysłu obronnego, kli-
matem, cyfryzacją, telekomu-
nikacją… Pamięta pan, że 
roaming zniknął z Unii Europej-
skiej? W kompetencjach tej ko-
misji leży odpowiedzialność 
za większość gospodarki UE. Ta 
związana z wyborami jest jej na-
turalną kontynuacją. 

 
Pańscy koledzy z Koalicji 
Europejskiej mówią, że tu 
się waży los Polski.  
Tu chodzi o coś więcej niż 

o wygrane wybory. Los nasze-
go kraju wiąże się z potwier-
dzeniem naszego cywilizacyj-
nego kroku, który po raz 
pierwszy zrobiliśmy w 1989 r., 
gdy Solidarność wygrała wy-
bory 4 czerwca. Wtedy zdecy-
dowaliśmy, że nasze miejsce 
jest w zachodniej Europie 
i potwierdziliśmy to w refe-
rendum akcesyjnym w roku 
2003, a potem wejściem 
do Unii. Dziś grozi nam prze-
kreślenie naszej drogi do Eu-
ropy wskutek marginalizacji 
Polski w UE. O powrót na tę 
drogę toczy się batalia.  

To dlatego politycy PO mó-
wią, że te wybory, jak 
w „Gwiezdnych wojnach”, są 
starciem dobra ze złem? 
Dla mnie to starcie tych, 

którzy chcą Polskę umoco-
wać wśród najbogatszych, 
demokratycznych państw 
i tych, którzy próbują pozo-
stawić nas na ziemi niczyjej. 
PiS oferuje zdystansowanie 
się od najważniejszych kra-
jów Unii, przez co naszą alter-
natywą staje się zbliżenie 
do politycznych wyborów, 
które dla nas w historii były 
groźne. Niepokojące, że pol-
ski rząd za naszych najwięk-
szych sojuszników uważa 
współpracujących z Rosją 
Węgrów. 

Węgrów? Myślałem, że 
Amerykę.  
W Europie to są Węgry. Pre-

mier Węgier utrzymuje bliskie 
relacje z Putinem, który prze-
cież złamał prawo międzyna-
rodowe, dokonując aneksji 
Krymu. Z Putinem po drodze 
też  Włochom Salviniego, 
z którym PiS chce budować 
frakcję w PE. A kraje Grupy 
Wyszehradzkiej? W ważnym 
ostatnio głosowaniu w sprawie 
pracowników delegowanych 
Polsce nie udało się stworzyć 
z nimi mniejszości blokującej. 
Przy Nord Stream 2 naszymi 
największymi sojusznikami 
okazały się Dania i Szwecja, 
które w kwestiach światopo-
glądowych dalekie są od kon-
serwatyzmu obecnych rządzą-
cych. W Unii nie ma sztyw-
nych koalicji, w każdej sprawie 
trzeba zabiegać o jak najszer-
sze poparcie dla stanowiska 
własnego kraju. A Ameryka? 
Tak, to ważny partner, zwłasz-
cza dla Polski. Ale dziś Amery-
ka Trumpa neguje współpracę 
euroatlantycką, wywołuje woj-
ny handlowe. To problem dla 
całej Unii, w tym Polski. A nasz 
rząd na własne życzenie nie 
chce współtworzyć unijnej 
większości, która decydowała-
by o naszej przyszłości. 

Ale dlaczego nie chce? Prze-
cież PiS nie zaplanował, że 
osłabi pozycję własnego kra-
ju w UE. Jaki sens widzi pan 
w taktyce rządu w polityce 
międzynarodowej? 
Nie odmawiam nikomu pa-

triotyzmu, nie dopatruję się ce-
lowego działania na szkodę 
Polski czy nienawidzenia jej - 
takie zarzuty padają pod na-
szym adresem z ust członków 
PiS. Po prostu nie zgadzam się 
ze strategią, jaką obrali w poli-
tyce europejskiej. Unia Euro-
pejska została zbudowana 
na systemie wartości, bez któ-
rego nie ma wzajemnego zau-
fania, a więc nie ma wolnego 
handlu, nie ma otwarcia granic 
ani wspólnego rynku. Ten sy-
stem wartości opiera się na de-
mokracji, praworządności, 
wolnych, niezależnych me-
diach, zwłaszcza publicznych, 
na niezależnej władzy sądow-
niczej. To zasady kluczowe 
w Unii, ale również dla Stanów 
Zjednoczonych. I zarówno in-
stytucje europejskie, jak i De-
partament Stanu USA, zwraca-
ją uwagę polskim władzom 
na konieczność respektowania 
tych wartości. Zobowiązaliśmy 
się do ich stosowania, wstępu-
jąc do UE i NATO. A dziś jeste-
śmy krajem, który ma problem 
z ich przestrzeganiem.  

Załóżmy, że tak się stało. 
Jeszcze raz pytam, dlacze-
go? 

Uważam, że to strategia ob-
myślona przede wszystkim 
na potrzeby polityki krajowej, 
dla utrzymywania poparcia 
wewnątrzkrajowego.  

I tylko tyle? 
Głównym, o ile nie jedy-

nym, celem tej strategii jest 
koncentracja władzy. Przecież 
dziś w Polsce gospodarka, me-
dia publiczne, sądownictwo 
poddane są decyzjom jednej 
partii politycznej. Jeśli tak ma 
wyglądać przyszła Polska, to 
zaprzecza przede wszystkim 
systemowi wartości, o który 
walczyliśmy jako Solidarność.  

W takim razie bezwzględny 
dziś podział Polski to skutek 
czy przyczyna sytuacji poli-
tycznej, którą pan opisał? 
Skutek sytuacji politycznej, 

ale i wprowadzania do debaty 
publicznej negatywnych emo-
cji, strachu. Dziś np., ni stąd, ni 
zowąd, wprowadza się do dy-
skusji temat euro w Polsce… 

A kiedy ma się wprowa-
dzać?  
To zastraszanie społeczeń-

stwa wizją euro. Nawet gdyby-
śmy dziś chcieli euro przyjąć, to 
kilka lat musielibyśmy się przy-
gotowywać. A rząd nie prowa-
dzi żadnej otwartej i uczciwej 
debaty w sprawie wymogów, 
korzyści, zagrożeń, nie próbuje 
się nawet porównać naszego 
położenia z sąsiadami, którzy 
do Unii weszli razem z nami, 
a przyjęli już euro. W NBP roz-
wiązano departamenty, które 
mogłyby Polskę do euro przy-
gotować, więc przed czym 
właściwie się nas ostrzega? 
Po co, tuż przed wyborami, wy-
ciąga się temat, który przez 
ostatnie lata w Polsce nie ist-
niał? Nie tak powinna wyglą-
dać odpowiedzialna publiczna 
dyskusja o sprawach kluczo-
wych dla przyszłości Polski.  

W 2004 r. wszystkie siły po-
lityczne w Polsce zgodziły 
się, że miejsce naszego kraju 
jest w Unii. Co stało się przez 
15 lat, że dziś podobny kon-
sensus jest nierealny?  
To właśnie zastanawiają-

ce. Komu i dlaczego tak bar-
dzo zależy na podziale na: my 
i oni, na lepszych i gorszych 
Polaków. 

Panie premierze, PiS rządzi 
3,5 roku. Podziały pogłębia-
ją się od ponad dekady.  
Więc idźmy głębiej. W la-

tach  90.  jeden po drugim 
przychodziły rządy różnych 
opcji politycznych. Wyzwa-
niem było przejście z realnego 
socjalizmu w demokratyczny 
kraj oparty na gospodarce wol-
norynkowej i trójpodziale wła-
dzy. Trudne i nie zawsze ak-
ceptowane przez obywateli, 
bo wymagało zmian na każ-
dym szczeblu. Mimo to rządy 
brały odpowiedzialność 
za państwo i każdy kolejny ga-
binet kontynuował obrany 
kierunek. Ta tendencja zaczę-
ła załamywać się w XXI w. Za-
wracano zwłaszcza proces de-
centralizacji Polski, który za-
początkowaliśmy, budując sil-
ne samorządy, a także wydol-
ny system emerytalny. Kolej-
nym stadium tego procesu jest 
obecne podważanie filarów 
demokratycznego państwa.  

Zawracanie systemu emery-
talnego to chyba rząd PO. 
Tylko co to ma do postępują-
cego rozbicia państwa?  
Szybki demontaż reform 

zaczął się po 2015 r. Wtedy 
też skończyły się kluczowe 
dla demokracji konsultacje 
społeczne i dialog. Proszę pa-
miętać, że w XX wieku, kiedy 
wydawało się, że nie wyj-
dziemy z komunizmu, właś-
nie dzięki rozmowom i soli-
darnościowemu porozumie-

niu ponad podziałami potra-
filiśmy tak wiele zmienić.  

Czyli wystarczy obalić PiS 
i będzie super? 
Na szczęście w Polsce nie 

obala się rządzących, tylko się 
ich wybiera. I robią to obywa-
tele. Ale na pewno wyraźny 
głos 26 maja za umiejscowie-
niem naszego kraju w cywili-
zacji Zachodu byłby czytelnym 
sygnałem, że Polki i Polacy nie 
zgadzają się na tkwienie w eu-
ropejskim przeciągu pomiędzy 
Wschodem i Zachodem.  

Są też młodzi wyborcy, np. 
Korwina, którzy powtarzają, 
że Europa nas już tylko ogra-
nicza.   
Kościół od 2 tysięcy lat na-

wołuje do życia bez grzechu. 
Czy świat jest dziś bez grze-
chu? 

Nigdy nie był. Ale co to ma...? 
Nie udało się przez 2 tysiące 

lat, a pan chce, by nam udało 
się w kilka lat wszystkich prze-
konać do tego, co jest najlep-
szym rozwiązaniem dla Polski 
w Europie. Niemożliwe, choć 
dla tak wielu z nas rozwiązanie 
oparte na integracji wydaje się 
oczywiste. Na wzmiankowaną 
przez pana skrajnie eurosce-
ptyczną partię głosują głównie 
18- czy 20-latkowie. Ci, którzy 
tę partię wybierali w poprzed-
nich wyborach, dojrzeli i prze-
stali w nią wierzyć. To znaczy, 
że w takie hasła o „Europie, 
która nam nic nie daje” mogą 
uwierzyć tylko ci, którzy jesz-
cze nie zaczęli samodzielnie 
z jej dobrodziejstw korzystać.  

Wyborcy, którzy wiedzą 
więcej, wybierają Koalicję 
Europejską! To hasło jak 
z plakatu.  
Wybierają Europę. Czyli 

m.in. otwarte granice, wspar-
cie finansowe w ramach euro-
pejskiej solidarności, możli-
wość studiowania, pracowa-
nia, mieszkania w dowolnym 
miejscu Unii. Proszę teraz za-
pytać młodego rolnika czy 
młodego przedsiębiorcę, jak 
wyobraża sobie swoje życie, 
swoją firmę bez tych wszyst-
kich ułatwień.  

Kiedyś cywilizacyjnym ce-
lem Polski było wstąpienie 
do Unii Europejskiej. A dziś? 
Zdobycie silnej pozycji de-

cyzyjnej w Unii, by tworzyć ko-
alicje większościowe, które re-
alizowałyby nasze narodowe 
interesy. A nie tylko organizo-
wać koalicje blokujące, co i tak 
nam zresztą nie wychodzi.  

To może cel dla eurokratów, 
a ja pytam o marzenia zwy-
kłych ludzi. Czy od tej „silnej 
pozycji decyzyjnej” to bę-

dzie się u nas np. lepiej zara-
biać?  
Nie tylko stopniowo lepiej 

zarabiać, ale lepiej żyć w ogó-
le. Oddychać czystym powie-
trzem, korzystać z ułatwień 
technologicznych w każdym 
domu, szkole czy uczelni 
wyższej, mieć dostęp 
do usług opartych na innowa-
cjach społecznych, jak np. 
telemedycyna, poprawiają-
cych jakość codziennego ży-
cia obywateli, w tym osób 
starszych. Tych wszystkich 
marzeń nie spełnimy bez sil-
nej Polski w silnej Unii.  

Odwróćmy role: czy Unia 
Europejska ponosi jakąś 
odpowiedzialność za to, że 
dziś w Polsce posłuch zy-
skują antyunijne hasła, któ-
re Polacy odrzucili, głosu-
jąc w referendum 16 lat te-
mu? 
Na pewno. W jakimś stop-

niu.  

Na pewno?  
Mówi się o niewystarczają-

cym kontakcie instytucji eu-
ropejskich z obywatelami. 
Tylko że wtedy utożsamiamy 
Unię tylko z jej instytucjami, 
a konkretnie z Komisją Euro-
pejską, a to zbyt duże uprosz-
czenie. 

To znaczy? 
Wszystkie decyzje w Unii 

podejmują przedstawiciele 
krajów członkowskich. Ale 
niejeden rząd przedstawia eu-
ropejskie sukcesy jako swoje, 
a w sprawach trudnych mówi: 
„Niestety, Bruksela nam kaza-
ła”. Gdy byłem przewodniczą-
cym Parlamentu Europejskie-
go, premier Wielkiej Brytanii 
grał taką kartą dla utrzymywa-
nia pozycji w polityce wew-
nętrznej. Ryzykował racją sta-
nu dla uzyskania poparcia. I to 
skończyło się brexitem, 
na którym stracą przede 
wszystkim Brytyjczycy. Gdy-
by pan zapytał, czy instytucje 
europejskie, zwłaszcza KE, 
ponoszą jakąś winę za napię-
cia wokół Polski na arenie mię-
dzynarodowej, to wyjaśniam, 
że odejście od wartości UE 
musi budzić wątpliwości, czy 
nasz kraj rzeczywiście chce 
jeszcze uczestniczyć w euro-
pejskim projekcie.  

Zapewne chce, choć jak pan 
widzi, opowiedzieć o nim 
trudniej niż 15 lat temu.  
Dziś jesteśmy przed podob-

nym wyborem jak 15 lat temu. 
Musimy potwierdzić swoją 
przynależność do Zjednoczonej 
Europy. I zastanowić się, co 
nam eurosceptycy proponują. 
I czy w ogóle coś dobrego z tej 
propozycji dla Polski wynika. 
Moim zdaniem - nie. 

Jerzy Buzek jest posłem do Parlamentu Europejskiego 
od 2004 r.
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-  realizacja inwestycji poprzez fundusze sołectw: place zabaw, 

siłownie zewnętrzne, wiaty

- modernizacja nawierzchni jezdni

-  wsparcie rozwoju i działalności stowarzyszeń, klubów sportowych 

i lokalnych inicjatyw społecznych

- realizacja projektów na poprawę infrastruktury sportowej

-  budowa sieci wodociągowej z przyłączami ul. Ogrodowa, 

Sosnowa, Kunowska w Baniach

-  utworzenie miejsca rekreacyjno - integracyjnego w miejscowości 

Lubanowo

Dane 
teleadresowe:

Gmina Banie
ul. Skośna 6
74 -110 Banie
www.banie.pl

Gmina BanieNazwa gminy: 

Kategoria:  GMINA PRZYJAZNA 
MIESZKAŃCOM

Prezentacja gminy:

REKLAMA 009055631

Podczas święta mieszkańca Gminy Słupsk można było odwiedzić stoiska z lokal-
nymi produktami oraz pysznymi potrawami, które przygotowały Koła Gospodyń z 
gminy. Swoje stoisko miała oczywiście Gmina Słupsk, w tym roku po raz pierwszy 
zaprezentowała się Rada Seniora. Poza tym swoją ofertę przedstawił Uniwersytet 
Trzeciego Wieku, który zachęcał do wstąpienia w jego szeregi.
Nie zabrakło również atrakcji dla dzieci, animacji, pokazów strażackich oraz po-
kazu sprzętu wojskowego, który już tradycyjnie przygotował Batalion Ochrony 
Bazy w Redzikowie. Poza tym występy artystyczne grup i zespołów z terenu gminy 
Słupsk i tradycyjnie Konkurs dla mieszkańców „Broszura budżetowa za rok 2018 
i na rok 2019”. Z okazji 15-lecia wejścia Polski do Unii Europejskiej swoje stoisko 
prezentował również Punkt Informacji Europejskiej Europe Direct, natomiast gmina 
Słupsk przyłączyła się do Dni Otwartych Funduszy Europejskich, organizowanych 
przez Ministerstwo Inwestycji i Rozwoju prezentując inwestycje, które udało się 
zrealizować ze środków unijnych. Do świętowania Dnia Mieszkańca Gminy Słupsk 
przyłączyła się również Szprycha oraz grupa sportowa Best Beasts z Bydlina.
Gwiazdą tegorocznej imprezy była Natalia Szroeder, której występ przyciągnął 
tłumy.

Dane 
teleadresowe:

Urząd Gminy Słupsk
ul. Sportowa 34
76-200 Słupsk
tel. 059 842 84 60
info@gminaslupsk.pl

Gmina Słupsk Nazwa gminy: 

Kategoria:  GMINA PRZYJAZNA MIeSZKAńcOM

Prezentacja gminy:

REKLAMA 019102893

Gmina Dolice co roku organizuje – poprzez Gminne Centrum Integracji 
Społecznej i Profilaktyki – wiele wydarzeń kulturalnych. Są wśród nich 
imprezy cykliczne: „Duży Piknik nad Małą Iną”, „Dożynki Gminne”. Gmina 
dofinansowuje także wydarzenie kulturalno-historyczne w Krępcewie pn. 
„Kremzewo – Brama Czasu”. Oprócz tych największych organizowanych jest 
także wiele innych imprez. W tym roku odbyły się już: Finał WOŚP (zebrano 
26.069,23 zł), „Kolęda w tradycji polskiej”, Dzień Babci i Dziadka, Ferie 
Zimowe w GCISiP, Dzień Kobiet, Spektakl „Lata dwudzieste, lata trzydzieste”, 
Bieg „W pogoni za zdrowiem” w Ziemomyślu A (połączony z „morsowaniem” 
w jeziorze Gardzko), „Rodzinna Majówka” oraz Festyn Rodzinny „Ja i Ty, Ty 
i ja – pokolenie JP II”. Na dzień 31 maja zaplanowany jest Gminny Dzień 
Dziecka, na którym będzie wiele atrakcji dla dzieci. A w dniu 22 czerwca 
odbędzie się wspomniany wyżej „Duży Piknik nad Małą Iną”. W tym roku 
zaproszone zostały zespoły Classic oraz Tabu.

Dane 
teleadresowe:

Gmina Dolice
ul. Ogrodowa 16, 73-115 Dolice
tel. 91 564 01 29
www.dolice.pl

DoliceNazwa gminy: 

Kategoria: GMINA PRZYJAZNA MIESZKAŃCOM 

Prezentacja gminy:

REKLAMA 019105886

Liczne konsultacje społeczne, cykliczne spotkania Prezydenta 
Miasta z mieszkańcami i rokroczne edycje Budżetu Obywatelskie-
go – to wyznaczniki działania Koszalina. Miasta otwartego na po-
mysły mieszkańców i uwzględniającego ich potrzeby.
Koszalin staje się w coraz większym stopniu miastem obywatel-
skim. Świadczy o tym coraz większa popularność Budżetu Obywa-
telskiego, a także aktywność naszych najstarszych mieszkańców, 
którzy działają w ramach Koszalińskiej Rady Seniorów, a także 
w Uniwersytetach Trzeciego Wieku, oraz inicjatywy podejmowa-
ne przez Koszalińską Radę Kobiet. O zaangażowaniu koszalinian 
w życie miasta można przekonać się chociażby podczas spotkań 
na Rynku Staromiejskim, które pod hasłem „Porozmawiajmy o Ko-
szalinie” prezydent Piotr Jedliński prowadzi od kilku lat.

Dane 
teleadresowe:

Urząd Miejski 
Rynek Staromiejski 6-7 
75-007 Koszalin
tel. 48 94 348 86 00

KoszalinNazwa gminy: 

Kategoria:  MIESZKAńCY

Prezentacja gminy:

REKLAMA 009106048

Gmina Tuchomie zrealizowała w latach poprzednich, ale i jest w trakcie 
realizacji szeregu projektów dotyczących infrastruktury kulturalnej, sportowej 
i rekreacyjnej służącej mieszkańcom w tym m.in:
- świetlice wiejskie - place zabaw - siłownie zewnętrzne - boiska - place 
rekreacyjne (w tym tereny przy jeziorach)
- ścieżki pieszo-rowerowe 
Obecnie w ramach pozyskanych środków zewnętrznych (RPO WP 2014-
2020) realizowany jest projekt pn. „Instalacja odnawialnych źródeł energii 
na terenie Gmin Borzytuchom, Czarna Dąbrówka i Tuchomie”, w ramach 
którego na posesjach należących do mieszkańców gminy zainstalowanych 
zostanie 118 instalacji OZE, w tym: 61 kolektorów słonecznych, 
15 instalacji fotowoltaicznych, 27 kotłów na biomasę i 15 pomp ciepła. Ponadto 
zrealizowano już projekty ze środków zewnętrznych (PROW, NFOSiGW), 
dzięki którym wsparliśmy mieszkańców w budowie instalacji solarnych 
(260 szt.) oraz instalacji fotowoltaicznych (130 szt).

Dane 
teleadresowe:

Gmina Tuchomie
ul. Jana III Sobieskiego 16
77-133 Tuchomie, tel. (059) 821 50-40
e-mail: biuro@tuchomie.pl
WWW: www.tuchomie.pl

Gmina TuchomieNazwa gminy: 

Kategoria: GMINA PRZYJAZNA MIeSZKAŃCOM

Prezentacja gminy:

REKLAMA 019105638

W końcówce 2018 roku zakończono prace polegające na moderni-
zacji Stadionu Sportowego w Sławoborzu. Stadion zyskał profesjo-
nalny i kompleksowy monitoring wraz z nowoczesnym oświetleniem 
ledowym. Na trybunach pojawiły się kolejne krzesełka. 4 sztuki pre-
cyzyjnych kamer umożliwiają podgląd zapisu nawet w nocy dzięki 
wmontowanemu systemowi podczerwieni. Zapewni to niezbędne 
ułatwienie dla zarządzających obiektem w ujęciu potencjalnych 
sprawców ciągłych aktów wandalizmu dokonywanych na obiekcie. 
Ponadto nowe, praktycznie bezobsługowe oświetlenie znacznie 
podniesie poziom bezpieczeństwa tego miejsca. Inwestycja zosta-
ła wykonana dzięki uzyskanemu dofinansowaniu z funduszu Wo-
jewództwa Zachodniopomorskiego w ramach udzielenia pomocy 
finansowej jednostkom samorządu terytorialnego z obszaru woje-
wództwa zachodniopomorskiego z przeznaczeniem na poprawę i 
modernizację infrastruktury sportowej w 2018 roku.

Dane 
teleadresowe:

URZĄD GMINY SŁAWOBORZE
ul. Kolejowa 8 78-314 Sławoborze
e-mail : ug@slawoborze.pl
tel. 94 364 75 59

SławoborzeNazwa gminy: 

Kategoria: MIESZKAŃCY

Prezentacja gminy:

PROMOCJA 009120641
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KSIĄŻKA DO NABYCIA 
na www.Allegro.pl oraz w redakcji „Głosu Koszalińskiego”, ul. Ratuszowa 3, Kołobrzeg 

REKLAMA 009085287

�budujemy i modernizujemy infrastrukturę wodno-kanalizacyjną, 

�poprawiamy bezpieczeństwo na drogach, �realizujemy 

inwestycje zaplanowane w Lokalnym Programie Rewitalizacji 

-budujemy kompleks lekkoatletyczny, przebudowujemy ulice 

i termomodernizujemy szkołę, strażnicę OSP i Ośrodek Zdrowia,

�rozbudowujemy infrastrukturę społeczną, w każdej miejscowości 

jest świetlica wiejska i plac zabaw, �realizujemy program polityki 

zdrowotnej w zakresie rehabilitacji, �wszystkie chętne dzieci 

objęte są wychowaniem przedszkolnym, planujemy utworzenie 

żłobka, �pamiętamy o Seniorach, dla nich otworzyliśmy Dzienny 

Dom ”Senior+”, �realizujemy działania społeczne, �skutecznie 

pozyskujemy środki finansowe z zewnętrznych źródeł.

Dane 
teleadresowe:

GMINA SUCHAŃ
ul. Pomorska 72 73-132 Suchań
tel. 91 562 40 15 
sekretariat@suchan.pl www.suchan.pl

Gmina Suchań Nazwa gminy: 

Kategoria:  GMINA PRZYJAZNA 
MIESZKAŃCOM

Prezentacja gminy:

eprasa.pl 24fad3813f
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 GMINA NA 6 

REKLAMA 029030774

Stawiamy na ekologię! – tak można podsumować działania inwestycyjne, 
edukacyjne i społeczne prowadzone w Gminie Kępice. Realizując 
inwestycje, dbamy o to, by zastosowane rozwiązania i technologie 
były ekologiczne – wszystkie nasze szkoły zostały poddane 
termomodernizacji, zamontowaliśmy na nich instalacje solarne, 
zbudowaliśmy innowacyjny w skali regionu budynek półpasywny, 
nasza sieć ciepłownicza opiera się na ekologicznych źródłach energii 
– wykorzystujemy zrębki, dbamy o jakość powietrza, uczestnicząc m.in. 
w programie „Czyste powietrze”. Jako jedna z niewielu gmin w Polsce 
otrzymaliśmy dofinansowanie na działania w zakresie innowacyjnych 
rozwiązań dotyczących gospodarki odpadami. Zbudujemy podziemne 
kosze na śmieci, opracowujemy nowoczesny program kontroli segregacji 
odpadów. Założyliśmy własną Spółdzielnię Socjalną „Zielony Punkt”, 
która odbiera odpady w gminie i dba o środowisko. Ponad 63 proc. 
powierzchni naszej gminy to lasy – dbamy o ten skarb, bo wiemy, że 
człowiek jest częścią przyrody.

Dane 
teleadresowe:

Urząd Miejski w Kępicach
Ul. Niepodległości 6, 77-230 Kępice
Tel. 59 857 66 21, FAX 59 857 66 23
Adres e-mail: poczta@kepice.pl
www.kepice.pl

Gmina KępiceNazwa gminy: 

Kategoria: GMINA PRZYJAZNA ŚRODOWISKU

Prezentacja gminy:

PROMOCJA 009120635

Strefa Biznesu 
Magazyn menadżera

Dostępny w salonach prasowych Empik

i w biurze ogłoszeń „Głosu Szczecińskiego”

REKLAMA 009066218

Gmina Borzytuchom jest dynamicznie rozwijającą się gminą wiejską położoną w powiecie bytowskim, która 
postrzegana jest przez społeczność jako gmina przyjazna mieszkańcom i przedsiębiorcom.
W dużej mierze jest to wynikiem skutecznie prowadzonej polityki prorozwojowej prowadzonej przez władze 
gminne. Polityka prowadzona przez władze samorządowe zmierza w kierunku uprzemysłowienia. W 2017 
roku, Rada Gminy Borzytuchom przyjęła miejscowy plan zagospodarowania przestrzennego na tak zwaną 
strefę przemysłową dla działalności produkcyjnej i usługowej. Tereny zlokalizowane są w znacznej odległości 
od zabudowań i dają możliwość realizacji zamierzeń inwestycyjnych na nieograniczonym terenie. Plan daje 
możliwość nabycia gruntów według potrzeb, to znaczy odpowiedniego areału dla planowanej inwestycji. Plan 
obejmuje grunty o powierzchni 25,24 ha, których właścicielami są osoby prywatne.
Ponadto, Rada Gminy Borzytuchom, aby zachęcić przedsiębiorców do prowadzenia działalności na terenie 
gminy, podjęła uchwałę w sprawie zwolnień od podatku od nieruchomości w ramach pomocy de minimis 
na tworzenie nowych miejsc pracy. Na mocy uchwały nowo wybudowane budynki lub ich części oraz 
nowo nabyte grunty przeznaczone do prowadzenia działalności gospodarczej zwolnione są z podatku od 
nieruchomości, pod warunkiem wykorzystania ich do tej działalności, jeśli wiążą się z nowymi inwestycjami, 
w wyniku których utworzono nowe miejsca pracy. Na terenie gminy obowiązują również najniższe stawki 
podatku od środków transportowych określone w obwieszczeniu Ministra Finansów. Wszystkie te działania 
mają zachęcić przedsiębiorców do prowadzenia działalności na terenie gminy, co wpłynie na jej dynamiczny 
rozwój. Gmina Borzytuchom jest gminą rozwijającą się i mamy nadzieję, że ten kierunek zostanie utrzymany.

Dane 
teleadresowe:

Urząd Gminy w Borzytuchomiu

ul. Zwycięstwa 56, 77-141 Borzytuchom

tel. 59 821 13 16

fax 59 821 13 90

e-mail: ug@borzytuchom.pl

BorzytuchomNazwa gminy: 

Kategoria:  GMINA PRZYJAZNA INWESTOROM 

Prezentacja gminy:

REKLAMA 009054753

 Kampania Lecę za miasto ma już 10 lat. Przez ten okres wiele 

zmieniło się na rynku nieruchomości Gminy Słupsk. Kiedy 

zaczynaliśmy kampanię, najpopularniejszymi kierunkami były 

Bydlino – Osiedle Złoty Potok oraz Krępa Słupska – Osiedle 

Kwitnące Ogrody. To tam powstały nowe osiedla, w których z roku 

na rok przybywa gospodarstw domowych – wspomina początki 

kampanii sekretarz gminy Słupsk Adam Sędziński.

Wraz z rosnącym zainteresowaniem ofertą gminy, samorząd 

sukcesywnie przygotowywał nowe tereny inwestycyjne. I tak po 

10 latach w ofercie każdy może znaleźć swoje miejsce na Ziemi. 

Obecnie oprócz znanych kierunków, takich jak Bydlino czy Krępa, 

dużym zainteresowaniem cieszą się miejscowości nieco bardziej 

oddalone od miasta, takie jak Lubuczewo czy Wrzeście.

Dane 
teleadresowe:

Urząd Gminy Słupsk
ul. Sportowa 34
76-200 Słupsk
tel. 59 842-84-60
boi@gminaslupsk.pl

SŁUPSKNazwa gminy: 

Kategoria: GMINA PRZYJAZNA INWESTOROM 

Prezentacja gminy:

REKLAMA 019105916

Powierzchnia gminy Świeszyno wynosi 132,59 km2 i dzieli 
się na dziesięć sołectw. Jest to jedna z mniejszych gmin 
województwa zachodniopomorskiego. Liczba mieszkańców 
przekracza nieco 7 tysięcy.
Sąsiedztwo Koszalina powoduje, iż coraz większa część 
gruntów rolnych przeznaczonych zostaje pod zabudowę 
indywidualną, w wyniku czego ten fragment gminy zaczyna 
pełnić funkcje zaplecza mieszkaniowego dla Koszalina. 
W środkowej części gminy zachowała się dominacja rolnictwa 
wielkoobszarowego, zaś w części południowej coraz 
ważniejszą rolę pełni funkcja turystyczno-rekreacyjna.

Dane 
teleadresowe:

ŚwieszynoNazwa gminy: 

Kategoria: ŚroDowisKo

Prezentacja gminy:

URZĄD GMINY ŚWIESZYNO

76-024 Świeszyno 71

Telefon: 94 31 60 120

REKLAMA 019105897

Trwają montaże EKOpunktów z półpodziemnymi pojemnikami na 
odpady. EKOpunkty zastąpią tradycyjne wiaty śmietnikowe, a dzięki 
nim spodziewać się możemy nie tylko oszczędności, ale także po-
prawy estetyki miasta.
W Koszalinie rośnie zainteresowanie jednośladami. Świadczy o tym 
chociażby Rower Miejski, który wystartował w minionym roku i z per-
spektywy czasu okazał się strzałem w dziesiątkę. Przez siedem 
miesięcy koszalinianie wypożyczyli rowery 78 tysięcy razy. W syste-
mie zarejestrowało się ponad 9 tysięcy użytkowników.
Alternatywą dla rowerów jest transport publiczny, a w 2018 r. do 
MZK trafiło siedem nowych, 12-metrowych autobusów marki SCA-
NIA. Natomiast w tym roku MZK podpisał umowę na kupno pięciu 
autobusów hybrydowych.

Dane 
teleadresowe:

Urząd Miejski 
Rynek Staromiejski 6-7 
75-007 Koszalin
tel. 48 94 348 86 00

KoszalinNazwa gminy: 

Kategoria:  ŚroDowisKo

Prezentacja gminy:

REKLAMA 009102493

Inwestuj w Dębnie
Gmina Dębno to miejsce z przygotowanymi terenami inwestycyjnymi, 
rozwiniętą infrastrukturą komunalną, bardzo dobrą bazą oświatową, 
kulturalną i społeczną. Wszystko to daje ogromne możliwości dal-
szego rozwoju.
Gmina Dębno posiada tereny inwestycyjne, które są objęte statusem 
KSSSE. Położone są na obrzeżu miasta, dzięki czemu stwarzają od-
powiednie warunki do prowadzenia działalności gospodarczej. Jeste-
śmy otwarci na inwestorów z różnych branż: rzemieślniczych, produk-
cyjnych, to również miejsce na otwarcie składów, baz, hurtowni, fi rm 
usługowych, handlowo-technicznych. W porównaniu do sąsiednich 
gmin, Dębno oferuje korzystniejsze zwolnienia z podatku od nieru-
chomości. Nowe inwestycje w branży przetwarzania, produkcji spo-
żywczej i obrotu produktami rolnymi podlegają zwolnieniu przez okres 
8 lat, natomiast branża produkcyjna przez 5 lat.

Dane 
teleadresowe:

Urząd Miejski w Dębnie ul. Piłsudskiego 5 
74 - 400 Dębno
Centrum Wspierania Biznesu
Ul. Daszyńskiego 20
48 95 760 34 05 cwb@debno.pl

Gmina Dębno Nazwa gminy: 

Kategoria:  GMINA PRZYJAZNA 
INWESTOROM

Prezentacja gminy:

REKLAMA 019105898

Koszalin to doskonałe miejsce do prowadzenia i rozwijania działal-
ności gospodarczej oraz lokowania nowych przedsięwzięć inwesty-
cyjnych w różnych branżach. W Urzędzie Miejskim wyłoniono zespół 
ludzi, którzy zajmują się kompleksową obsługą inwestorów i przed-
siębiorców, by pomóc polskim i zagranicznym firmom rozpocząć 
działalność w Koszalinie, a także wspierają firmy funkcjonujące na 
terenie miasta. Działania miasta nakierowane są na tworzenie do-
godnych warunków inwestycyjnych oraz aktywne działania na rzecz 
pozyskiwania inwestorów tworzących nowe miejsca pracy, m.in. 
w specjalnej strefie ekonomicznej. Umożliwiają to liczne lokalne ulgi 
dla przedsiębiorców.
Dbałość o inwestorów sprawiła, że w Koszalinie, a zwłaszcza 
w Strefie Ekonomicznej, rozpoczęło budowę kilkanaście dużych 
firm, co w najbliższym czasie przełoży się na nowe miejsca pracy. 
Nie jest żadną tajemnicą, że do koszalińskich drzwi pukają już ko-
lejni inwestorzy, z którymi prowadzone są zaawansowane rozmowy.

Dane 
teleadresowe:

Urząd Miejski 
Rynek Staromiejski 6-7 
75-007 Koszalin
tel. 48 94 348 86 00

KoszalinNazwa gminy: 

Kategoria:  INweStycje

Prezentacja gminy:

eprasa.pl 24fad3813f
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Pięcioraczki zdarzają się raz na 52 miliony. Ale sześcioraczki? To szansa jedna na prawie  
5 miliardów. A jednak stało się: w Polsce, w Krakowie Str. 14 

Zespół profesora Ryszarda Lauterbacha był przygotowany na pięcioraczki. Jedno dziecko okazało się „nadplanowe”

FO
T.

 A
N

D
RZ

EJ
 B

AN
AŚ

magazyn  
Pomoc rodakom i pokoleniom. 

Z misją na Litwę 
Str.  15

Artur Nowak: prawnik, który 
pomaga ofiarom pedofilii  

Str. 18

Mowa ciała polityków.  
Co gesty mówią o ludziach 

Str.  16-17

Krakowski szpital cudów
eprasa.pl 24fad3813f
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Medycyna 

Nikt nie spodziewał się, że w po-
niedziałek na świat przyjdą 
pierwsze sześcioraczki w Pol-
sce. - Jest ogromne szczęście, 
ale są też obawy - mówią ich ro-
dzice. Filip, Tymon, Zosia, Kaja, 
Malwina i Nela urodzili się w 29 
tygodniu ciąży i ważą ledwie 
od 890 do 1300 gramów. A to 
nie jedyne cuda, które wyda-
rzyły się w Szpitalu Uniwersyte-
ckim w Krakowie. 

N arodziny pięcio-
raczków zdarzają 
się raz na 52 mi-
liony narodzin. Ale 
sześcioraczki? To 

szansa jedna na prawie pięć mi-
liardów. W Polsce nie zdarzyło 
się to jeszcze nigdy - potwier-
dza prof. Ryszard Lauterbach, 
który w poniedziałek przyjmo-
wał w Krakowie poród sześcio-
raczków. Dopiero wtedy oka-
zało się, że jeden z maluchów 
schował się podczas wcześniej-
szych badań. Jak to się stało? - 
Gdy wyobrazimy sobie, jak 
ciasno jest u mamy w przy-
padku tylu dzieci, przestaje to 
dziwić - śmieje się lekarz.  - Od-
bieraliśmy dzieci po kolei: 
pierwsze, drugie, piąte. Byli-
śmy pewni, że to koniec.  I na-
gle prof. Hubert Huras, który ro-
bił cięcie, oznajmił: jeszcze jest 
jeden! Popatrzyliśmy, a on trzy-
mał w rękach dziecko - relacjo-
nuje prof. Lauterbach. 

Rodzeństwo - cztery dziew-
czynki i dwóch chłopców - uro-
dziło się dzięki cesarskiemu 
cięciu w 29. tygodniu ciąży. Fi-
lip, Tymon, Zosia, Kaja, 
Malwina i Nela ważą od 890 
do 1300 gramów. 

Klaudia, mama sześcioracz-
ków, zobaczyła jedno z dzieci tuż 
po porodzie. - Akurat kiedy skoń-
czyli cięcie, ostatnie było jeszcze 
na sali - opowiada. Z relacji leka-
rzy wiemy, że te kilka chwil było 
potrzebnych, by przygotować je-
den dodatkowy inkubator. Klau-
dia mogła wtedy dotknąć dzie-
cka, pogłaskać je. - Wybuch 
wzruszenia. Ktoś, kto ma dzieci, 
rozumie, bo ciężko ująć sło-
wami, co się wtedy czuje. 

Pierwsze badania USG nie 
zdradzały jeszcze, że ciąża bę-
dzie mnoga. - To okazało się 
po którymś z kolejnych badań - 
tłumaczą rodzice. Ciążę Klaudia 
znosiła dobrze. Mówi, że jej sa-
mopoczucie nie różniło się 
od tego, którym dzielą się mamy 
innych dzieci. Ale w pewnym 
momencie lekarze powiedzieli, 
że urodzi pięcioraczki. O tym, że 
została mamą sześcioraczków, 
dowiedziała się tuż po porodzie. 

Od tego czasu wiele osób za-
daje rodzicom pytania, jak pora-
dzą sobie po wyjściu ze szpitala. 
- Skupiamy się przede wszyst-
kim na tym, co jest w szpitalu. 
Ale zdajemy sobie sprawę, że 

dużo rąk będzie potrzebnych 
do pomocy - śmieje się Klaudia. 
- Na obecną chwilę myślimy 
tylko o tym, żeby było wszystko 
dobrze z dziećmi. Żeby ten roz-
wój przebiegał właściwie i to jest 
nasz priorytet - dodaje Szymon, 
tata sześcioraczków. 

- Mamy też starszego synka - 
zaznaczają. - Cieszy się z dzidziu-
siów, chociaż jeszcze nie miał 
okazji ich poznać - dodaje Klau-
dia. Sześcioro dzieci mogła 
odwiedzić już we wtorek, gdy 
tylko poczuła się lepiej. Czworo 
dzieci oddycha przy pomocy 
wsparcia oddechowego, dwoje 
jest intubowanych, oddycha 
przy pomocy respiratora. - To 
jeszcze będzie się zmieniać, bo to 
dopiero pierwsze doby - zazna-
cza lekarz opiekujący się maleń-
stwami. 

Rodzice drżą o swe pociechy, 
mimo że z każdej strony czują 
wsparcie lekarzy i ich fachową 
pomoc. - Boję się. Boję się każ-
dego dnia i mówię: oby było 
wszystko w porządku z dziećmi. 
Ale ten strach przeplata się z na-
szym szczęściem - przyznaje 
Klaudia i mocno trzyma kciuki, 
bo okres pobytu w szpitalu bę-
dzie decydujący.  - Szczególnie 
u wcześniaków ten czas jest 
ważny i trudny, najważniejsze, 
żeby wyszły na prostą - mówią 
rodzice. Miną przynajmniej dwa 
miesiące, zanim Klaudia i Szy-
mon zabiorą je do rodzinnej 
Tylmanowej (powiat nowotar-
ski, gmina Ochotnica Dolna). Te-
raz mówią, że szpital jest ich dru-
gim domem. 

Gdy rozmawiamy na szpital-
nym korytarzu, mija nas wiele 
mam, których dzieci przebywają 
na oddziale neonatologii. 
Wszystkie gratulują Klaudii, 
wiele innych osób deklaruje go-
towość do wsparcia. Do życzeń 
przyłączył się również prezydent 
Andrzej Duda: „Niesamowita 
wiadomość! W Krakowie uro-
dziły się dziś 6-raczki. To pierw-
szy taki przypadek w Polsce. 
Mama i Dzieci (4 dziewczynki i 2 
chłopców) czują się dobrze (jak 
na tę wyjątkową sytuację). Gra-
tulacje i podziękowania dla Ro-
dziców i Personelu Medycz-
nego” - napisał na por-
talu społecznościowym.  

- Jesteśmy wszystkim bardzo 
wdzięczni - mówią z kolei ro-
dzice. 

Pięć dziewczynek, dwudziestu 
lekarzy 
Ulica Kopernika 23, piętro trze-
cie. Zanim minie się próg Od-
działu Intensywnej Terapii 
Neonato logicznej, trudno nie za-
trzymać się w przedsionku. 
Jedna ze ścian wąskiego koryta-
rza przypomina galerię fotogra-
fii. Twarze oprawione w kolo-
rowe ramki śmieją się ze zdjęć. 
Dzieci na obrazku uchwycono 
w ruchu, niektóre, zobaczone 
z bliska, mają wyraźny błysk 
w oku. Wszystkie są w podob-
nym wieku. Mogą mieć od roku 
do góra trzech lat, choć nie tak 
dawno wiele z nich nie ważyło 
nawet kilograma. Rodzice wysy-
łają szpitalowi fotografie na znak, 
że tu dzieją się cuda. Profesor Ry-

szard Lauterbach, ordynator od-
działu neonatologii, podaje mi 
jeszcze jedno zdjęcie. To właści-
wie kartka pocztowa, tyle że zro-
biona z fotografii. Na niej pięć 
dziewczynek i życzenia. Dostał 
ją od rodziców dzieci na święta. 
Coroczna tradycja. 

- Nasze kieleckie pięcioraczki 
- uśmiecha się wyraźnie dumny. 
- To było trudne przedsięwzięcie, 
najpierw dla nas, lekarzy, opie-
kujących się takimi drobinkami. 
Najmniejsza z nich ważyła 570 
gramów, największa 850. A te-
raz? Jakie piękne! - chwali. 

Październik 2007 roku. Leka-
rze spodziewają się ciąży mno-
giej. Najpierw mowa o trojacz-
kach, potem czworaczkach. Pau-
lina Szymkiewicz wspomina: - 
Kiedy byłam w ósmym tygodniu 
ciąży, lekarz oznajmił zdumiony: 
„Urodzi pani pięcioraczki!” To 
był szok. Jak to? Przecież pięcioro 
dzieci to mega wyzwanie. Dla-
czego to my? Pamiętam, jak za-
dawałam sobie to pytanie nie 
raz, nie dwa.  

Paulina potwierdza, że były 
momenty kryzysu. W krakow-
skiej klinice kilkakrotnie korzy-
stała z pomocy szpitalnego psy-
chologa. W ciąży przytyła 20 ki-
logramów, ciągle coś gdzieś po-
bolewało, brzuch był coraz więk-
szy. Nie mogła spać ani położyć 
się na boku, chociaż przez dłuż-
szy czas musiała leżeć. Wciąż też 
powtarzała, że dzieci są najważ-
niejsze.  

Dziewczynki urodziły się 
w 27 tygodniu ciąży, dużo 
za wcześnie. W porodzie uczest-

niczyło ponad 20 lekarzy i asy-
stentów. Po porodzie trafiły 
na ten sam Oddział Intensywnej 
Terapii, który znajduje się 
za drzwiami korytarza. Rodzice 
drżeli o ich życie. 

Dziś mówią, że Karolinka jest 
najbardziej uzdolniona spor-
towo, reprezentuje szkołę na za-
wodach. Julia ostatnio stała się 
bardzo sumienna i zawsze jako 
pierwsza odrabia lekcje, jest ro-
dzinną śmieszką. Oliwia ma ta-
lent plastyczny, Natalia uwielbia 
czytać do późnego wieczoru, 
a Maja troszczy się o siostry. 

Chłopiec i jego mama, czyli 
szpital rzeczy niemożliwych 
Krakowscy neonatolodzy mogą 
się pochwalić nie tylko rekor-
dami w liczbie dzieci z jednej 
ciąży. Potrafią również walczyć 
o jedno dziecko, z pozoru prze-
grane.  

Sierpień 2017 roku. Kata-
rzyna Kosik-Gajewska razem 
z mężem i ich 8-letnią córką wra-
cają z wakacji do Krakowa. Ko-
bieta jeszcze w trakcie wyjazdu 
zauważa u siebie nieoczekiwane 
plamienia. Na miejscu umawia 
się na wizytę ginekologiczną. 
Po dwóch tygodniach w słu-
chawce rozpoznaje głos lekarza 
i słyszy krótkie zdanie: „Cytolo-
gia zła, trzeba zrobić histopato-
logię”. W międzyczasie ustępuje 
miesiączka. Test potwierdza, że 
jest w ciąży. Niestety, badanie 
pokazuje także, że ma nowo-
twór. 

Gdy wraca myślami do tam-
tych dni, słowa utykają jej w gar-

dle. - Staraliśmy się o dziecko, ale 
z uwagi na wiek, ja miałam 40 
lat, mąż 46, traciliśmy już na-
dzieję. W Szpitalu Uniwersyte-
ckim dowiedziałam się, że to no-
wotwór gruczołowy szyjki ma-
cicy. Lekarze proponowali, że-
bym usunęła tę ciążę i ratowała 
siebie. Tłumaczyli, że jeżeli 
usunę od razu wszystko, to 
szanse będą większe - wspo-
mina. Nie zgodziła się. Chociaż 
wiedziała, że może nie przeżyć. 

Nowotwór w miejscu ciąży 
zdarza się niezwykle rzadko. 
Od specjalistów Szpitala Uniwer-
syteckiego usłyszała, że w tej kli-
nice to pierwszy taki przypadek. 

W listopadzie 2017 lekarze 
zdecydowali się operować. A jed-
nak nowotworu nie udało się 
usunąć w całości. Taki zabieg za-
trzymałby chorobę, ale spowo-
dowałby poronienie. Na przeło-
mie roku, w piątym i szóstym 
miesiącu ciąży dostała chemio-
terapię. W siódmym badania 
wyszły tak słabo, że lekarze nie 
chcieli ryzykować. - W moim 
przypadku było wiadomo, że 
ciąża zostanie rozwiązana 
wcześniej, to była kwestia ty-
godni - mówi. Rak nie spał. Leka-
rze poinformowali, że nowotwór 
się rozrasta. W tym samym cza-
sie rósł Jaś. W marcu chłopiec 
ważył 1300 gramów. Okazało się, 
że jest na tyle duży, że ma szansę 
przeżyć. Zdecydowali się opero-
wać. Najpierw wyciągnęli 
chłopca, potem wycięli nowo-
twór. Uratowali oboje. 

Chłopiec trafił na oddział in-
tensywnej terapii na Oddziale 
Klinicznym Neonatologii. Ona 
w tym samym budynku pozo-
stawała na obserwacji. Gdy Jaś 
skończył cztery miesiące, rozpo-
częła się walka o pełną spraw-
ność. - Kiedy wyszliśmy ze szpi-
tala, byłam przerażona. Przez 
pierwsze tygodnie Jaś nie nawią-
zywał z nami kontaktu. Patrzył, 
ale nie reagował uśmiechem. Nie 
przewracał się na brzuszku - 
wspomina.  

W ośrodku rehabilitantki sty-
mulują dzieci do wykonywania 
ruchów. Pomagają prawidłowo 
poruszać wątłymi rączkami, ćwi-
czą ich nóżki, by mogły mocniej 
kopać. - Wszystkiego go uczyli: 
przekładać się na boczek, pod-
nosić się, siedzieć. Nie miałam 
świadomości, że urodzenie 
wcześniaka wiąże się z koniecz-
nością objęcia go taką szczegó-
łową opieką na różnych polach - 
mówi mama Jasia. Przełom na-
stąpił w grudniu. Chłopiec nagle 
zaczął raczkować i wstawać. Nie-
długo potem pierwszy raz świa-
domie zawołał mamę. Zaczął 
chodzić, lecz krzywo. Razem 
z pierwszymi krokami ujawnił 
się zespół napięcia mięśniowego. 
Rodzice podkreślają, że są na do-
brej drodze, by zaczął chodzić jak 
inne dzieci. - Jeszcze zdarza mu 
się, że nóżki krzywo kładzie, ale 
bardzo dużo daje mu rehabilita-
cja - mówią. Dziś, gdy ma już 14 
miesięcy, widzą to bardzo wyraź-
nie. Gdy kończymy rozmowę, 
mama Jasia dodaje ze wzrusze-
niem: Warto walczyć do końca. 
O każde życie.  ¹

To był niespodziewany poród. Jedno dziecko okazało się „nadplanowe”. Ale cudotwórcy z Krakowa i je uratowali
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Pomoc 

Chcesz pomóc rodakom 
na Wschodzie? Możesz to zro-
bić już teraz. Właśnie trwa 
zbiórka darów, które wkrótce 
trafią do szkoły z polskimi 
uczniami na Litwie.  Szykowa-
ne jest też wydanie kolejnych 
wspomnień repatriantów ze 
Wschodu.  

Zbiórkę darów, jak co roku, pro-
wadzi Stowarzyszenie Pomocy 
Polakom ze Wschodu, z sie-
dzibą w Koszalinie.  W tym 
roku transport z darami ruszy 
na Litwę. Delegacja z Koszalina 
pojedzie do Wilna pod koniec 
września i odwiedzi polskie 
Gimnazjum imienia Adama Mi-
ckiewicza w Dziewieniszkach. 
Jest to miasteczko położone 
w odleglości 27 kilometrów 
od Solecznik, liczące około 900 
mieszkańców (blisko z granicą 
Białorusi).  

 - Jest to dość duża szkoła. 
Bardzo się wszyscy cieszymy, 
że będziemy mogli wesprzeć tę 
polską placówkę - mówi Zyg-
munt Czapla, prezes koszaliń-
skiego stworzyszenia.   

Zbiórka darów - która rozpo-
częła się już jakiś czas temu - 
potrwa do połowy września. 

Organizatorzy jak zawsze bar-
dzo liczą na stałych darczyń-
ców: osoby indywidualne jak 
i liczne zakłady pracy, przed-
szkola, szkoły (w zbiórkę darów 
włączyły się  Zespół Szkół nr 2 
oraz Szkoła Podstawowa nr 7). 
Jednocześnie apelują też o włą-
czenie się w organizację po-
mocy do wszystkich tych, któ-
rzy dotąd tego nie robili, a któ-
rym los Polaków za naszą 
wschodnią granicą jest bliski 
sercu.  

- Pamiętajmy o tym, że nasi 
rodacy ze wschodu nigdy nig-
dzie nie emigrowali, nie wyje-
chali ze swojej ojczyzny. Oni 
cały czas mieszkają tam, gdzie 
mieszkali ich przodkowie, 
a nie żyją w Polsce dlatego, bo 
w wyniku historycznych zawi-
rowań to Polska od nich 
odeszła. Oni bardzo za nią 
tęsknią i robią wszystko, co 
mogą, aby tę miłość do Polski 
przekazać swoim dzieciom. Co 
ciekawe, Polacy mieszkający 
na Wschodzie - i to zarówno 
starsi jak i młodsi - gdy odwie-
dzamy ich z pomocą mate-
rialną, bardzo często proszą 
o polskie książki, w tym głów-
nie te o hisotrii naszego kraju. 
I za każdym razem jak organi-
zujemy taki transport to takie 

książki wieziemy - mówi nasz 
rozmówca.  

Co oprócz książek pojedzie 
jako dary?  

Organizatorzy apelują 
o przekazywanie odzieży, ze-

stawów komputerowych, 
szkolnych przyborów, 
a przede wszystkim sprzętu 
sportowego. Wszyscy ci, którzy 
chcą pomóc materialnie pro-
szeni są o dostarczenie darów 

do Zespołu Szkół Niepublicz-
nych „Czaplówka” (Koszalin, 
ul. Wojska Polskiego 83). 
Można je przekazywać od po-
niedziałku do piątku, w godzi-
nach 8 - 15.  

Jak pomóc? 
Jeżeli ktoś będzie mógł dary 
przywieźć w innym czasie pro-
szony jest o wcześniejszy kon-
takt telefoniczny (tel. 94 346 81 
85). Można też całą akcję we-
sprzeć finansowo, a pieniądze 
należy przesłać na następujące 
konto:  

PKO BP Oddział I w Koszali-
nie 75 - 054 Koszalin; ul. Młyń-
ska 20. Nr rachunku: 54 1020 
27910000 7302 0008 6777  

Jednocześnie Stowarzysze-
nie z Koszalina szykuje wyda-
nie kolejnych wspomnień repa-
triantów ze Wschodu.   

- Gorąco prosimy o ich nad-
syłanie i finansowe wsparcie - 
apeluje prezes Zygmunt Czapla 
(można  wesprzeć wydanie ko-
lejnych tomów wpłacając pie-
niądze na wyżej podane konto). 
Przypomina też, że do tej pory 
ukazało się pięć edycji takich 
wydań  - pod wspólnym 
haslem - „Uratować pamięć...” 
- i trwają prace nad szóstym al-
bumem z tego cyklu. Zygmunt 

Czapla dodaje, że   treści tych 
wspomnień w wielu przypad-
kach z powodzeniem mogą być 
wykorzystane  jako materiał 
do scenariuszy filmowych.  

- Bardzo plastycznie uka-
zana jest w nich codzienność 
życia, wychowanie rodzinne, 
obyczaje, tradycje narodowe. 
Warto też pamiętać - co jest 
szczególnie ważne w kontek-
ście wydawanych przez nas 
książek - że lata dziewięćdzie-
siąte minionego stulecia oraz 
początek XXI wieku zaowoco-
wały powrotem do Ojczyzny 
także tych wygnańców i ich bli-
skich urodzonych na obczyź-
nie, którzy w latach po II wojnie 
światowej nie mieli żadnych 
szans na przesiedlenie się 
do Polski - mówi Zygmunt Cza-
pla. - Są to Polacy głównie ze 
Środkowej Azji, z terenów by-
łych republik ZSRR. I właśnie 
do tych ludzi zwracamy się 
w pierwszej kolejności. Nie mo-
żemy bowiem zmarnować 
szansy na utrwalenie przeżyć 
autentycznych świadków ma-
sowych deportacji oraz 
wspomnień ich potomków  
- podkreśla nasz rozmówca.  

Dodaje, że na wspomnienia 
i relacje można przesyłać także 
do końca września. ¹

Pomoc rodakom i wspomnienia 

Zygmunt Czapla prezentuje wcześnejsze książki z cyklu 
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Rozmowa  

Z Maurycym Sewerynem, tre-
nerem mowy ciała.  

Dlaczego mowa ciała jest 
taka ważna?  
Mowa ciała jest tym para-

metrem w komunikacji, któ-
ry jest najmocniej oceniany 
przez ludzi. Badania jakie by-
ły przeprowadzone już wiele 
lat temu pokazały, że 93 proc. 
przekazu ocenianego w rela-
cjach międzyludzkich, to 
przekaz niewerbalny. Jako 
wzrokowcy, chcąc pomóc so-
bie w przekazywaniu treści, 
po pierwszym podstawo-
wym sprawdzeniu intencji 
w głosie, przede wszystkim 
opieramy analizę zachowa-
nia na mowie ciała i szerzej 
komunikacji niewerbalnej 
(gestykulacji, mimice, a na-
wet zarządzaniu czasem). Za-
tem mowa ciała jest na tyle 
ważna w naszym kręgu kul-
turowym, że komunikując 
się z drugim człowiekiem, to 
ona jest najważniejszym po-
twierdzeniem intencji nasze-
go rozmówcy. My ludzie, je-
steśmy o tyle różni 
od stworków – naszych 
czworonożnych pupili - że 

one nie potrafią do nas mó-
wić. Ale one często nas rozu-
mieją, bo się z nami „kontak-
tują” analizując nasze zacho-
wanie. Człowiek komuniku-
jąc się z drugim człowiekiem 
wykonuje wiele gestów. To 
nie jest jedno zachowanie. 
Zawsze zwracam uwagę, że 
człowiek, który chce dobrze 
poznać drugiego człowieka, 
dowiedzieć się jakie są jego 
prawdziwe emocje, musi 
przeanalizować przynajmniej 
trzy zachowania kinestetycz-
ne, czyli gesty, mowę ciała, 
ale też tembr głosu. Wtedy 
dopiero będzie wiedział, czy 
ten człowiek kłamie czy nie.  

Raczej nie uczymy się mo-
wy ciała w szkole. A jednak 
bardzo często rozumiemy 
co się do nas mówi. Czy to 
znaczy, że rodzimy się 
z umiejętnością rozpozna-
wania mowy ciała?  
Na rozumienie mowy cia-

ła wpływ ma wszystko, za-
czynając od naszych genów. 
Jesteśmy też różnie zbudo-
wani - niektórzy z nas mają 
lepszy słuch, niektórzy lepiej 
rozumieją drugą osobę pa-
trząc się na nią, bo są wzro-
kowcami. Jako wzrokowcy 
uczą się rozumieć gesty już 
od najmłodszych lat, od ma-
my, od rodziców. Później 
świadomie lub nieświadomie 
zaczynają naśladować pewne 
gesty, mimikę, tembr głosu 

patrząc na przykład 
na celebrytów, czy osoby, 
które stają się dla nas wzo-
rem zachowania.  

Może poplotkujmy teraz 
o politykach. To na nich 
często się patrzymy i zau-
ważamy różne gesty. Nie 
zawsze je rozumiemy. 
Mnie na przykład drażni 
jak polityk podczas prze-
mówienia łapie za mikro-
fon. Dlaczego on to robi?  
Bo chce się uspokoić. To 

jest zresztą zachowanie, któ-
re często wszyscy stosujemy. 
Nazywam to „surogatem dło-
ni naszych rodziców”. W re-
lacjach międzyludzkich bar-
dzo często szukamy wsparcia 
łapiąc różne przedmioty. A to 
wzięło się stąd, że jako małe 
dzieci łapaliśmy dłonie ro-
dziców. W życiu dorosłym 
szukając wsparcia dotykamy 
przedmiotów. Premier Szyd-
ło, premier Kaczyński, pre-
mier Tusk, premier 
Morawiecki naśladując ludzi 
z zachodniej Europy, jak za-
czynają wystąpienie publicz-
ne, to rozpoczynają od doty-
kania i przesuwania mikrofo-
nu. A przecież ludzie, którzy 
przygotowują politykowi ofi-
cjalne wystąpienie już 
wcześniej tak ten mikrofon 
ustawili, aby stał idealnie. 
Natomiast politycy denerwu-
jąc się, a jednocześnie pamię-
tając z dawnych czasów ten 

dotyk rodziców, zaczynają 
ten mikrofon przestawiać. 
Potrzebują bowiem dotyku, 
szczególnie w momentach 
stresu. Nie ma ludzi, którzy 
podczas wystąpień publicz-
nych się nie denerwują. 
Na przykład poseł Sławomir 
Nitras, w sytuacji stresu, ła-
pie za szklankę, dotyka stołu, 
krzesła. Minister Joachim 
Brudziński z kolei łapie kra-
wędzie krzesła, drapie się.  

Co z tym drapaniem? To 
denerwujące jak widzi się 
drapiącego się polityka. Co 
ten gest oznacza?  
Jedne badania mówią, że 

takie drapanie to sygnał zde-
nerwowania, ale inne wska-
zują, że tak nie jest.  

A co oznacza łapanie się 
za nos?  
To zachowanie atawi-

styczne. Mamy takie cztery 
sygnały atawistyczne, które 
są bardzo silne - to dotykanie 
uszu, oczu, ust i nosa. Dzieci 
często chcą zademonstro-
wać, że coś im nie pasuje, 
więc dotykają nos. Dorosły 
człowiek jeśli się denerwuje 
i jednocześnie mówi, to doty-
kając nosa ta druga osoba ten 
sygnał będzie odbierała jako 
nieszczerość.  

Ma jakieś znaczenie, że 
konkretny gest wykonuje 
kobieta albo mężczyzna?  

Oczywiście. Płeć ma zna-
czenie w komunikacji. Wiele 
gestów stosowanych przez 
mężczyznę będzie silniej od-
bieranych, jeżeli zastosuje je 
kobieta. Przykład pierwszy 
z brzegu to powszechnie zna-
na postawa obronna tzw. gest 
piłkarski. Standardowy 
u mężczyzny, silny u kobiety. 
Jest bowiem wiele gestów, 
które albo podwyższają 
współczynnik męskości 
i decyzyjności, albo go obni-
żają. Poza tym, choć bardzo 
byśmy chcieli, to w komuni-
kacji niewerbalnej nie ma 
możliwości nie analizować 
elementy różnic płciowych 
np. anatomii.  

A ma znacznie z jakiego 
kraju pochodzimy?  
Też. Te same gesty odbie-

rane są inaczej jeśli stosuje je 
Niemiec a zupełnie coś inne-
go mogą znaczyć jak posłu-
guje się nimi Polak. Od razu 
przyszła mi na myśl sytuacja 
z premier Beatą Szydło. Pani 
premier pojechała do Rzymu 
i podczas wizyty była ubrana 
w żółty żakiet. Od razu media 
zainteresowały się tym ubio-
rem, bo okazało się, że pre-
mier Szydło ubrała się 
w żółć, kolor, który w Rzymie 
oznacza kurtyzanę. Pomyśla-
łem sobie wtedy, że pani pre-
mier zupełnie o coś innego 
chodziło. Ona występowała 
w gronie innych polityków 

ubranych na szaro, czarno, 
granatowo. I ona tą żółcią się 
wyróżniała, chciała się wy-
różniać. W Polsce ten kolor 
zupełnie coś innego znaczy. 
To kolor osoby doświadczo-
nej, której można zaufać. Po-
dobny do złotego, czyli osoby 
bogatej z dobrymi doświad-
czeniami. Podobne rozbież-
ności dotyczą koloru zielone-
go, który w Stanach Zjedno-
czonych kojarzony jest z pie-
niędzmi, a w Polsce ze spoko-
jem.  

Który z szczecińskich  poli-
tyków zna język ciała naj-
lepiej?  
Wydaje mi się, że najlepiej 

przygotowany pod kątem ko-
munikacji jest poseł Sławo-
mir Nitras. Dlatego, że mocno 
zwraca uwagę na to w jaki 
sposób komunikuje się 
w mediach, podczas wystą-
pień publicznych i tak z nor-
malnymi ludźmi.  

To jest wyuczone u niego 
czy naturalne?  
To jest wyuczone. U niego 

jest najwyższy poziom wyu-
czenia, czyli nieświadomość 
już posiadanych kompeten-
cji. On to już robi w sposób 
naturalny, płynny, już to po-
trafi. Ale niekiedy czuje się 
tak pewnie, że wpada w ruty-
nę. I pojawiają się u niego za-
chowania, których dokładne-
go znaczenia on nie zna, nie 

Poseł Nitras jest 
gladiatorem, 
Arłukowicz używa 
dziobaka, a minister 
Brudziński robi 
za bulteriera 

Maurycy Seweryn pokazuje jak wygląda gest Klasyczny gest otwartości. Jest to silna wersja tego gestu. 
Pokazuje dużą pewność siebie i  komunikatywność
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wie jak są odbierane przez 
większość społeczeństwa. 
I w ten sposób wchodzi z po-
wrotem na pierwszy poziom 
nieznajomości swoich nie-
kompetencji, zapętlą się. Bar-
dzo często poseł Nitras czu-
jąc się pewny siebie, jak się 
zdenerwuje, szczególnie 
wtedy kiedy siedzi, to zaczy-
na wycofywać swoje ciało, 
masować dłonie, zaczyna ła-
pać stół, opiera nadgarstki, 
zapiera się na stole. Jak jest 
zaskoczony i zakłopotany, to 
zaczyna się wycofywać, łapie 
różne przedmioty. Do tego 
jeszcze, jak jest atakowany, 
to przyjmuje postawę strate-
giczną i postanawia sam ata-
kować. Staje się arogancki. 
System komunikacji posła 
Nitrasa nazwałbym gladia-
torski. Jest trochę takim „ko-
munikacyjnym chuliganem”.  

Jaki jest poseł Bartosz 
Arłukowicz?  
Jeśli chodzi o relacje ze 

zwykłym człowiekiem to po-
seł Arłukowicz jest wyważo-
ny. Stara się zachować dy-
stans do siebie i stara się być 
postrzegany jak przyzwoity, 
sympatyczny facet. Oczywiś-
cie wpływ na to ma jego za-
wód - jest lekarzem, więc ma 
w sobie dość duże pokłady 
empatii. Co więcej, widać 
u niego, że on nie zapomniał, 
że jest lekarzem, tylko tym-
czasowo jest politykiem. 

W momencie kiedy zaczynał 
swoją przygodę z mediami 
widać było objawy stresu, 
dzisiaj poseł Arłukowicz jest 
zupełnie innym człowie-
kiem. Jest sprawny, taki wy-
pasiony basior polityczny, 
czyli wie jak ustawić się, jak 
stanąć do rozmówcy, do ka-
mery. To są już nie jego naby-
te umiejętności, a stan natu-
ralny. Ale jak staje na mówni-
cy wciela się w niego wojow-
nik. Staje się takim dyżur-
nym politycznym krytykiem. 
Zaczyna używać tzw. dzioba-
ka (mocno palcami uderza 
w stół lub w powietrze - 
przyp. red.), wytyka palcem 
ludzi.  

To jest gest wyuczony?  
Oczywiście. On ma jesz-

cze drugi najsilniej wyuczo-
ny gest, zresztą taki sam jak 
u premera Donalda Tuska. To 
gest dociskania do stołu, 
do mównicy. On tym gestem 
mocno podkreśla, że to co 
mówi, to nie są tylko słowa, 
że to jest materialne, nie 
ulotne. Czyli jest takim wa-
lecznym retorem.  

Teraz może o ministrze Jo-
achimie Brudzińskim.  
Minister Brudziński do-

piero niedawno przypomniał 
sobie pewne elementy ko-
munikacyjne. Wcześniej jak 
był szeregowym posłem nie 
wykorzystywał tak szeroko 

mowy ciała do komunikacji. 
Ale teraz są wybory i zaczyna 
sobie przypominać pewne 
elementy, albo został lepiej 
przeszkolony. Na przykład 
zauważyłem, że się odchu-
dza, pojawiła się u niego opa-
lenizna, częściej się uśmie-
cha. Styl komunikacji mini-
stra Brudzińskiego nazwał-
bym bokserem albo bulterie-
rem. Bo podstawowym ge-
stem w komunikacji pana 
ministra jest zaciskanie pięś-
ci i silna stanowcza gestyku-
lacja. Nawet wtedy kiedy sta-
ra się pokazać, że jest otwar-
ty, to i tak jego prawdziwe 
emocje są zdradzane poprzez 
gesty na przykład zaciśnięte 
pięści. Warto zwrócić uwagę 
jak układa się jego prawa i le-
wa ręka. Człowiek, który 
chce zademonstrować swoje 
emocje i pokazać co myśli, to 
robi to najczęściej prawą rę-
ką. Pan minister często pra-
wą ręka gestykuluje. Ale lewa 
ręka najczęściej jest podkur-
czona a nawet zaciśnięta 
w pięść.  

Co to oznacza?  
Agresję. Jeśli ręka jest pod-

niesiona do góry to pan mini-
ster demonstruje dynamizm, 
energię, zwycięstwo. Ręka 
skierowana w dół i ułożona 
zwyczajnie na stole, to sygnał 
agresji, negatywnych emocji. 
Jeśli wycofuje palce, to ozna-
cza to zaskoczenie, ucieczkę 
takie „chowanie rożków 
do skorupki” jak u ślimaka. 
Pan minister Brudziński pra-
wą stroną ciała demonstruje 
to co chciałby nam pokazać, 
a lewą zdradza nam swoje 
prawdziwe emocje. A jeśli 
mówi o premierze Tusku, to 
nie ma takiej sytuacji, aby 
choć przez sekundę mówiąc 
o nim nie zaciskał pięści. To 

oznacza, że go bardzo nie lubi. 
Co więcej u pana ministra, są 
sygnały których on nie kon-
troluje. Jak się denerwuje, to 
tę pięść lewą chowa pod ra-
mię. Ten element też wystę-
puje u innych polityków, 
na przykład u marszałka 
Olgierda Geblewicza.  

Jaki jest marszałek za-
chodniopomorskiego 
 Olgierd Geblewicz?  
Pan marszałek jest takim 

typowym człowiekiem 
w swoich zachowaniach jak 
i w aparycji, stylu bycia, że 
mógłby się spokojnie znaleźć 
również w biznesie w Polsce 
i w Niemczech i w USA.  

Dlaczego pan tak uważa?  
Bo jego system komunika-

cji jest bardzo otwarty. Wy-
gląda jak dynamiczny, do-
brze przygotowany młody 
menadżer. Nawet u niego jest 
ciężko ustalić w jakim jest 
wieku. Mógłby być zarówno 
70-latkiem jak i 30-latkiem - 
wyglądałby tak samo. Jego 
styl zniekształcony jest przez 
amerykanizację, która moim 
zdaniem jest wpojona pod-
czas treningów w szkole 
i na szkoleniach. Ma trzy ty-
powe „amerykańskie” pozy-
cje - kogucik - inaczej zwana 
Piotruś Pan, wtedy ręce są 
ułożone po bokach i nogi są 
szeroko ustawione. Druga 
pozycja to nowoczesna wer-
sja nonszalancji i lekceważe-
nia, czyli ręka w kieszeni. 
Trzecią jest wkładanie ręki 
pod łokieć i tworzenie pozy-
cji zamkniętej. Często widząc 
go z mikrofonem, wydaje 
nam się, że to jest luźna po-
zycja, ale ona nie jest ko-
rzystna dla tego polityka, bo 
ogranicza jego komunikację. 
Normalny człowiek, który 

trzyma mikrofon spokojnie 
gestykuluje, chce tymi gesta-
mi „dotrzeć” ze swoim prze-
kazem, a wie, że odbiorca 
jest wzrokowcem. A ruch 
z mikrofonem i ręką pod pa-
chą marszałka Olgierda 
Geblewicza to ruch rodem 
z amerykańskich podręczni-
ków pisanych w latach 90-
tych. Ma sprawić, aby mar-
szałek czuł się bezpiecznie. 
Widać też u marszałka 
Geblewicza, że jak się dener-
wuje to rusza wszystkimi ele-
mentami ciała - łapie się 
za dłonie, rusza ramionami, 
bo nie może ruszać rękami - 
ściska je mocno, a jak nie mo-
że ramionami to rusza głową, 
a czasami rusza nawet kciu-
kami. A ten gest oznacza zde-
nerwowanie.  

Poplotkujmy też o prezy-
dencie Szczecina Piotrze 
Krzystku. Jaki on tak na-
prawdę jest? 
Prezydent Szczecina po-

dobnie jak marszałek 
Geblewicz buduje wrażenie 
człowieka sympatycznego. 
Może dlatego, że jego styl jest 
stylem „swojskiego łobuzia-
ka z podwórka”. Jego gesty-
kulacja i sposób bycia ma za-
demonstrować, że jest on 
otwarty, nowoczesny, jest 
jednym z nas. Jego styl cho-
dzenia i mówienia a nawet 
zakładanie okularów przy-
ciemnianych ma pokazać, że 
on nonszalancko podchodzi 
do procesu komunikacji, że 
jest taki „naturalny”.  

Nie przywiązuje do tego 
wagi?  
Właśnie. Ale nie do końca. 

Ta nonszalancja jest dopaso-
wana do jego wizerunku. To 
nie jest tak, że on taki był 
od urodzenia. Te wszystkie 

gesty są wyreżyserowane. Je-
go gestykulacja jednak jest 
ograniczona, dość płytka, je-
go komunikacja niewerbalna 
jest pełna schematów. Z dru-
giej strony, ma też wiele ge-
stów tzw. religijnych. To ge-
sty silne, patriarchalne. 
Przy swoim luzie i swobodzie 
zachowania, stosuje je aby 
jednocześnie pokazać swoją 
pozycję. Nie są one jednak 
związane z dominowaniem, 
tylko raczej z mentoringiem. 
W ten sposób tworzy cieka-
wą mieszkankę niewerbalną. 
Z jednej strony kolega, dobry 
człowiek, a z drugiej pasterz 
prowadzący swoje stado.  

Jednak spora grupa polity-
ków, jak się ich obserwuje, 
wygląda nienaturalnie. 
Na przykład często bardzo  
sztucznie macha rękami. 
Dlaczego oni są tacy niena-
turalni, dlaczego tak samo 
się zachowują, identycznie 
gestykulują rękami? To 
przeszkadza w odbiorze.  
Ma pani rację, te gesty 

często przeszkadzają. Od ra-
zu widać, że ci politycy są 
niedouczeni. U wielu wynika 
to z tego, że rozpoczynają 
edukację dopiero  tuż 
przed kampanią wyborczą 
i zaraz po jej zakończeniu, tę 
naukę porzucają. W ten spo-
sób pamiętają tylko niektóre 
gesty, których zresztą nie 
wyćwiczyli i dlatego wyko-
nują jest sztywno.  

Ale są politycy, którzy już 
tę profesję spełniają od ja-
kiegoś czasu, a mimo to 
wyglądają nieciekawie.  
Rzeczywiście, odbiorcy 

uważają, że ich zachowania 
są toporne, nieszczere, są 
zbyt wyuczone. Dlaczego tak 
jest? Bo nie ćwiczą. 
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Pilotaż „Dostępności plus”
W 300 placówkach medycznych będzie realizowany pilotażowo rządowy program „Dostępność plus”

W pierwszym etapie 
program obejmie 25 

szpitali i 125 przy-
chodni, takie same 

proporcje zostaną 
zastosowane w dru-

gim etapie pilotażu. 
„Dostępność plus” 

docelowo ma objąć 
wszystkie placówki 

medyczne. Minister-
stwo zdrowia tłu-

maczy, że w ramach 
tego programu  będą 

realizowane takie 
zadania, jak: mody-

fikacje architekto-
niczne (podjazdy, 

windy, toalety, pod-

łogi antypoślizgowe, 

tablice informacyjne 

i inne udogodnienia 

dla osób z niepeł-

nosprawnością), 
cyfryzacja i zmiana 

organizacji pracy 

placówek medycz-

nych oraz szkolenia 

usprawniające 

komunikację perso-

nelu medycznego 

z osobami z różnymi 

niepełnosprawnoś-

ciami. Na realizację 

pilotażu przeznaczo-

no 150 mln zł.

Warto zauważyć, 

że o ile w kwestii 

architektury polskie 

szpitale i przychod-

nie są coraz bardziej 

przyjazne osobom 

z niepełnosprawnoś-

cią, o tyle w innych 

obszarach nie jest 

najlepiej. 
Pacjent zawsze 
powinien być trak-
towany szczególnie, 
jeśli zgłasza się po 
pomoc - niezależnie 
od wieku, płci czy 

możliwości komuni-
kacyjnych. Z jednej 
strony na pewno 
planowane szkolenia 
są bardzo ważne. 
Personel służby 
zdrowia powinien 
być przygotowany 
na leczenie każdego 
pacjenta i myślę, 
że tak jest obecnie 
- wskazuje prof. dr 
hab. n. med. Janusz 

Kocki, Członek  
Rady Naukowej 

Fundacji Neuron 
Plus i dodaje - uzy-
skanie certyfikatu 
prawdopodobnie 
niewiele zmieni - 
będzie to kolejny 
dyplom na ścianie. 
Każdy pacjent 
chciałby być leczony 
przez wypoczętych, 
uśmiechniętych 

lekarzy i pielęgniarki. 
Zależy to jednak  
od warunków organi-
zacyjno-płacowych - 
 tak, aby praca 
na jednym etacie 
dawała satysfakcje 
płacowe. Jest to 
prawdopodobnie 
główna bariera do 
pokonania w progra-
mie pilotażowym. 
Ministerstwo  

Zdrowia liczy rów-

nież na to, że dzięki 

zorganizowaniu 

specjalistycznych 

szkoleń dla lekarzy, 

pielęgniarek i innych 

pracowników  
placówek zdrowot-

nych, poprawi się 

poziom ich komuni-

kacji z pacjentami. 
Dr n. med. Konstan-

ty Radziwiłł, sena-

tor i były minister 

zdrowia podkreśla 
- Jesteśmy zobowią-
zani do solidarności 
z osobami, które 
z różnych powodów 
nie mogą korzystać 
z możliwości dostęp-
nych dla większości. 
Jednak placówki 
służby zdrowia to 
miejsca szczególne 
- tu jakichkolwiek 
ograniczeń w sto-
sunku do osób z nie-
pełnosprawnością 
po prostu nie można 
tolerować. Dlatego 
pilotaż „Dostęp-
ność +” powinien 
zapoczątkować 
dostosowywanie 
wszystkich placówek 
opieki zdrowotnej do 
potrzeb osób niepeł-
nosprawnych: w za-

kresie architektury, 
wyposażenia, orga-
nizacji i cyfryzacji. 
Bardzo ważne jest 
także rozpoczęcie 
szkolenia persone-
lu tych placówek 
w zakresie kompe-
tencji niezbędnych 
do sprawowania 
opieki nad osobami 
z różnymi niepełno-
sprawnościami  
(zwł. z zakresu  
wzroku, słuchu  
oraz układu ruchu).

Więcej na

 www.stopbarierom.pl

Kampanię wspierają: 

PKO Bank Polski,  

Fundacja BGK,  

Fundacja  

ORLEN-DAR SERCA,  

Fundacja  

KGHM Polska Miedź,  

Totalizator Sportowy.
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Pedofilia w Kościele 

- Nie taplajmy się w błocku 
wojny plemiennej - mówi Ar-
tur Nowak, prawnik, który an-
gażuje się w pomoc ofiarom 
księży pedofilów. W dzieciń-
stwie sam był molestowany. 
Mówi o tym w filmie „Tylko nie 
mów nikomu”. Wcześniej hi-
storie ofiar opisał  w książkach. 

Pamięta pan pierwszą ofiarę 
księdza pedofila, która po-
prosiła pana o pomoc? 
Mam tego chłopaka ciągle 

przed oczami. Toczyła się 
przeciw niemu sprawa karna, 
miał odpowiedzieć za spowo-
dowanie wypadku po pijane-
mu. Zaczął mi opowiadać 
o swojej przeszłości. W dzie-
ciństwie był molestowany 
przez księdza. Zapijał wspom-
nienia. Był po odwykach nar-
kotykowych, które nie przy-
niosły efektu. Mówił, że nie 
może nic zrobić, by o tym za-
pomnieć i żyć normalnie. Zo-
baczyłem w nim siebie. Posta-
nowiłem zawalczyć o tego 
chłopaka. Z jednej strony był 
człowiek, któremu życie się 
nie udało, nie sklejało, waliło 
się. Z drugiej - ksiądz: dostoj-
nik, autorytet, stawiany innym 
za wzór. W postępowaniu koś-
cielnym duchowny do wszyst-
kiego się przyznał, ale wtedy 
jeszcze nie miałem satysfakcji, 
że udało się pomóc poszkodo-
wanemu, obawiałem się, jak 
ksiądz zachowa się w procesie 
sądowym. Minęło wiele lat 
od popełnienia przestępstwa. 
Bardzo łatwo było skompromi-
tować tego chłopaka. 

W  książkach opisuje pan 
wiele takich historii. Bracia 
Sekielscy czerpali z nich, szu-
kając bohaterów filmu do-
kumentalnego. 
To naprawdę mocne histo-

rie, niektóre mocniejsze jesz-
cze niż te opowiedziane w fil-
mie. Mam na myśli zwłaszcza 
książkę, którą napisałem 
wspólnie z żoną, Małgorzatą: 
„Żeby nie było zgorszenia”. 
Nie pokazujemy w niej me-
chanizmów, według których 
działa Kościół, nie traktujemy 
ofiar przedmiotowo, opisując 
co, gdzie i kiedy dokładnie się 
wydarzyło, ile dziecko miało 
lat, ile razy zostało wykorzy-
stane, w jakich okolicznoś-
ciach. Zadajemy raczej pyta-
nia o to, jak molestowanie 

i gwałty wpłynęły na czyjeś 
życie, także po wielu latach. 
Jako społeczeństwo rzadko 
się nad tym zastanawiamy. 
A okazuje się, że takie osoby 
cierpią dziesiątki lat, a trauma 
je niszczy: wpadają w uzależ-
nienia, wchodzą w destruk-
cyjne relacje, podejmują nie-
kiedy katastrofalne w skut-
kach życiowe wybory, mają 
kłopoty ze zbudowaniem 
trwałego związku. Większość 
osób, które do nas trafiły, pró-
bowały odebrać sobie życie. 
Doszły do jakiegoś krańcowe-
go etapu, przed sobą widziały 
już tylko ścianę. 

A jednak książki nie odbiły 
się aż tak głośnym echem, 
jak film... 
A ile książek czyta staty-

styczny Polak? Niewielu uda-
je się skończyć choćby jedną 
w roku. Episkopat na książki 
nie zareagował, bo nie leżało 
w jego interesie, by zwracać 
na nie uwagę. Filmu nie dało 
się jednak nie zauważyć. Do-
kument ma ponad 20 mln 
wyświetleń, a trzeba to pom-
nożyć razy dwa, może i czte-
ry, bo wiele osób ogląda go 
z rodzinami, przyjaciółmi, lu-
dzie organizują pokazy, do te-
go doszła emisja w telewizji. 
Tym razem Kościół nie mógł 
sobie pozwolić na milczenie. 
Wartością obrazu jest też to, 
że widzimy emocje ofiary 
i możemy spojrzeć w oczy 
oprawcy. To budzi zaintereso-
wanie, bo jest autentyczne. 
Choć wiele rzeczy na etapie 
produkcji filmu działo się jak 
gdyby poza nakreślonym 
wcześniej planem. Sekwencja 
zdarzeń musiała być przemy-
ślana, by nie stracić żadnego 
wątku, jednak niektóre działy 
się niejako niezależnie od za-
łożeń twórców. Byliśmy zdu-
mieni, gdy okazało się, że 
ksiądz Olejniczak, któremu 
sąd zakazał pracy z dziećmi, 
który odsiedział wyrok 
za wykorzystywanie seksual-
ne dzieci, prowadził rekolek-
cje właśnie dla nich. Kiedy 
wysłaliśmy jego zdjęcie pok-
rzywdzonej, naszej bohater-
ce, i jej rodzicom, w pierwszej 
chwili nie chcieli wierzyć, 
mieli nadzieję, że to tylko 
zbieżność  nazwisk. Niestety, 
nie. To był on. Przeżyli szok. 
Te prawdziwe emocje oddzia-
łują na widza. 

W książkach też są emocje. 
Ale w książkach nie można 

sobie pozwolić na budowanie 
tła, które byłoby kontrastem 
do opowieści. W filmowej 
scenie Ania rozmawia z księ-

dzem, który molestował ją, 
kiedy miała 7 czy 8 lat. On 
tłumaczy się z tego, co robił. 
W pewnym momencie wcho-
dzi siostra zakonna. „Mam ja-
błuszko dla księdza kanoni-
ka” - mówi serdecznie. Taką 
samą atencją darzony jest in-
ny ksiądz, architekt Lichenia. 
Człowieka, który przez lata 
wyrządzał wielką krzywdę 
dzieciom, przed światem 
konsekwentnie i wiernie bro-
nią współbracia. 

Po filmie runie  autorytet 
księdza? 
Liczę na przełom kulturo-

wy. Autorzy filmu nie chcieli 
mówić tylko o pedofilii, to 
czubek góry lodowej. Pyta-
nie: co leży u jej podstawy, ja-
ki jest grunt zła i patologii? 
Po pierwsze właśnie to ślepe 
uwielbienie dla duchownych, 
klerykalizm, o którym z przy-
ganą mówi papież Franci-
szek, a o którym milczeli Be-
nedykt XVI i Jan Paweł II. 
Po drugie: samotność księży. 
Kościół robi z nich swego ro-
dzaju niewolników, którzy 
muszą mierzyć się z wyobra-
żeniami, wchodzić w przypi-
saną im rolę: wszyscy inni, 
wierni, biorą ich za wzór, 
więc nie mogą tak po ludzku 
być słabi. Zakładają więc ma-

skę poprawności, udając cza-
sem nawet przed samym so-
bą. Po trzecie: kwestie pienię-
dzy, nad którymi nikt nie ma 
kontroli, więc dochodzi 
do nadużyć. Jednak film zrobi 
najwięcej w kwestii pedofilii. 
Teraz już chyba jako społe-
czeństwo przestaniemy trak-
tować księży jako tych lep-
szych, nieskazitelnych. Co 
do pozostałych problemów, 
tu o zmiany nie będzie łatwo. 
Kościelni dostojnicy nie zre-
zygnują łatwo z majątków, 
nie oddadzą rządu dusz, 
a przecież biskupi trzymają 
władzę niemal absolutną, bo 
papież ma ważniejsze rzeczy 
na głowie niż dyscyplinowa-
nie jednego czy drugiego hie-
rarchy w Polsce, skoro cały 
Kościół mu się wali. 

Film zapoczątkuje zmiany 
w polskim Kościele? 
W Europie od dawna toczą 

się dyskusje nad celibatem, 
belgijski episkopat zaapelo-
wał do papieża Franciszka 
o jego zniesienie. Polski Koś-
ciół sam nie zdiagnozuje 
problemu: dlaczego do semi-
narium wstępują ludzie ze 
skłonnościami pedofilskimi, 
a może to w seminariach 
dzieje się coś, co sprzyja wy-
stępowaniu patologicznych 

zachowań? Jaki wpływ na to 
ma celibat? By dotrzeć 
do źródła tego zjawiska, Koś-
ciół musi dopuścić świeckich 
badaczy, specjalistów. Teolo-
dzy sobie z tym nie poradzą.  

Od lat angażuje się pan 
w pomoc ofiarom księży 
pedofilów. Pana żona 
wspomina w filmie, że  nie 
wpływa to dobrze na wa-
sze małżeństwo… 
I ma rację. Praca nad fil-

mem i sam udział w nim dał 
mi poczucie satysfakcji. 
To dowód na to, że jest sens 
walczyć o godność ofiar księ-
ży pedofilów. Ale z drugiej 
strony moje zaangażowanie 
w pewnym momencie trochę 
wymknęło się spod kontroli, 
straciłem granice. Odbiło się 
to na naszej relacji, zdarzały 
się kłótnie. Dużo o tym ro-
zmawiamy, cenimy sobie 
szczerość, więc i w filmie by-
liśmy sobą, niczego nie grali-
śmy. Pokazaliśmy nieco ze 
swojej prywatności. Oboje 
poświęcamy sporo czasu 
na pomoc osobom skrzyw-
dzonym przez duchownych. 
Na terapię psychologiczną 
do żony przyjeżdżają osoby 
z całego kraju. Ja w sądzie, 
żona w gabinecie - chcemy 
uwolnić je od poczucia wsty-
du, przekonać, że nie są okry-
te hańbą, nie są gorsze. A to, 
co je spotkało, nie jest ich wi-
ną. To trudne, gdy nawet 
Kościół pozostaje bezduszny 
i na informacje o kolejnych 
ludziach skrzywdzonych 
przez księży reaguje zdawko-
wymi przeprosinami. 

Pan mimo traumatycznych 
przeżyć odniósł  sukces za-
wodowy, założył rodzinę… 
Sukcesem jest dla mnie już 

to, że umiem zidentyfikować 
konsekwencje zdarzeń z dzie-
ciństwa w dorosłym życiu. 
Dzięki temu zrozumiałem sa-
mego siebie i mogłem się po-
lubić, współczuć sobie, za-
miast się na siebie złościć.  

I co pan zrozumiał? 
Zauważyłem u siebie me-

chanizm zachowania ofiary: 
nie umiałem odmawiać in-
nym, gdy mnie o coś prosili, 
nawet gdy ta pomoc wyma-
gała ode mnie mniejszego czy 
większego poświęcenia, nie 
wierzyłem w siebie. Rozma-
wiałem o tym z przyjacielem, 
księdzem, jezuitą, także wy-
korzystywanym seksualnie 
w dzieciństwie przez du-
chownego. Doszliśmy 
do wniosku, że możemy z te-
go, co nas spotkało, wyłuskać 

coś dobrego: przede wszyst-
kim nabraliśmy świadomoś-
ci, jak duży wpływ ma na nas 
okres dzieciństwa, środowi-
sko, w którym dorastaliśmy, 
rówieśnicy. Dowiedzieliśmy 
się, dzięki pracy nad sobą, co 
w sobie zmienić, jak do tej 
zmiany podejść. Wszystkim 
ludziom w podobnej sytuacji 
doradzam terapię. Efekty nie 
pojawią się z dnia na dzień, 
ale stopniowo uda się wyjść 
na prostą. To możliwe, jeśli - 
mimo bólu pozostaniemy 
w dialogu z przeszłością. Nie 
można bać się rozdrapywać 
zaschniętych już ran, bo 
w ten sposób można dokopać 
się do cennych informacji 
o sobie. 

Słucha pan rad przyjaciela 
księdza? 
Coś w tym dziwnego? 

Mam przyjacielskie relacje 
z wieloma duchownymi. 
Choć sam nie praktykuję, po-
chodzę z wierzącej rodziny. 
Nie możemy dać uwikłać się 
w naszą polsko-polską wojnę: 
mówić, że wszyscy księża są 
źli albo że pedofilami są tylko 
ci, którzy współpracowali 
z SB. Absurd. Nie taplajmy się 
w błocku tej wojny plemien-
nej. Co da nam to, że dziś li-
berałowie będą zrzucać od-
powiedzialność na ludzi pra-
wicy? Gdzie byli ci liberało-
wie, gdy Fundacja „Nie lękaj-
cie się” szukała w Warszawie 
miejsca, gdzie mogłaby zor-
ganizować międzynarodową 
konferencję na temat pedofi-
lii w Kościele? W całej stolicy 
nie znalazło się takie miejsce. 
Pomogła tylko jedna osoba, 
mój przyjaciel, Olgierd Łuka-
szewicz. Porzucił próby w te-
atrze, by zadziałać. I w dwa 
dni zorganizował salę. Spo-
śród polityków po stronie 
ofiar (gdy nie było jeszcze 
na to koniunktury!) stanęła 
jedynie Joanna Scheuring-
Wielgus. 

Jest i polityczny efekt fil-
mu: projekty zmian w prawie. 
Dobre? 
      Pomysł z wydłużeniem 
okresu przedawnienia prze-
stępstw na tle seksualnym 
przeciw dzieciom jest dobry. 
Dziś to 30 lat, tymczasem ba-
dania dowiodły, że osoba wy-
korzystana seksualnie w dzie-
ciństwie jest gotowa, by 
o tym opowiedzieć w wieku 
około 45-50 lat. Ale zaostrze-
nie prawa nic nie da. Nie 
w wysokości kar leży ich sku-
teczność, a w nieuchronnoś-
ci. Trzeba duchownym strą-
cić aureolę. ¹ 

Pora strącić księżom aureolę. 
Kościół już nie może milczeć

Dorota Witt 
dorota.witt@polskapress.pl

Książkę „Żeby nie było zgorszenia” Artur Nowak napisał z żoną
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Nieruchomości

 MIESZKANIA - SPRZEDAM 

  2-POK  44m2 centrum, 608-329-114. 

  4-POKOJOWE  Słupsk, 694297432. 

  MŚCICE,  mieszkanie, 55m2 + garaż 
+ogródek,tel. 791990186 

 MIESZKANIA DO WYNAJĘCIA 

  2-  pok. centrum ul. K. Anastazji tel. 
504-470-880 Koszalin 

  KAWALERKA  943184140, 505-517-981 

  KAWALERKA,  Centrum. 602631869 gk 

  POKÓJ  513-401-205, 943420870 gk 

 MIESZKANIA - WYNAJMĘ 

  FIRMA  z Warszawy poszukuje do 
wynajęcia mieszkań i apartamentów 
na rok w miejscowościach 
nadmorskich od 3 tys. zł/m-c, tel. 
577-018-188 

 DOMY - SPRZEDAM 

 
  Okazja! Dziwnówek nad morzem, 
dom 80m2, dz. 444m2, 250.000 zł do 
negocjacji. 606-654-539 

 LOKALE UŻYTKOWE - SPRZEDAM 

  KEBAB  kontener mobilny sprzedam. 
Ustka, 601829979. 

 LOKALE UŻYTKOWE - DO WYNAJĘCIA 

  DO  wynajęcia magazyn z rampą 550m, 
40m Koszalin tel. 602-742-814 

 DZIAŁKI, GRUNTY SPRZEDAM 

  DZIAŁKA  bud. pięknie położona na 
górce, przy lesie K-lin, 609-665-977 

  DZIAŁKI  do 11ar w Manowie. 
Piękna lokalizacja i atrakcyjna cena. 
728238688 

 GARAŻE 

  WYNAJMĘ  garaż Pasaż Milenium 
Koszalin tel. 502-653-346 

 

 008994049

 

 POŚREDNICTWO 

"OMEGA" - wyceny, obrót. Słupsk, 
ul. Starzyńskiego 11, tel. 
598414420, 601654572 www.
nieruchomosci.slupsk.pl

Handlowe

 ANTYKI 

  STAROCIE,  kredens kupię, 506022528 

 SPORT I REKREACJA 

  UŻYWANE  rowery tel. 508-436-420 
GK 

 MATERIAŁY BUDOWLANE 

  !  NAJTANIEJ Używane konstrukcje 
stalowe, blachy dachowe, 
profile i rury stalowe tel.889009001 
NIEMICA 

   ZIEMIA  pod trawnik, kamień do 
drenażu, piasek płukany, pospółka 
(Koszalin i okolice) tel. 94 3140084  

 MATERIAŁY OPAŁOWE 

  KOMINEK,  opał, gałęziówka 
792669632 

 INNE 

  WORKI  foliowe produkcja, 
sprzedaż. Słupsk, Grunwaldzka 3, 
604-208-414 

Motoryzacja

 OSOBOWE SPRZEDAM 

  AUDI  A3, 1,9, 2007r., sprzedam tel. 
601-774-298 

  SKODA  Yeti 2013 1.4TSI DSG 
(automat). 1. właściciel, salon PL, 
serwis ASO. 44.900 zł. Tel. 505640438, 
Słupsk 

 OSOBOWE KUPIĘ 

   A  do Z skup- każde pojazdy, 
płacimy nawet za wraki, oferujemy 
najwyższe ceny, 536079721  

  ABASKUS  -Auto skup 791035861 

Absolutny skup aut, 728773160.

  AUTA  i busy kupię, 504-672-242 

   AUTO  skup wszystkie 695-640-611  

  AUTOKASACJA  Bierkowo. Skup 
całych i uszkodzonych. 59/8119150, 
606206077. 

  AUTOKASACJA  Świeszyno. 
608421479 

  MASZ  dłużnika- sprzedaj dług. 
Gotówka, tel. 94/347-32-86. 

 USŁUGI 

  TŁUMIKI,  katalizatory, złącza. Czekaj 
Zbigniew. Koszalin, Szczecińska 13A 
(VIS). Tel: 94-3477-143; 501-692-322. 

 INNE 

  KUPIĘ  stary samochód lub motocykl, 
min. 40-letni. Może być niekompletny 
lub uszkodzony, 609-499-555. 

Finanse biznes

 KREDYTY, POŻYCZKI 

  KREDYT  50 000 zł rata 549, 730809809 

  KREDYT  dla każdego - 516593005 
Słupsk, 512276994 Koszalin. 

  KREDYTY  tanio. Słupsk, 59/842-92-38. 

POŻYCZKI z dowozem-pierwsza 
za darmo tel 506-240-450

  UPADŁOŚĆ  konsumencka 943473286. 

Praca

 ZATRUDNIĘ 

  AGENCJA  Ochrony SZABEL Sp. z o.o. 
w Koszalinie poszukuje kandydatów 
na stanowisko - Pracownik ds. 
księgowości. CV proszę kierować 
na mail: zarzad@szabel.com.pl lub 
składać bezpośrednio w sekretariacie 
Spółki przy ul. Morskiej 11 
w Koszalinie. 

  BRUKARZY  zatrudnię. Stała praca, 
dobre wynagrodzenie. Tel: 881 737 477 

  FIRMA  "NEKO" z Miastka poszukuje 
kierowców C+E w transporcie 
międzynarodowym. Bardzo 
dobre warunki pracy. Wymagane 
doświadczenie oraz znajomości czasu 
pracy kierowcy.Kontakt : biuro@
neko24.pl lub tel. 534-353-638 

  GWARANCJA  pracy za 4400 netto/ 
mies. Bezpłatny jednomiesięczny kurs 
niemieckiego w Koszalinie. Kształcimy 
przyszłe opiekunki osób starszych 
do opieki w Niemczech. Start 3-06 
Agencja Pracy Germania Care 
943424056, 509780868 

  KIEROWCĘ  kat. C w transporcie 
międzynarodowym zatrudnię. Wysokie 
zarobki. 91-489-44-54, 505-116-518, 
505-116-519 

  KOBIETY  do sprzątania, lipiec - 
sierpień (tylko soboty), z okolic Łeby 
lub ze Słupska, 607242177. 

  KOSZALIN  praca portiernia dla osób 
z orzeczeniem tel.884664624 

  KUCHARZA,  kelnerkę i pokojową. 
Słupsk, 606477487 po 10-tej. 

  MŁODEGO  mężczyznę do pracy 
w sklepie meblowym Lorens ul. 
Poprzeczna 4 tel. 94/346-24-11 

  NZOZ"  TWÓJ DENTYSTA" zatrudni 
stomatologa tel. 606-372-423 po 14.00 

  OGÓLNOBUDOW.,  pomocników mile 
widziani zbrojarze, 665-255-111. 

  OPIEKUNKI  do Niemiec tel. 
730497770 www.ambercare24.pl 
dzisiaj 70 ofert! 

  ORW  „ Syrena” w Mielnie zatrudni 
na stanowisko: kucharz oraz pomoc 
kuchenna. Kontakt: 664702907 

  OŚRODEK  w Sarbinowie zatrudni 
kelnerki, kelnerów, pomoce kuchenne. 
667-202-846. 

  PANIE  do sprzątania z orzeczeniem. 
Szpital w Szczecinie. TEL 664032479 

  POMERANIA  Frucht Sp. z o.o. 
z siedzibą w Dziwogórze poszukuje 
elektryka/mechanika z uprawnieniami 
elektr. do 1kV. Praca 3 zmianowa plus 
sb/ndz, zatrudnienie na okres próbny.
CV proszę nadsyłać na:
info@pomerania.pl 

  POMERANIA  Frucht Sp. z o.o. 
z siedzibą w Dziwogórze poszukuje 
Pracownika Kontroli Jakości.
Praca 3 zmianowa, zatrudnienie na 
okres próbny przed umową na stałe.
CV proszę nadsyłać na: info@
pomerania.pl 

  POMOCNIK,  murarz, 512590575 

  PRACA  dodatkowa lub stała w firmie 
z ponad 18-letnim doświadczeniem. 
Zostań Doradcą Klienta w Bocian 
Pożyczki. Atrakcyjne wynagrodzenie 
i elastyczny grafik! Gotowa baza 
Klientów! Obecnie poszukujemy 
pracowników w miejscowości: 
Slupsk. ZGŁOŚ SIĘ JUŻ DZIŚ I POZNAJ 
SZCZEGÓŁY PRACY: 600100100, 
Zapewniamy szkolenia na stanowisko 
Doradcy Klienta. 

Pracuj jako Opiekun/ka Osób 
Starszych. Oferujemy bezpieczną 
i legalną pracę oraz kursy 
niemieckiego od podstaw. 
Przyjdź na spotkanie 16 i 28.05 
w godz. 11-14 do Urzędu Pracy 
w Nowogardzie. Zadzwoń tel. 
517 175 599 i dowiedz się więcej!

 PRACUJ  jako Opiekunka Seniorów 
w Niemczech. Kursy niemieckiego 
od podstaw w Koszalinie, Szczecinku 
i Kołobrzegu. Atrakcyjne zarobki 
i bonusy! Pełna organizacja wyjazdu. 
Promedica24, tel. 501 357 022, 
Koszalin, ul. Zwycięstwa 37/22

  SPRZĄTANIA  dla kobiet - Koszalin 
601 808 947 

  STOCZNIOWYCH  spawaczy 
i monterów zapraszamy na spotkanie 
rekrutacyjne z próbkami pracy 
06.06.2019 w Gdyni. Oferujemy pracę 
w Holandii. CV w języku angielskim 
prosimy przesyłać na adres: 
sekretariat@estom.eu 

 PRACUJ  jako Opiekunka Seniorów 
w Niemczech. Kursy niemieckiego 
od podstaw w Koszalinie, Szczecinku 
i Kołobrzegu. Atrakcyjne zarobki 
i bonusy! Pełna organizacja wyjazdu. 
Promedica24, tel. 501 357 022, 
Koszalin, ul. Zwycięstwa 37/22

Szukamy opiekunów 
seniorów, praca w Niemczech, 
gwarantujemy dowóz oraz 
zakwaterowanie i wyżywienie. 
Oferujemy również kursy 
niemieckiego od podstaw. Przyjdź 
do biura al. Niepodległości 31 
w Szczecinie lub zadzwoń tel. 
517 175 599 i dowiedz się więcej!

  TERMOGAZ  sp. z.o.o. zatrudni 
operatora minikoparki oraz 
pracowników do budowy sieci 
i przyłączy gazowych. Wysokie 
wynagrodzenie, możliwość zdobycia 
uprawnień.Tel.609 505 642 

  W  gospodarstwie mlecznym, 
z doświad.- zamieszkanie, 517-433-784 

  ZATRUDNIE  na elewacje 503-135-643 

  ZATRUDNIĘ  budowlańców do pracy 
w Niemczech. Kontakt pod nr tel. 0049 
15152371796. 

 INNE 

 OPIEKUNKA  Seniorów w Niemczech 
- dobra pensja, atrakcyjne bonusy 
i kursy niemieckiego od podstaw 
przed pierwszym wyjazdem. Pełna 
organizacja pobytu. Promedica24 
Oddział Słupsk, ul. Tuwima 9/1, tel. 
509 892 644

Zdrowie

 CHIRURGIA 

  CHIRURGIA  Ogólna, Estetyczna, USG 
laseroterapia. Brodawki, korekta uszu, 
mezoterapia, trądzik zmarszczki. K-lin, 
94/353-89-34; 507-233-959. 

  CHIRURGIA  Ogólna, Estetyczna, USG 
laseroterapia. Brodawki, korekta uszu, 
mezoterapia, trądzik, zmarszczki. 
K-lin, 94/353-89-34; 507-233-959. 

 GINEKOLOGIA 

  515417467  Ginekolog farmakologia 

  A-Z  GINEKOLOG, 790-80-35-37 

 NEUROLOGIA 

  SPEC.  Neurolog. NFZ. Bez kolejek. 
Codziennie. Koszalin, 605-284-364. 

 INNE SPECJALIZACJE 

  ALKOHOLIZM  - esperal 602-773-762 

 OPIEKA 

  PAN  na wózku inwalidzkim 
poszukuje Panią do opieki 
w Berlinie. Kontakt: mart2009@
o2.pl, +4915143341735 

    

Usługi

 AGD RTV FOTO 

  59/8430465  Serwis RTV, LCD, plazma 

  LODÓWKI,  pralki, 503-623-101, K-lin 

  PRALKI  Naprawa w domu. 
603-775-878 

 BUDOWLANO-REMONTOWE 

  BALUSTRADY  bramy 602 825 699 

  BUDOWLANE,  stolarskie (meble na 
wymiar), 513451780. 

  CYKLINOWANIE  bezpył. 502-302-147 

  CYKLINOWANIE  bezpył. 511-323-367 

 OPIEKUNKA  Seniorów w Niemczech 
- dobra pensja, atrakcyjne bonusy 
i kursy niemieckiego od podstaw 
przed pierwszym wyjazdem. Pełna 
organizacja pobytu. Promedica24 
Oddział Słupsk, ul. Tuwima 9/1, tel. 
509 892 644

  CYKLINOWANIE  bezpyłowe 
884912222 

  CYKLINOWANIE  parkietu, układanie, 
szczotkowanie, bejcowanie, 
olejowanie, woskowanie, deski 
dębowe lite i dwuwarstwowe 
696-727-338 zapraszamy na 
parkietykoszalin.pl 

  DACHY-  dekarstwo 94/341 21 84 

  GLAZ-BET  glazura, regipsy, elewacje, 
hydraulika, 508-158-100. 

  MALOWANIE  dachów788-016-988 

    
  REMONTY  798-994-839. 

  REMONTY  od A do Z tel. 660-683-933 
gk 

  STANY  surowe 94/341 21 84 

  SUCHE  zabudowy 94/341 21 84 

 INSTALACYJNE 

  GAZOWE  -urządzenia, naprawa /
wymiana 606-579-846 GK 

  HYDRAULIKA  24h, inne, 798-618-871. 

 OGRODNICZE 

  OGRODY  od A do Z, 691226885 

 INNE 

  WYCINKI  usuwanie zalesień 
792669632 

Zwierzęta

 INNE 

  KURKI  odchowane, kaczki, gęsi, 
indyki, perliczki, Dowóz. 600-539-790 

  SPRZEDAM  kury nioski młode. Tel. 
782 827 428, 792 732 052 

Różne

  DETEKTYW-KOSZALIN.PL  602601166 

  KASA  za "stare" książki, 609643399 

Gastronomia

 USŁUGI 

Zapraszamy do nowo otwartej 
Restauracji Śródziemnomorskiej 
" Marinera" znajdującej się przy 
ul.marsz.Józefa Piłsudskiego 43. 
strona www. https://marinera.
eatbu.com tel. +48696969159

Rolnicze

 OGRODNICTWO 

  SPRZEDAM  kombajn do porzeczki. 
Inowrocław, tel. 698-683-176. 

 PŁODY ROLNE 

  SPRZEDAM  grykę, tel. 601637925 

 ZWIERZĘTA HODOWLANE 

  8  sztuk prosiaków, 509264946 

  KURKI  odchowane, 696-462-482. 

Towarzyskie

  ADA  Słupsk, 513-751-832. 

  ANIA  Koszalin tel. 881-617-590 

  BASIA  Słupsk 797-221-767 

3 pok. loggia, 197 000,-                     

do negocjacji rej. Bałtyckiej

dom z pełnym wyposażeniem                                         
zostaje wszystko                                                                        

działa 16 ar. Bielice - 790 000,- 

I piętro ok. 100 m2 318 000,-                        

rej. Grottgera/Matejki

 ( o b o k   Z w i ą z k o w c a )
tel. 661-841-555

www.abakus-nieruchomosci.pl

REKLAMA 169072946

poszukujemy po remoncie

3 lub 4 pokojowego mieszkania

parter, I lub II piętro
              tel. 94 375-22-75

 
 
 
 
 
 
 
WYDAWCA 
Polska Press Sp. z o.o. 
ul. Domaniewska 45, 02-672 Warszawa, 
tel. 22 201 44 00, fax: 22 201 44 10 
Prezes zarządu Dorota Stanek 
Wiceprezes zarządu Dariusz Świąder 
Członek zarządu Paweł Fąfara 
Członek zarządu Magdalena Chudzikiewicz 

Dyrektor artystyczny 
Tomasz Bocheński 
Dyrektor marketingu 
Sławomir Nowak, slawomir.nowak@polskapress.pl 
Dyrektor zarządzający biura reklamy 
Maciej Kossowski 
maciej.kossowski@polskapress.pl 
Dyrektor kolportażu 
Karol Wlazło karol.wlazlo@polskapress.pl 
Agencja AIP 
kontakt@aip24.pl 
Rzecznik prasowy 
Joanna Pazio tel. 22 201 44 38, joanna. 
pazio@polskapress.pl

 
 
 
 
 
www.gp24.pl; www.gk24.pl; www.gs24.pl  
 
Prezes  oddziału Polska Press  
Piotr Grabowski  
Redaktor naczelny 
Krzysztof Nałęcz  
Zastępcy  
Ynona Husaim-Sobecka 
Marcin Stefanowski (internet) 

Dyrektor działu reklamy 
Ewa Żelazko, tel. 94 347 35 27 
 
Dyrektor drukarni 
Stanisław Sikora, tel. 94 340 35 98 
 
Dyrektor działu marketingu 
Robert Gromowski, tel. 94 347 35 12 
 
Prenumerata, tel. 94  340 11  14 
Głos Koszaliński – www.gk24.pl 
ul. Mickiewicza 24, 75-004 Koszalin,tel. 94 347 35 99,  
fax 94 347 35 40, tel. reklama 94 347 35 12,  
redakcja.gk24@polskapress.pl, 
reklama.gk24@polskapress.pl 
Głos Pomorza – www.gp24.pl 

ul. Henryka Pobożnego 19,  
76-200 Słupsk,  
tel. 59 848 81 00, fax 59 848 81 04,  
tel. reklama 059 848 81 01,  
redakcja.gp24@polskapress.pl,  
reklama.gp24@polskapress.pl  
 
Głos Szczeciński – www.gs24.pl 
ul. Nowy Rynek 3,  
70-533 Szczecin,  
tel. 91 481 33 00, fax 91 433 48 64,  
tel. reklama 91 481 33 92,  
redakcja.gs24@polskapress.pl 
reklama.gs24@polskapress.pl 

ODDZIAŁY 
 
Kołobrzeg  
ul. Ratuszowa 3/13, 78-100 Kołobrzeg,  
tel. 94 354 50 80, fax 94 3527149 
 
 
Szczecinek ul. Plac Wolności 6, 78-400 Szczecinek,  
tel. 94 374 88 18, fax 94 374 23 89 
 
 
Stargard  ul. Wojska Polskiego 42, 73-110 Stargard,  
tel. 91 578 47 28, fax 91 578 17 97,  
reklama tel. 91 578 47 28  

¹ - umieszczenie takich dwóch znaków przy Artyku-
le, w szczególności przy Aktualnym Artykule, oznacza 
możliwość jego dalszego rozpowszechniania tylko 
i wyłącznie po uiszczeniu opłaty zgodnie z cennikiem 
zamieszczonym na stronach www.gk24.pl/tresci, 
www.gp24.pl/tresci,  www.gs24.pl/tresci, i w zgodzie 
z postanowieniami niniejszego regulaminu. 
 

Polskie Badania Czytelnictwa  Nakład Kontrolowany ZKDP 

 

 

eprasa.pl 24fad3813f



sport22 aaGłos Dziennik Pomorza 
Piątek, 24.05.2019

Piłka nożna/Pożegnanie  
Zmarł Zbigniew Ćwirko 
z Kołobrzegu  
Zbigniew Ćwirko, jeden z bardziej 
zasłużonych trenerów w historii ko-
łobrzeskiej piłki nożnej, nie żyje. 
Przez lata trenował m.in. w Kotwicy 
Kołobrzeg i Akademii Piłkarskiej Ko-
twicy Kołobrzeg. Ceremonia po-
grzebowa odbędzie się 25 bm. 
o godz. 10.00 na Cmentarzu Ko-
munalnym w Kołobrzegu.  

Triathlon  
Drugie miejsce Borysa 
w Pucharze Polski  
Antoni Borys z Miejskiego Klubu 
Pływackiego Szczecinek z dobrej 
strony pokazał się podczas Pucharu 
Polski w triathlonie. Na terenach 
wokół jeziora Ukiel w Olsztynie, 
w kategorii młodzik M-14 na dystan-
sie supersprinterskim, zajął 2. miej-
sce. Startował w pływaniu na dy-
stansie 0,4 km (1 pętla), 10-kilome-
trowym wyścigu kolarskim oraz 
w 2,5-kilometrowym biegu. Jego 
końcowy czas to 35:37. Wygrał Filip 
Glapa (KS UAM Triathlon Poznań 
Tricentre, 33:40). 

Brydż sportowy  
Białogardzianie w ścisłej 
czołówce  
Białogardzki duet, Wiesław 
Adamowicz/Jerzy Czeszewski, 
podczas międzynarodowego tur-
nieju korespondencyjnego zajął 3. 
miejsce. Podczas zmagań do rywa-
lizacji przystąpiło 2075 par ze 169 
klubów z całego świata. Para 
Adamowicz/Czeszewski ze Stowa-
rzyszenia Sportowego Brydżystów 
Powiatu Białogardzkiego „Dama 
Pik” na co dzień gra w cyklicznych 
turniejach organizowanych 
w Karlinie i Białogardzie.  

Rugby  
Koszalinianie zagrają 
w Pucharze Polski  
Na stadionie CKIS w Pruszczu 
Gdańskim, w sobotę 25 bm. o godz. 
10.45, odbędzie się Turniej Pucharu 
Polski rugby odmiany 7-osobowej. 
W gronie ośmiu drużyn, prócz natu-
ralnie gospodarzy (RC Czarni 
Pruszcz Gdański), do rywalizacją 
przystąpi zespól Rugby Club Kosza-
lin prowadzony przez trenera 
Leszka Kościelniaka.  
(KMB)

Lech Czaplinek może 
dołączyć do Darłovii 
Darłowo i awansować
Piłka nożna 

 
Kolejne rozstrzygnięcie w klasie 
okręgowej - i zarazem ostatnie 
w tym sezonie - może być znane 
już w najbliższy weekend. 
Wicelider rozgrywek, Lech 
Czaplinek (64 punkty), w me-
czu w ramach 31. kolejki zmie-
rzy się na wyjeździe z plasującą 
się w środku tabeli Astrą Ustro-
nie Morskie (sobota, godz. 
14.00). Wystarczy, że podo-
pieczni trenera Piotra Kibi-
tlewskiego wygrają w Ustroniu, 
a przypieczętują na trzy kolejki 
przed końcem sezonu swój 
awans do IV ligi. W przypadku 
remisu, trzeba będzie liczyć 
na potknięcie trzecich w stawce 
Błoni Barwice (57 pkt), które 
tego samego dnia o 17.00 podej-
mować będą trzeciego od końca 
Ikara Krosino.  

W obu meczach faworytami 
są oczywiście Lech i Błonie. Ze-
spół z Czaplinka przegrywa 
w tym sezonie rzadko i może 
pochwalić się drugą najszczel-
niejszą defensywą w lidze. 
Astra, która pokonała lechitów 
w rundzie jesiennej na ich tere-
nie 3:1, nie jest tą samą drużyną 
co wcześniej. Osłabienia ka-
drowe w zimowych okienku 
transferowych mocno wpły-
nęły na wyniki i na wiosnę ze-
spół z Ustronia częściej traci 
punkty, niż je zdobywa.  

W kratkę grają też barwi-
czanie, którzy przez brak pie-
niędzy nie deklarują walki 
o awans w tym sezonie. IV-li-
gowe koszty byłyby dla klubu 

(a raczej budżetu gminy, bo to 
ona jest głównym sponsorem) 
zbyt dużym obciążeniem. Ikar 
potrafi na własnym terenie 
sprawiać niespodzianki, wio-
sną wygrywając choćby z Le-
chem. Nawet jeśli beniaminek 
plasuje się na trzecim od końca 
miejscu w tabeli, to w starciu 
z będącymi w czołówce zawod-
nikami Pawła Drozdowskiego 
nie są na straconej pozycji.  

Tymczasem ból głowy za-
pewne czeka władze Czaplin-
ka, bowiem tegoroczna dotacja 
przyznana Lechowi z tytułu 
wspierania i upowszechniania 
kultury fizycznej, wynosząca 
27 tys. zł, może okazać się nie-
wystarczająca, by w przypadku 
awansu, występować w IV li-
dze.  

Gdy wszystko rozstrzygnie 
się na boisku i sytuacja w tabeli 
będzie jasna, włodarze klubu 
siądą do rozmów z miastem.  

Darłovia Darłowo, która 
przed tygodniem awansowała 
do IV ligi, w derbach powiatu 
sławieńskiego zagra u siebie 
z nierówno grającą Sławą 
Sławno (w ostatnich meczach 
naprzemiennie remisuje bądź 
wysoko przegrywa i wygrywa 
- np. 0:8 z Kotwicą II, 8:0 
z Ikarem).  

Jesienią darłowanie poko-
nali Sławę 2:0 i teraz też są nie-
podważalnym faworytem. 
Mecz odbędzie się 25 maja 
o godz. 15.00. Terminarz pozo-
stałych spotkań w zestawieniu 
obok.  
(KMB)

Piłkarski weekend  

II liga kobiet  
Sobota: Lipno Stęszew - Akademia Piłkarska Ko-
twica (godz. 11.00), UKS Victoria SP 2 Sianów - 
GSS Grodzisk Wlkp. (godz. 14.00).  

III liga  
Sobota: Kotwica Kołobrzeg - Sokół Kleczew (16), 
Górnik Konin - Gwardia Koszalin (17), Jarota Jaro-
cin - Baltyk Koszalin (17).  
IV liga  
Sobota: Chemik Police - MKP Szczecinek (12), So-
kół Karlino - Gryf Kamień Pomorski (15), Pogoń 
Połczyn Zdrój - Intermarche-Rega Trzebiatów 
(17), Olimp Gościno - Orzeł Wałcz (17), Ina 
Goleniów - Leśnik Manowo (17). Niedziela: Rasel 
Dygowo - Błękitni II Stargard (16).  

Centralna Liga Juniorów U-15  
Sobota: Bałtyk Koszalin - AP Reissa Poznań (12). 
Liga Makroregionalna U-19  
Niedziela: Bałtyk Koszalin - Warta Poznań (12).  
Wojewódzka Liga Juniorów 
(starszych i młodszych)  
Niedziela: Gwardia Koszalin - Salos Szczecin 
(godz. 11), Ina Goleniów - MKP Szczecinek (11), 
Kotwica Kołobrzeg - Akademia Piłkarska Kotwica 
(godz. 15.00) - starsi. Sobota: Gwardia Koszalin - 
FASE Szczecin (11), Błękitni Stargard - Akademia 
Piłkarska Kotwica (13). Niedziela: Bałtyk Koszalin. 
- Arkonia Szczecin (15).  

Klasa okręgowa  
Sobota: Astra Ustronie Morskie - Lech Czaplinek 
(14.00), Olimp Złocieniec - Iskra Białogard (14), 
Darłovia Darłowo - Sława Sławno (15), Korona 
Człopa - Spójnia Świdwin (17), Błonie Barwice - 
Ikar Krosino (17), Wybrzeże Biesiekierz - Saturn 
Mielno (17), Wieża Postomino - Wiekowianka 
Wiekowo (17). Niedziela: Kotwica II Kołobrzeg - 
Calisia Kalisz Pomorski (11).  

Klasa A grupa północ  
Sobota: Radew Białogórzyno - Arkadia 
Malechowo (13), Pomorzanin Sławoborze - 
Strong Zielenica (16), Płomień Myślino - Fala 
ABFrost Gąski (17). Niedziela: Passat Bukowo 
Morskie - Wrzos Wrzosowo (12), LZS Kowalewice - 
Zefir Wyszewo (13), Resko Karcino - Błękitni Stary 
Jarosław (13.30).  
Klasa A grupa południe  
Sobota: Hubertus Biały Bór - Wiarus Żółtnica (11), 
Mechanik Turowo - Santos Kłębowiec (15), 
Redłovia Redło - Sad Chwiram (17), Sokół 
Suliszewo - Głaz Tychowo (17), Pionier 95 Borne 
Sulinowo - Zawisza Grzmiąca (17), Grom Szwecja - 
Drzewiarz Świerczyna (17). Niedziela: Orzeł 
Łubowo - Mirstal Mirosławiec (12).  

Klasa B grupa 1  
Niedziela: Olympic Warszkowo - Płomień 
Jeżyczki (12), Derby Gwiazdowo - Wrzos 
Wrześnica (12), Jantar Korlino - Błękitni Tychowo 
(12), Gryf II Polanów - Darpol Barzowice (16), KS 
Sieciemin - Pogoń Noskowo (17).  
Klasa B grupa 2  
Sobota: Wicher Mierzym - Syrena-Grot Rymań 
(17). Niedziela: Mustang Korzystno - Płomień 
Pobłocie Wlk. (12), Jantar Siemyśl - Wicher 
Rąbino (12), Gryf Dobrowo - Derby Karścino (12), 
Przysz. Dla Młodzieży Rusinowo - Sokół Lulewice 
(16), Grot Gorawino - Huragan Bierzwnica (16).  
Klasa B grupa 3  
Niedziela: Mechanik II / Iskra Bobolice - SP Wilcze 
Laski (12), Sokół Spore - Błękitni-Grodzisko Ostre 
Bardo (12), Hajka Zegrze Pomorskie - KS Gwda 
Wielka (14), Grom Świelino - Drzewiarz Krosino 
(14), Pogoń Wierzchowo - Grot Bonin (17).  
Klasa B grupa 4  
Niedziela: Znicz Dzikowo - Kolejarz Wierzchowo, 
Wspólni Różewo - Grom Giżyno, Błękitni 
Pomierzyn - Bytyń Nakielno, Legion Strączno - 
Gryf Budowo. Wszystkie mecze o godz. 13.00.  
(KMB)

KRÓTKO

Siódme poty w Biegu Wenedów
Lekkoatletyka  
 
Zainteresowanie miłośników ru-
chu na świeżym powietrzu ko-
lejnymi imprezami biegowymi 
nie słabnie, o czym będzie 
można przekonać się w sobotę, 
25 bm. Wtedy to odbędzie się, 
organizowany już po raz 17. Mię-
dzynarodowy Bieg Wenedów.  

W ramach zawodów, które 
tradycyjnie przygotowuje Ko-
szalińskie Towarzystwo Krze-
wienia Kultury Fizycznej, zapla-
nowano biegi dla dzieci i mło-
dzieży na dystansach od 200 m 
do 1600 m o godz. 16.00 oraz 

bieg główny na dystansie 10 000 
m o godz. 18.00.  

Rywalizacja toczyć się będzie 
głównie przy ul. Piastowskiej 
(Park Książąt Pomorskich), 
a trasa posiada atest Polskiego 
Związku Lekkiej Atletyki. Start 
i metę ulokowano przy filhar-
monii, w związku z czym 
od momentu rozpoczęcia zma-
gań do ich zakończenia należy 
spodziewać się w tych okolicach 
utrudnień drogowych. Zarówno 
w klasyfikacji generalnej kobiet, 
jak i mężczyzn za zajęcie miejsc 
I - VI przewidziano puchary i na-
grody rzeczowe. Nagrodzeni zo-

staną także ci z czołowych lokat 
w biegach dzieci i młodzieży. 
Znów spodziewać się można 
wysokiej, ponad 100-osobowej 
frekwencji.  

Przypomnijmy, że rok temu 
najlepszym zawodnikiem z re-
gionu w biegu głównym został 
koszalinianin Kamil Orzecho-
wski, który 10-kilometrowy dy-
stans przebiegł w czasie 
36:14.80. Wśród kobiet, wy-
grała Kornelia Maksymowicz 
(Kołobrzeg, 44:02.26) przed Ag-
nieszką Konkel (Koszalin, 
44:16.35).  
(KMB) 

Piłka ręczna/Superliga 
Krzysztof Marczyk 
krzysztof.marczyk@gk24.pl 
 
Dziś o godz. 18.00 Energa AZS 
Koszalin podejmie KPR Gminy 
Kobierzyce w ostatniej kolejce 
rozgrywek. O ile dla Energetycz-
nych sytuacja w tabeli jest już 
jasna, bo te już wcześniej zapew-
niły sobie brązowy medal mi-
strzostw Polski, o tyle Kobierzyce 
będą chciały zakończyć sezon 
na wyższej, niż szósta, pozycji. 
To dla drużyny gości także oka-
zja do rewanżu, bowiem we 
wcześniejszych spotkaniach 
w tym sezonie za każdym razem 
wygrywała Energa AZS (33:28 
u siebie oraz 18:17 i 26:20 na wy-
jazdach).  

Sztab szkoleniowy koszaliń-
skiego klubu znów ma być bar-
dziej skłonny do eksperymen-
tów kadrowych i dawania szans 
tym zawodniczkom, które 
wcześniej dostawały na parkie-
cie mniej minut. W rozgrywa-
nym w środku tygodnia meczu 
w Szczecinie sporo było 
rotowania składem i głównie 
z tego powodu Pogoni po raz 
pierwszy w tym sezonie udało 

się wygrać z biało-zielonymi. 
Także teraz, gdy wszystkie roz-
strzygnięcia są już znane, mniej 
rezultat, a bardziej układanie 
drużyny pod kątem następnego 
sezonu, wydają się bardziej 
istotne. Gospodyniom zależy 
oczywiście na zwycięstwie, tym 
bardziej że będzie to pożegnanie 
z koszalińską publicznością, któ-
rej klub chce się odwdzięczyć 
za wsparcie. Zaplanowano deko-
rację medalową oraz pokaz ta-
neczny dzieci ze Studia Tańca 
Pasja w Koszalinie.  

Za to w niedzielę, 26 bm. dru-
żyna Energi AZS Koszalin wyru-
szy czerwonym otwartym auto-
busem ulicami Koszalina. Po-
dobnie jak rok temu, w ten spo-
sób klub zamierza wraz z miesz-
kańcami świętować zdobycie 
brązowego medalu Mistrzostw 
Polski. Autobus wyruszy spod 
hali widowiskowo-sportowej 
o godz. 15.30, by godzinę później 
przybyć w okolice ratusza. 
O godz. 17.00 na scenie Piano Bar 
zaplanowano krojenie tortu 
i częstowanie kibiców. Nadarzy 
się też okazja do wzięcia auto-
grafu czy zrobienia sobie pamiąt-
kowego zdjęcia. 

Czas na ostatni 
akord w sezonie
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W ostatnich meczach z Kobierzycami wygrywała Energa AZS 

Trzeci w  
Gniewinie 
Kolarstwo  
 
Koszalinianin Jarosław Marycz 
startował w wyścigu szoso-
wym Energa Cyklo Cup.  

W Gniewinie (woj. pomor-
skie) Marycz na dystansie 47,5 
km (tzw. mała pętla) zajął 3. 
miejsce w swojej grupie wieko-
wej (M 30-39) oraz był 12. open 
na 280 uczestników, którzy 
przekroczyli linię mety. Kosza-
liński kolarz osiągnął czas 
1:15:17, a pierwszy na mecie, 
z wynikiem 1:14:06, był Prze-
mysław Bartkowiak z Torunia. 

- Wyścig był trudny, bo za-
czął się u podnóża góry, a na do-
miar złego padał deszcz - po-
wiedział Marycz. - Uczestnicy 
dali z siebie wszystko, rywali-
zacja toczyła się w naprawdę 
szalonym tempie, co widać 
po wynikach i ścisku w czo-
łówce. Różnice czasowe były 
niewielkie - dodał.  
(KMB)

KRÓTKO

Licytacje 
w regionie
Brydż sportowy 
 
Po raz kolejny dopisała frekwen-
cja podczas turniejów brydżo-
wych rozgrywanych w trzech 
miastach regionu. W Koszalinie, 
Szczecinku i Kołobrzegu zagrało 
łącznie 37 duetów.  

Wyniki, turniej w Koło-
brzegu: 1. Sławomir Albiński/ 
Edward Wernerowicz, 2. Zofia 
Lemke/Adam Czaplicki, 3. Jacek 
Frąckowiak/Marek Ostrowski; 
turniej w Koszalinie, cykl Bry-
dżysta Roku: 1. Wojciech Moraw-
ski/Ireneusz Owsianny (Klub 
Brydżowy Kontra II Koszalin), 2. 
Przemysław Stefanowski 
/Krzysztof Lipowski, 3. Andrzej 
Jabłoński /Piotr Wilczok (Szle-
mik Mielno); turniej par w Szcze-
cinku: 1. Marcin Dobrowol-
ski/Tadeusz Janczurewicz, 2. Eu-
geniusz Meyer/Marcin 
Graczkowski, 3. Stefan 
Jadowski/Marek Szabałowski.  
(KMB)
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Sylwetka 

„Smutny Waldemar” nie wy-
szedł do dziennikarzy, bo mu-
siał się wykąpać - wcześniej ob-
lano go piwem. Z radości. To 
dzięki niemu Piast Gliwice zo-
stał mistrzem Polski w piłce 
nożnej.  

W Gliwicach świętowano w nie -
dzielę zdobycie pierwszego 
w historii mistrzostwa Polski. 
56-letni szkoleniowiec był 
głównym architektem tego suk-
cesu, a jego klasę docenio -
no podczas poniedziałkowej 
Gali Ekstraklasy, na której został 
wyb rany trenerem sezonu 
2018/19.  

Fornalik w ostatnich dniach 
ciągle odbiera gratulacje. Przyj-
muje je ze stoickim spokojem 
i wreszcie się szeroko uśmiecha. 

Korzenie w Małopolsce 
Wszędzie tam, gdzie podawane 
jest jego miejsce urodzenia z 11 
kwietnia 1963 roku, wymieniane 
są Myślenice. On sam prostuje 
jednak, że urodził się w tym 
mieście, bo tam był najbliższy 
szpital, ale tak naprawdę pocho-
dzi z Krzyszkowic. 

Mimo że dom Fornalików (ro-
dziców trenera, bo rodzin o takim 
nazwisku jest tu więcej) stoi 
z dala od centrum wsi, niemal 
każdy mieszkaniec potrafi go 
wskazać. 

Dużo trudniej spotkać kogoś, 
kto znałby osobiście byłego se-
lekcjonera reprezentacji. To dla-
tego, że razem z rodzicami wyje-
chał stąd, mając zaledwie dwa 
lata. Rodzice po latach tu wrócili 
i wybudowali dom, on z rodziną 
pozostał na Śląsku. 

Kiedy z nim rozmawialiśmy 
przed laty, na pytanie kim się 
czuje: czy bardziej krzyszko-
wianinem czy Ślązakiem, trudno 
było mu jednoznacznie odpo-
wiedzieć: - Doceniam ludzi pra-
cujących w Małopolsce, a więc 
także w pobliżu Myślenic. Znam 
też wartości obowiązujące tu, 
na Śląsku, który przecież stał się 
moim drugim domem, drugą ro-
dziną. Wyjechałem z Krzyszko-
wic jako dwuletni chłopak i choć 
kultywowało się tradycje stam-
tąd, to jednak ukształtował mnie 
Śląsk. 

Jednocześnie mówi o swoich 
związkach z Krzyszkowicami. 
Związkach silnych, bo mających 
swój początek w dzieciństwie 
i podtrzymywanych później.  

- Od kiedy wyjechaliśmy 
na Śląsk, a konkretnie do Święto -
chłowic, w Krzyszko-wicach spę-
dzałem wakacje, praktycznie 
cały wolny czas do momentu aż 

rozpocząłem edukację. Potem 
też przyjeżdżałem na letni wypo-
czynek - mówił nam Fornalik. 

Mecze w przedpokoju 
Początki w Świętochłowicach nie 
były łatwe, bo zaraz po wprowa-
dzeniu się do dwupiętrowego 
domu przy ul. Krzywej 18 mały 
Waldek przewrócił się na świeżo 
wypastowanej podłodze i ude-
rzył głową o kant fotela. Skórę 
na głowie trzeba było szyć, ale 
na szczęście nic poważnego się 
nie stało. 

Fornalika od małego ciągnęło 
do piłki, a miłością do tego spor -
tu zaraził go ojciec. Dom ro-
dzinny od stadionu Ruchu dzie-
lił 15-minutowy spacer, a z po-
dwórka nie tylko było widać ju-
pitery na Cichej, ale i słychać re-
akcje kibiców na trybunach. 
Jeszcze bliżej było na stary sta-
dion Niebieskich na Kalinie, więc 
wybór klubu był oczywisty. 

Latem Fornalik grywał na ru-
mowisku przed domem, które 
z kolegami zamienił w boisko (w 
tym miejscu stoją teraz bloki), lub 
na głównej osiedlowej drodze, 
na której nie było wówczas wiel-
kiego ruchu, zimą z powodu jego 
pasji cierpieli natomiast sąsiedzi. 

- W domu wszystko było 
przesiąknięte piłką. Mieszkali-
śmy w małym dwupokojowym 
mieszkaniu o pow. 49 m. Na  
szczęście był w nim długi przed-
pokój i tam można było grać 

w piłkę, co zimą często robiliśmy. 
To był trudny czas dla naszych są-
siadów, bo piłka raz po raz dud-
niła po drzwiach, ale to był mały 
dom, w którym wszyscy się znali 
i nikt jakoś nie miał o to do nas 
pretensji - wspominał  w  naszej 
rozmowie przed kilku laty. 

Piłkarz z talentem aktorskim 
Mały Waldek marzył o grze w nie-
bieskich barwach, ale dostać się 
do Ruchu nie było wcale łatwo. 

- Klub urządzał turnieje se-
lekcyjne z udziałem uczniów 
szkół podstawowych z Cho-
rzowa i Święto chłowic, z któ-
rych do klasy sportowej wybie-
rano 20 chłopaków. Byłem 
pierwszym rocznikiem, który 
zaczął w ten sposób trenować 
w piątej klasie obecnego Zespołu 
Szkół Sportowych. Znalezienie 
się w tym gronie to była wielka 
rzecz, bo chętnych były setki - 
opowiadał Fornalik. 

Dzięki temu, że był uczniem 
tej szkoły, Fornalik wystąpił w fil-
mie o Gerardzie Cieśliku „Gra 
o wszystko” Andrzeja Kotkow-
skiego, przekonując z ekranu 
własnymi słowami, a nie tekstem 
scenariusza, że nagroda osładza 
wysiłek sportowca i mu się 
po prostu za sukces należy.  

O smaku nagrody przekonał 
się w 1989 roku, gdy Ruch, jako 
beniaminek, zdobył ostatni 
przed sukcesem Piasta Gliwice 
tytuł mistrza Polski dla Śląska. Pił-

karzom Niebieskich za wywal-
czenie awansu do europejskich 
pucharów udało się wynegocjo-
wać po telewizorze. Po długich 
targach działacze dorzucili jesz-
cze za tytuł dla każdego piłkarza 
po magnetowidzie.  

Miłośnik muzyki i biegówek 
Fornalik jest wielkim fanem mu-
zyki. Do historii przeszła jego wy-
prawa na koncert grupy Marillion 
do Zabrza w 1987 roku. Najpierw 
oklaskiwał  brytyjskich rockma-
nów w hali, a potem błyskawicz-
nie pojechał pod hotel Warszawa 
w Katowicach, by zdobyć auto-
graf Fisha. Mimo kontroli ochro-
niarzy, udało mu się zdobyć pod-
pisy muzyków. 

Dobrego rocka lubi do dziś - 
do jego ulubionych kapel należą 
Pink Floyd czy Deep Purple, ale 
na Gali Ekstraklasy wyznał, że 
nad spotkanie z Rogerem 
Watersem przedkłada teraz 
świętowanie tytułu mistrzow-
skiego wywalczonego z Pia-
stem, a z liderem grupy Pink 
Floyd chętnie zobaczy się w in-
nym terminie. Przed ligowym 
finiszem wyznał, że ogląda te-
ledysk Madonny z płyty „Ma-
dame X”. 

To jednak wcale nie koniec 
muzycznych pasji szkoleniowca. 
Po obejrzeniu filmu „Ama-
deusz” zainteresował się muzyką 
klasyczną, a jego żona Katarzyna, 
która ma wykształcenie mu-

zyczne, rozbudziła tę pasję. Do  
jego ulubionych kompozytorów 
należy Gustav Mahler oraz  kla-
sycy wiedeńscy - zwłaszcza Wol-
fgang Amadeusz Mozart.  

W wolnych chwilach Forna-
lik relaksuje się, dbając o kondy-
cję fizyczną. Latem biega lub spa-
ceruje po tyskich Paprocanach, 
gdzie teraz mieszka, a zimą biega 
na nartach, najchętniej na Kuba-
lonce.   

Z Lenczykiem w Wiśle Kraków 
Kursy trenerskie zaczął jeszcze 
w trakcie kariery piłkarskiej.  

- Chciałem skończyć studia, 
więc AWF był naturalnym wy-
borem - mówił w jednym z wy-
wiadów. Pierwszy rok zaliczył 
na studiach dziennych, ale póź-
niej trudno mu było połączyć 
zajęcia z grą w lidze i studiował 
zaocznie. 

W roku 2000 został asysten-
tem Oresta Lenczyka w Wiśle 
Kraków. Choć drużyna była 
na pierwszym miejscu, duet nie 
dotrwał w klubie do końca se-
zonu - zadanie dokończył Adam 
Nawałka, zdobywając tytuł mi-
strza Polski. 

Powierzenie Fornalikowi  ste-
rów reprezentacji w 2012 roku 
wydawało się ukoronowaniem 
jego kariery. Gdy jednak nie za-
kwalifikował się do mistrzostw 
świata w Brazylii, spadła na niego 
fala krytyki. Zarzucano mu na-
wet brak medialności i to, że... 
za rzadko się uśmiecha.  

W latach 2009-2012, pracując 
w Ruchu, osiągał wyniki ponad 
stan. To właśnie wte dy kibice 
Niebieskich nadali mu przydo-
mek „Waldek King”. Przydomek, 
który dziś znów jest aktualny 
i odmieniany przez wszystkie 
przypadki. 
Współpraca Katarzyna Hołuj

„Waldek King” - najlepszy trener 
w Polsce już się szeroko uśmiecha 
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Pochodzący z Krzyszkowic Waldemar Fornalik jest noszony na rękach przez zawodników Piasta i promienieje radością, bo zdobył z nimi pierwszy tytuł mistrza Polski

 
Jacek Sroka 
j.sroka@polskapress.pl

Czwartek 23.05 
MULTI MULTI - GODZ. 14.00 
1, 8, 9, 17, 18, 20, 23, 25, 32, 33, 41, 
45, 51, 55, 64, 67, 69, 71, 72, 75 
plus 17 
KASKADA   
3, 4, 6, 8, 11, 12, 16, 17, 19, 20,  
21, 22 
 
Środa 22.05 
MULTI MULTI - GODZ. 21.40 
9, 10, 11, 12, 15, 16, 17, 19, 21, 22, 39, 
46, 54, 56, 59, 61, 64, 66, 69, 73 
plus 64 
KASKADA   
2, 3, 4, 5, 9, 11, 16, 17, 20, 21, 
23, 24 
EKSTRA PENSJA  
1, 6, 13, 18, 19 + 4 
MINI LOTTO  
11, 19, 30, 36, 41 
(STEN)

LOTTO
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